
C e r y  p r e n u m e r a t y
w e L w ow ie: 

fcei doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 5*00  

z dostawą do domu , zł. 5*30
n i  p ro w in c ji:

i pnesyłką p o czt..  .  zł. 5*30 
za granicą . . . .  zł. 8*00

Numer pojedynczy ^ e  a a
Lwowie i na prowincji £ U  9>  •

Nr. 109 . Należytość pocztowa, 
(oplacoi.a ryczałtem.! .y/ów, sośota 22 kwietnia 1 9 « *  v R(Śk/X!t

w ycnodżi codziennie ran o

Ceny o^łoscel te
Za 1 wiersz milimetr. (6*/* eofc 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30 , w nadesłanem i w  ne­
krologach gr. 50 , w  kronice, 
leoertuar, dzieł gospodarczy, 
paski w tekście pr. z O, pou 
nagłówkiem na pierwszej stronie 
7f i - _ .  Za jedno stowo w dro* 
bnych ogłoszeniach gr. 10 , 
kupno i sprzedać słowo jfr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20 , dla 
poszukujących  pracy gr. 5 . 
Z zastrzeżeniem mieise 25  pre 
Zagraniczne o 5 0  pic. drożę;.

Rękopisy i listy w  sprawach tedakcyjn 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza s 
i Drukarni: Lwfiw, ul. Z im oraw icza 15

ych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. -  Listy w sprawach przedpłaty, odbioru 
ię nadsyłać pod adresem: Administracja Stówa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegr.: 8ł«we Polskie, Lwów. — Adres Redakcji, Administracji 

Nr. konta w P.K.O. Lwów 5 0 0  9 0 0  — Tel. Redakdi 27. Red. naczelny 7 1 -0 2 . Międzymiastowy 27 . — Te'. Administracji i Drukarni 14-27 .

W. B A R A N O W S K I.

NASI PRZYJACIELE NAD BAŁTYKIEM.
N ajw iększym  g rzech em  śm ierte lnym  

S z ic ó w  Potski jest  n iedbały  j bez- 
ifiyśaiy s tosunek  do m orza .  To, ze 
-hołd pruski*" i>ozostał w dalszym  roz­
b o ju  p ań s tw o w o śc i  naszej ce rem onią  
Właściwie bez  znaczenia, to, że R zecz­
pospolita nie o p a r ła  się mocno* o  w y ­
brzeże —  pozbaw iło  ją w  gruncie r z e ­
c z ?  w a r u n k ó w  do odegran ia  roli 
'"■■•'zecliświatowci i zepchnęło  nas  do 
sJ'tuacji krain, n e m ającego  p raw ie  
Y ^ ś c i a  \ \  ś w i a t  Nic będę się rozwo-- 
dztł nad tom, jako że jest to dziś zrozu- 
snialc dla w szys tk ich .  Niema więc 
polaka, k tó ry b y  nie rozumiał w agi na- 

dostępu do B a ł ty k u  i znaczenia 
Y asunków naszych  z narodam i na  je- 

V v brzeżach  osiadłymi.
. 1 od rodzonej Polski pełna  też
jest od sam ego  początku  tego zrozu- 
'hienia. P ie rw s i  u zna jem y  d e  i u r c  
^d rów /i j  Ł o tw ę,  jak Łstonję i jedni 
- P ierw szych  u sadzam y  tam  n a s /c  
p rzedstaw ic ie ls tw a.  Z dys tansow an i  na
zachodzie s łow iańsk iego  m orza ,  w  ża -  
'•‘hym fazie dopuścić nie chcem y, by  
' l ^ y p i lo  się z n iego  „m arę  clausum**... 
'/ejnieckźe. In te res  n a s z  p a ń s tw o w y  

też  absolutnie so lidarny  z in te re-  
j’c " ’ boiity cznyrn m łodych  republik 

a ltyckich, w  jakie w cie li ły  się długo 
sw  -~.one a  Nik dzielne i zd ro w e  w  

' f j  Istocie plemiona.. Niezależnie od 
*zelW h  koncepcji d rugo rzędnych ,  za- 

F ^ . Ł o t w a  jak  i Es ton ja  a n a w e t  i 
i„;0 a n ^ 'a ’ s ta ja  się n a tu ra lnym i .sprzy­
m ierzeńca ‘ '
"ajtnn;

P ie rw sz a  o trz ą sn ę ła  się z pod uroku  
o w y ch  perfidnych  k ła m stw  p rosto lin ij­
na i ry c e rsk a  E ston ia . Nic m ia ła  ona 
z re sz tą  z P o lsk a  żadnych  p raw ie  na 
szczęśc ie  sp raw  spo rnych . G orzej u ło­
ż y ły  się rz e c z y  na Ł o tw ie . T am  od 
r. 1919 k łóc ić  się po czę ły  w  stosunku 
do nas  d w a  jiogh .dy : jeden, k tó ry
n azw ałb y m  isto tn ie po litycznym  i d ru ­
gi —  o w iele  bardziej k ró tk o  vi zru- 
czn y , o cechach  m a te ria lis ty czn o -ld a - 
sow ycii. Ten o sta : ni w y ró s ł na Be 
p rzed w o jen n eg o  stanu  posiadania zhr- 
m ian po!sk ;cli w  Letgniji. t. j. w  brilau 
tach  polskich i p rzepo jony  ■ b y ł m ena- 
wiScią fa rm eró w  do la iu lsh trdów . M lo 
cle p a ń s t w  o ł o  t e w  I  k i c .znahrclo 
się tu w  dość trudnej sy tu ac ji w obec 
znacznej c z ę ś c i  ■ s w y c l i  o h  y- 
w a t e l  i. C i o s ta tn i pcłiij byli z a s ta ­
rza łe j zaw iśc i i niechęci i u to ż s a mmii 
,.g iro ssg rundbcsitze rów ‘‘ polskich z m - 
sją i w y ty c z n e m ł po lityki polskiej po

wojnie. R z a J y  ło tew sk ie  p a t rz y ły  le ­
piej i dalej.

Ale m usia ły  o ne  u s tę p o w ać  p rzed  
naciskiem „opmji publicznej**, k tó ra  
była opinją kilkunastu pok łóconych  par  
tli. Naciskowi ich nie m ógł dać  rad y  
n a w e t  tak w y b i tn y  dyp lom ata  jak wici 
lokrotuy ło tew sk i m inister sp ra w  za ­
g ranicznych i p rem jer  Sygfr id  M ejero-  
vvicz. tembardziej,  iż n*e zna jdow ał 
oparcia w  zam ku ryskim , gdzie r e z y ­
dow ał o  grupy  „centrowe** o p a r ty ,  
dziś n ieży jący  już, zacny  z re sz tą  ze 
w sze ch  miar, p re z y d e n t  C zakste .  Ten 
był o  wiele bardziej nacjonalistą  i stal, 
jak sądził w  dobrej w ierze ,  ną g run­
cie in te resów  rea lnych . In te re sy  te 
w sk a z y w a ły  jakoby d io g ę  porozum ie­
nia z  wielkimi p raw ic  sąsm dam i: Nicm 
cainri i M oskw ą .  S tąd  też \ i^  nikala  
clięć por zo nienia się za w sze lką  cenę 
z L itw ą .  N a .g ru n c ie  tych  tendencji

ło te w sk ie g o  sejmu, b iorącego  się za 
łby  wi s ta ry m  rysk im  Ritterbauzie. 
nie go rze j  niźli n a s z  d a w n y  na ulicy 
Wiejskiej, W alki s t ronn ic tw  w s t r z ą s a ­
ły  co  chwila Ł o tw ą.  R z ąd y  chodziły 
jak i u nas  po linie. E kw ilib ry s tyka  
tegp rodzaju mści się z a w sze  na lo­
sach narodów . O prócz ś. p. M ejerow i-  
cza i jego g rupy  „zw iązku  włości a ra  
skiego** m ogliśm y  jeszcze l iczyć na 
miir^Aówo nas taw ioną  praw ice socMh- 
s lń w  z kap i ts lnym  pod w zględem  cłia 
rak te ru  po litycznego  Salnajsem, w  tej 
chwili k ie rującym  szczęśliw ie tem, co 
z.,' ie się na Ł o t w o  „arljetu minisóri- 
ja“ . czyli m in is te rs tw em  sp raw  zagiwnjf 
nicznych.

Dzieje s tosunku naszego  do Ł o tw y  
są jmostjolinijuc absolutnie. dzieje s ta -  
sunkit Ł o tw y  do nas — przecliodz ly 
m ę c z  ro iu e  stadia, jjj&waly n ieraz na- 
p r ę ^ jn e .  Kokiutow cnie M o skw y  i P i us

D ąłą n ie s te ty  aż zb y t d ługo w ięk szo ść  j p rz e k ra c z a ło  n iek ied y  m iarę  rozsądku. 
————  — „ , . Ru,zm owy H ołów ki z min. sp ra w  za g r.

u a ty c h rrm s t w

catnj naszym i,  w  polskiem  Przy

nic

n.i
da

•estety  n asz  polski punkt w idzenia 
Pan^r . l!zn* n y  zo s ta je  p rze z  *. zw. 
nu  u  -  ^ R y c k ie .  Na p rzeszkodz ie  te 
n w b '^  'v P ierw szym  rzędzie  L itw a, 
dz: t Sciwie w ie lcy  i w p ływ ow i sąsic- 
vv „i'So % aju , c iągnący  go, g d z ie k tó  
2duin-Ce’ 'n '^ y  Poliszynela . L itw a  to 
u0 ew attc y  organizm  p ań s tw o w y  
nioznrn :0ny w sze lk ich  in s ty n k tó w  sa- 

euow aw czych . O szołom iony p rz e /  
llęc k lasow ą d aw nego  chłopa d<J 

p rZpnł s<> Pana, o b e lg an y  doszczętn ie  
c ,. 2 p,'0 pagaind-ę n iem iecką —  w k ra -  
'■•itt ? n 3a'c P rz ed  w iek i n a  b łę d n ą  1 
;; n °bo jcZą ,ścieżkę! .spisków  z  k rzy - 
.';,„ T Vein> sp isków  zw rac a ją cy c h  się 

,Zê o  P o lsce .
"O ddajcie Wilno** —  s ły s z y m y  clą- 

znudzen ia  jedną  i tę  sam ą 
. ■ lkę, z k tó re j tani w  K ow nie czym  

■>’ -p ro g ram  narodowy**. Z w ro tk a  to  
,'YVnie bezm yślna jak o sza łam ia jąca  
* ^ ty c z n ie ,  zw ro tk a  w y sn u ta  z p r /e -  

anianej tra d y c ji a  je szcze b a jd z ie ; 
j’. Pp usKi-ch i m osk iew sk ich  podszep- 

' . }  fa łszow anych  p o d ręczn ików  hi- 
ii,0 r jl,. z jakich, dziś s ta ra  już, m łodzież 

■owska u czy ła  się  w  ro sy jsk ich  i 
ł ;  ,ni61lie(*kicli szk o łach . W e  w sz y s t-  

P odręczn ikach  ty c h  m y  p o lacy  
, rw a liśm y  rzecz, .prosta, jako  za - 

c “ ianrfi im p er’aliści i gnębiciele innych

P. Marszahk Piłsudski w Wilnie.
Do ftilna wy schał również Wojew. Bełina-Prażmowski.

PR O G R A M  U R O C Z Y S T O Ś C I 14-LEC IA  ODZYSKANIA W ILN A.

. i y v n  i ‘ >y
,gó row aliśm y , rzecz, .prosta, jako  za - 

c “ fai1ni imp e r ’aliści i gnebiciele innych  
Pom nicjSZy c h n a ro d ó w . B y ł to_ jeden 
2 fyph tr ic k ó w  p o litycznych , jak im ' po 
Sługiwać sie  z w y k lj p raw d z iw i zab ó r- 
py- Z nalazł on  jedmak posłuch n ie ty l-  
Ko  n a  L itw ie  K ow ieńskiej, lecz po­
czą tk o w o  w  sąsiedn iej Ł o tw ie  i n a w e t 
w  Eston-ji. I z a w a ż y ł n iem ało  nu P°~ 
czą tkow em  stad jum  s to su n k ó w  n a -  
Bzyah « kładami bałtyckimi.

W a rsz a w a . 20 kw ie tn ia . (PA T ) W  
zw iązk u  z u ro czy st'0.ścja.m;. o d b y w ają - 
cem i się w  W ilnie z rac ji M -tej roczn i­
c y  o d zy sk an ia  teg o  m iasta , din/a 20 
b. m. o godz. 9.25 [w yjechał d o  W ilna 
M arsza łek  P iłsu d sk i w ra z  z  rodziną, 
w  o to czen iu  P łk, d r. W o y c z y ń s k e g o , 
ppłk. B u s le ra  i kp t. L epeckiego .

O d jeżdżającego  p. M a rsz a łk a  żegna­
li n a  dw o rcu  p rem jer P rysto ir. m in iste r 
B udk iew icz, w ieem in .' S k ład k o w sk i, 
szef sz tabu  gł. gen. G ą so ro w sk ;. p u ł­
kow n icy  W a rth a  i lu rg a lsk ii, pp łk . Gła 
bisz. pp łk . Sobol ta, o raz  m jr. W ró b lew  
ski.

P ro g ra m  u ro cz y sto śc i w ileńsk ich  o- 
bejm uje ni. in. p rzeg ląd  w o jsk  i defila­
d ę  k tó rą  p rzy jm ie  M a rsz a łek  P iłsu d ­
ski. W  p rzeg ląd z ie  w e z m ą  ud.z:ał 
w sizystkie o d d z ia ły  garndzonu w ileń ­
sk iego  i N ow ej Wiilejki. l - Szy  pu łk  
szw oleżerów , iim. M a rsz . J. P iłsu d sk ie ­
go,  ̂o ra z  (niektóre o d d z ia ły  z innych 
garn izonów , k tó re  b r a ły  udzia ł w  w y ­
p ra w ie  w ileńsk ie j.

B a ły s to k ,  20 k w ie tn ia . (PA T) D ziś 
o  godz. 12.50 w ag o n e m  sa lonow ym ,

P rzyczep ionym  d o  pociągu o sobow e­
go. p rze jeż d ża ł p rze z  B ia ły s to k  M ar­
szałek  P łs u d s k i.

W arszaw a. 20 kw ie tiu a . (Sz) Z W il­
na d o n o sz ą : D ziś w ieczo rem  p rz y b y ł 
do  W ilna  p. M arsza łek  P iłs  k i. Na 
dw orou  .powiitałi p. M a rsz a łk a  p rzed - 
s ia w ic  ule w ła d z  z P. w o jew o d a  Ja sz -  
czo łtem  na czele, o raz  p rz e d s ta w ić  ele 
w ojska.

W arszaw a. 20 k w ie tn ia . (Sz.) N a u ro  
c z y s to śc i w ileńsk ie  w y jec h a ł w o jew o ­
d a  lw ow sk i p. B e lin a -P rażm o w sk i. P . 
B eL n a-P rażm o w sk i b y ł d o w ó d cą  g ru ­
p y  kaw alerii, n a  czele k tó re j w k ro czy ł 
14 la t 'temu do W ilna.

W a rsz a w a . 20 kw ietn ia . (Sz) D nia 
19 b. m . w y jech ał z  W a rs z a w y  n a  u ro ­
cz y s to śc i w ileń sk ie  s ta c jo n o w a n y  w  
W a rsz a w ie  1-y  pu łk  sz w o leż eró w  im. 
Marsiz. J. P iłsu d sk ieg o , jako  jeden  z  od 
dz ia łów , k tó re  b ra ły  udaia ł w  w y p ra ­
w ie  w ileńsk ie j.

Do W ilna  w y jech a ł ks. G aw lina , b is­
kup  p o ło w y  W . P ., . w  to w arzy sW ń e 
p r a ła ta  ks. M ichalskiego.

Am ja japońska pod Pekinem.
Warszawa. 20 k w ie tn ia . (G) Z  P e -  

kuiu donoszą , i e  w o jsk a  japońsk ie 
P rz e k ro c z y ły  rze k ę  L uau . O fensyw a 
Japońska ro zw ija  silę da le j w  k ie­
ru n k u  p o łu d n io w y m . Z ajęc ie  P ek in u  i 
Tdeutsźnu p rz e z  Ja p o ń cz y k ó w  u w a ż a  
SW za sp"aw ę p rze sąd z o n a . W  obu nula 
staoh  -ogłoszono s ta n  ob lężen ia. W śród  
ludności w y b u ch ła  pan ika. S am olo ty  
Japońskie z b o m b a rd o w a ły  Jdlka rmej-
*oow ości Ouó PeJEnem .

(Teiefonem od naszego korespondenta)

A n gie lsk ie  pr.zedstauddielstwo_ 3T 
m a ty czn e  w  P ak irre w szcz -^ c

niia in te re só w  am®i< ®9®ch. 
n » .  linia .d n io w a  P d * -  “

w ła d z  iaooU skidi %
Mu'ćdian na-

le ży  "w

p i f  chargĄ  d‘iffa ir^  ^ e i v S Łże  Jzpo r" b ed rfe  s ^ ą ^ a ł a  m et. kod- 
^  mtema obywatel angielek**.

C ielenscm  b y ły  znane 
S ow ietach , L itw a  o d d z ia ły w a ła  w ciąż 
na pob ty k ę  Ł o tw y  jak o  św iad o m y  lub 
n ieśw iadom y em isariusz niem iecki. B yl 
w tern o d d aw n a  zam ieszan y  b. le jt- 
nan-t w y w iad u  p rusk iego  p. Zaunius, 
z biegiem  rze czy  pa trio ta  litew sk r 
w róg  po laków , rez y d en t L itw y  w  R y  
dze, potem  w P ra d ze , w re s z d e  miini- 
s te r  sp raw  ze w n ętrzn y ch , posłuszny 
jak o b y  b a rd z o  p rezy d en to w i S m tton le . 
lecz sądzę, że jeszcze bardz ie j —  w p ły  
w om zew n ętrzn y m . „J  o  je s t cz łow iek  
bez tw a rz y  — m ów ił mi kilka -lat tp- 
mu pew ien  po lityk  kow ieński^ —  rołjl 
On to, co  mu każe  prezydent**... O ba­
w iam  .się. że robi bardz ie j jeszcze to, 
co mu każą  N iem cy. C złow iek  xo nao- 
gół po lityczn ie n iepew ny , a  ciążenie 
jego ku B erlinow i n iew ątp liw e...

On to  „rozdm uchuje ce low o  
ogień  litew sk ich  do po laków  pretensji 
i robi iz teg o  p ro g ram . A le m ędrszym  
lilw inom  „program** ten  zaczy n a  sie 
n lepodobać. Nie znajduje on w  o s ta ­
tnich czasach  uznania i na Ł otw ie 
P o  różnych  p ertu rbac jach  i tam1 d o ­
chodzi do  g łosu zrozum ienie w reszc ie  
w spólnego n iebezp ieczeństw a i w spó l­
nych  in te resów  z P o iską. Sahfajs na 
czele sp raw  zag ran icznych  to  sjm ib '"  
polity ł.i uczciw ej, roztropnej, nie n a ­
cjonalistycznej i uie dcma.gngiczr.-:. 
Takrj politykę up raw ia  od r. 19-4 e„ 
najm niej .zdecydow anie w  stosunku 
n as  Estonia.

I on a  p ła ta ła  się początkow o na rojs 
stadnych drogach orien tacji, sączątycri 
się tam  via M oskw a i v ia  S zw ecja 
F inlandia. A’e w  r .  1924 rew o lta  «<nn. 
n istyczna —  na szczęśc ie n ieudana -  
o trz e ź w ili  ją  raz  na zaw sze . G g ) 
izwrócił /n ó w  sw ó j sent num t i sw e 
nadzieje w szy s tk ie  ku gen . l.a id o n tro -  
w i, tem u  z b a w c y  i tw ó rcv  fstotnem u 
niepodległość; sw o jego  narodu . P r z y ­
jaźń z W a rsz a w ą  n arzu ciła  sie sam a 
p rz e z  się i o d tąd  trw a  bez zm iany . 
E ston ja  le c /y  się  z  w szelk ich  tendencji 
lew ico w y ch  j rob i po rządek  w  sw ym  
ustro ju . A narchia p a rlam en ta rn a  zo­
sta je  poskrom iona, d o k try n ers tw o  u-

K i - ^ h f e  B y , n<> s t r o n i e  2 ^ * e j ) .



PropesyniMta hitlerowska we Fronc]! i
jo w y cb , -m iędzy Tahm frm  a W a rsz a w ą
usta la  się w ięce j n iż  dobra  k o m ity w a , S tra ssb u rg , 20 kw ie tn ia  (PA T ) D zień tw e j  o so b n icy , p rz y b y li z  o k rę g u  S aa- tóego  zaś zm usiła do w zn iesien ia  o-
u sta la  się  .p raw dziw a p rzy ja źń . JeAli " le i tu te jsze  z w ra c a ją  u w a g ę  ma ry . O sobn icy  ci poczęli w zn o s ić  okrizy K rzyku na cześć  republik i francuskiej,
je s t ona o d ru cn o w em  uczuciem , je s t w znost p ro p ag a n d y  h itle row sk ie j w  AJ ki na cześć  H itle ra , żądając , b y  u stąp io  W ład z e  za ję ły  się ty m  incyden tem ,
też  ro zu m em  stanu . zacji. D o m y  h an d lo w e a  n a w e t  po- no  im z  d ro g i jak o  h itlerow com . P u -  S T a ssb u rg , 20 kw ietn  a. (PA T ) D o-

T e n  rozum  sta n u  p rzen ika i na Ł o - szczeg ó ln e  uodziny  a lzack ie  o trz y m a ły  b liczność p o cz ą tk o w o  n ie  re a g o w a ła  ty c b c z a so w y  b u rm is trz  m ia s ta  Keh!
tw ę. W ątp ię , c z y  dziś mobiKzowan-o i o trz y m u ją  c o ra z  częśc ie j lis ty  z iksie- na to  p ro w o k a cy jn e  zach o w an ie  się d r .  L ufher z e s ta l a re s z to w a n y  i osa-
by  a rm ja  ło te w sk ą  w ra z ie ,g d y b y ś m y  g a rń  i  P rzedsięb io rstw , w y d a w n ic z y c h , p rz y b y ły c h ; dopiero  w d y  je d en  z  h it- d zo n y  w, w ięzien iu  w zw iązk u  z g loś-
inieli iść  n a  K ow no, jak  to  uchw alono  k tó re  o feru ją  ż y c io ry sy  i p o r tre ty  I1it- M row ców  zw ró c ił się d o  o b se rw u ją -  nym  incyden tem  lwtlerow.-A.i;:,
podobno na ry sk im  zam ku  w  r. 1920. le ra  i  H indenourga . z  dlópiskiem  że cych  ich  o só b  z g ro ź b ą : ..Poczeka.icic B u rn f s tr z  mia-.uta H o m b u rg a ' zo s ta ł
L itw a  je s t dziś dla p a ń s tw  b a łty c k ic h  p rz e zn ac za ją  je dla p rzy w iązan y ch  d-o F rancuzi, n ied ługo  p rzy jd z ie  ru H itle r z a w ieszo n y  w czynnośc iach  "z a  w y ­
bulą u nog} w obec jej o rien tac ji w  n ie o jczy zn y  n iem ieckiej rodzin  alz-tuśdch. ze sw oim i batalionam i i n a u c z y  w as  w iesz  cnie u:i gm achu m ag istra tu , m '-
m alym  stopniu  proniem ieckiej, pom l- P a ry ż ,  20 kw iG hrn . (PA T) W  , k rę -  ż* ć  porządin:e“ —  sp ro w o k o w a n a  m i- mo w y ra ź n e g o  ‘ zak azu  'kom isji rz ą d zą -
u:-q s trach u  o K łajpedę. M yślę, że n ie - g u  B ou lai w e  w s i Mart. u od leg łej o 1 b liczność dw óch  z tych  ‘ludzi s iła  w y -  ce j, sw a s ty k i h itlerow sk iej.
zad ługo  p. S m cto n a  będzie  sic m usiał n,d g ran ic y  nionreik-iej’. z jaw ili się prow adź,da poza g ran icę  F rancji, t rz e -  ~ — o ___
p o że g n ać  ze~ ,śsw p :n:’\  jak m niem a,_____________________________________ .... ___ — -------- .— — m
le itnan tem  Z auniusem  i znaleźć so b ie  , 
n ieco  m nego d o rad c ę . Ł o tw a  i E ston ia  |

Druga lot nad Everestem. Po1̂  iS ± £niczs
B ałty ck ieg o  o d zy w a , bpraw d . to  rew i-  <a0  C l I iO S ^ C D Z I G .
/io n izm  n  eii.ieck; i H ” !er... W  o b e c u ’j (Telefonem od n a s ^ jo  korespondenta.) B ialog ród  ?0 k w e tn ia  (PA T) P rz v
kon iunk tu rze  p o b ty c zn e j z  w o jn ą  po lr I m a io g ro a , k w .u ru a . u  . w ;  1 i/.y
skio-irosyjską liczyć się nie p o trze b a . W a rsz a w a . 20 kw ie tn ia . (O) Z K ai- nych. P o d c z a s  lo tu  p ró b o w an o  dofco- b y ły  m  w  c z w a rte k  c z te ry  sam o lo ty
T o  je s t też  d 'a  R y g ! 1 d 'a  T allina  bar*  k u ty  dono-sza: W c zo ra j odb y ł się d-ru- nać rów ni >ż zd jęć  z b a rd z o  znaez-nei 1’o łsk ie . P ią ty  polski a p a ra t tu ry s ty e z
ęlzo w ażne . P o z o s ta je  jeden  za g ro żo n y  gi lo t ponad  n a jw y ż sz y m  szcźy icm  o d leg ło śc i p rz y  ip o m o c y , p ły t  w ra ż F -  n .v m usia ł . . . lo w a ć  7 p o w o d u  gęs te j
tak  lub inaczej fron t... T o  fro n t z a c h o -  H im alajów  M ont E y e res te tn . E k sp ed y - w ych  n a  iu fra -cze rw o n e  prom ien ie . H,hdy w  Pobbżu Niszu.
dni. A p e ty ty  niem ieckie, w y ja w ia n e  cją k ie ro w a ł lord  C lydesdalc . L o t E kspedyc ja  w ró c i do Anglii p raw d o - E sk ad rę  polską oraz. p rz y b y ły c h  z
'dość g łośno , rob ią  sw oje. O J  iluż to  trw a ł 4 i p ó ł gfotjz! <y. Atmds.fc.ra b y l i  podobnie w  p rz y sz ły m  ty g o d n iu . e s k a d rą : dr. F ilipow icza, m in istra  pch- '
la t a rm ia  ło te w sk a , p n m e tn a  w sp ó ł- c z y s ta . D okonano  -zdjęć fo to g ra ficz -  o------  n o ira c n c g o  Rzplitej' w  B u k a re sz c ie  1
u y ch  bo jów , m a rz y ła  -o p-rzyjeździe żonę n n m stra  pełnom ocnego- w  Sof.ił,
M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o , .W  E ston i; p re  — — — r—   rmmm  ~iTi 5 ..................................................................... łmwitłał mmifcejr pełnom ocny  y  B a !  ~
zy d e n t n a sz  p o d e jm o w an y  bv f en tuzjn  g rodzie  S ch w n rz b u rg -G u n th e r. w  o to -
s ty c zn ie . S y m p atie  do  P o lsk i n a ra s ta -  mm ■ f  G # O  f  3 ezen iu  personelu  p o se ls tw a , przed-sła-
iią w ię c  o d  L ib a w y  aż  p o  po łudn iow y # ( ) 7 I 1 3 R I « I  i | |  w icie lc  A eroklubu  ugosłow iańsk iego .
;l« a e g  z a to k i Fińiskiei. Ł o d z .e  p o d w o - tć* # ! • *  I J l f B U  v l w U I  O l ■ «  6 3 M  o raz  liczn ie zg ro m ad zo n a  publiczność.
clne ło te w sk ie  i k rążo w m k i e s to ń sk ie  . . . .  .  .  \c ro k lu b  jugosłow iańsk i w y d a ł na la-w pracesie iragnara Ruszczewskiego. * *
u a  pó łnocnem  w y b rz e ż u  za to k i w  H el- (Telefonem od nasz-go korespondenta.) sam o .o t po lsk  , o c z e k iw a n y  jest tu lada
śłn g fo rsie  za c z y n a  się duch inny  T am  . _ cbw da.
p rz y jm o w a n o  n iedaw no  z honoram i W a rsz a w a , 20 k w ie tn ia . (G) W pro- j sn y ch  gm achów , ż a z u a c z a . że b y ł te-
p m sk ie g o  g en e ra ła  G oli za. k tó ry  n iby  cesie  p rze c iw  inż. R uszezew  sk ten iu  mu 7. sadn iczo  p rze c iw n y . Mi-myter- 9 f i r 7 f l ' r i |  I l A W S t d A i t f l
to  „uratował** w  r. 1 9 |s  F inlandię... z e z n a w a ł dziś juko św iad ek  prof. K a- j ś tw o  P o c z t mfe p o siad a ło  odpow iedn ie- 4 . 0  | I U W 9 i a i l n l
U ra to w ab  bo N iem cy nie! zdąż~ '• 'ej z im ierz  B a rte l. go personelu , k tó ry  m usiało  dop ie ro  |  r i a n d z K i e j o ;
ani p rz e łk n ą ć , ani tem bardzie j s tra w ić . P rz e w o d n ic z ą c y  p o in fo rm ow ał św.ia.,1 s tw o rzy ć , podczas g d y  .M inisterstw o
T o b y ła  w ła śc iw a  p rz y c z y n a  ich sizha- k a> że z a p ad ła  d ecy z ja  S ądu  co do Je- R obót pub licznych  •posiaći.iło już sio- Dublin. 20 kw .łem 'C  PA T) O bchód
che tnośc i. Ale po  nad  s z k e ra m ’ legenda go p rzq słu ch an ia  w  sp raw ie  p lanów  św iad czo n y  persone l, a  p rz y .e m  by ło  roęzn -cy  p o w sta n ia  w ielka  nocnego w
niem iecka trw a  jeszcze . R ealn eg o  zna- b u d o w y  P o c z ty  o raz  zw iązan y ch  z bard zo  o szczęd n e  i skąpe. S ko ro  je - Irlandii w y k a z a ł w y ra ź n y  ro z la n i in k -
•czenia se n ty m e n t ten  jednak  n ie  po- *em k o sz tó w . * ; . |d n a k  m iiiM ro w ic  się pogodzili —  nip- d z y  um iorkow a-nynu repub lkanain i, dc
siada. S praw ’;, n a jw yżej to , ż e  F in lań - p  j  g a r te l  tw ie rd z i że m usi w p ie rw  Wii 1>rQI'’ B a rte l —  nie s ta w ia łem  p rze - V a!ery  a  o rg an izac ja  z w a n ą  ..irlandzka
d ją  znajdzie się k iedyś b a rd z o  o sam o - 0idmalów;Tć tlo  i prosi,' ab y  o b ro n a  ze- K7' k ó d  ^  ^ p n b lik a ń sk u A  T a  o s ta tn ia  w
tł1lona'  -  0 -  ch c ia ła  m u w  ty m  w zg lęd z ie  n ie  p rze -  G d y  do w iadom ości św ia d k a  doszło, o g ^ / o n e m  z  okazji -rocznicy■ p o w s .a -
_ szkadf zać,  K iedy M in is te rs tw o  R obót że  w  budow nictw ie  p o cz to w em  są  na-u o r ę d z u  odosobn iła  się  od  obecnie
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  P ublicznych, po  p. B ro n iew sk im  obej- użycia , k a z a ł sob ie p rz e je w sz y s tk ie m  rzą d ząc eg o  ^ tro ia i rc tw a . za rzu ca jąc

m o w ał p . M oraczew m ki, n a tk n ą ł s ię  na p rze d ło ży ć  p lan y . P o  p rze s tu d io w an iu  "u i ugodow ość i ten d en c je  _do d a ls  ego
U/alka hrirrni* CÓW rze czy , k tóne  zm u siły  go do podjęcia p lan ó w  b y ł p rz e ra ż o n y  ich, cena. K a- zacho- an i a zw ią zk u  z  W ie lk a  B ry ta -
K O m a  M Walk i z  a rc h itek tam i i d o s ta w c a m i -pla =ał do w ied z ieć  się, Me k o sz to w a ła  bu- « «  i z a s t r z e g a  s:-ę p rze c iw k o  m irm lo-

Z  p O l S K i m  „ i O K t n m  .  nów . A rch itekc i b ra li o d  3 p ro c . d o  7 dow a gm achu  O p e ry  p ary sk ie j, jedne- wam,u jej tcndoucy i kom um styczino-
I . . , /ry. .p, „ p roc. od k o sz to ry só w , albo od  kosz tów  go  z  n a jd ro ższy ch  g m ach ó w  w  E uro - 'rew izjon istycznycli.
^ .p s k , 20 kw dem ia. (PA T ) W e d łu g  p  Moyra c z ^w s ld  0,p0w iauał pie. Ja k  się okazało , g m a ch  O p e ry  p a- --------------------------- ----------- ------------

wwadomoaci z  M epsehw itz. -o zw ią z a -  św ;adk ow i jako  ó w cz esfcm u  szetow l ry sk ie j k o sz to w a ł tro ch ę  w ięcej, niż  ......... h « i i i m » m i « “
n y  z o s ta ł b ez  pow odu ma zasad z ie  ‘. . .  . .  j .  v  n  „-mach t irz v  ul
rozpiojządzeniia o  och ron ie  n a ro d u  mfe- gab inetu , iż b y ły  w y p a d k i, ze  d la  IG O. gm ach  p r z y  ul. Poznansknąi. „N A JU C łi NIE M OŻE T R E N O W A Ć

o , , P - u  b u d o w an o  m ałe  d w u izb o w e dom - N a p y ta n ie , 00 do raz. R u szczę  W- POT
S w Ł f t r U  ki B jzy c zem  um aw iano  się z arch iiek - sk ie g o , o św ia d cz a  prof. B a r tę ’, że po PO L A K O M  .

s to  ^ o  j^ n o io z e ^ ie  s p rz ę t  spo r tem> ^  0 trz y m a  w y n a g ro d ze n ie  p ro - ra z  p ie rw sz y  b y ł inż . R us,zczew ski u W a rsz a w a , 20 kw ie tn ia . (PA T ) Spru
w y  1 w sze lk ie  m at . rg  ac: -  c e n lo w e  a l  k o sz tó w  b u d o w y . P o u łe - św ia d k a  z p lanem  gm achu  P o c z ty , w a  R om ana N ajucha, k tó ry  b y ł n a v

w a ż  za sz ła  k on ieczność  w y b u d o w an ia  k tó r y  m ia ł s ta n ą ć  w  im ejscu , gdzie g ażo w u n y  p rz e z  P o lsk i Z w iązek T cnn
W y p a d e k  tein w y w o ła ł  w& ad  c a łe -  ^  dumkóW f w o b e c  tego od  ąbecnfe jest In s ty tu t P o p ie ran ia  S z tu - so w y  na tre n e ra  n a sz y c h  czo ło w y ch

g o  w y c h o d a c tw a  p o ls k e g o  w  T u ry n -  K ai(- | o  z ty c h  do m k ów  arch itek  ki. O g łoszono  w ó w c z a s  k o n k u rs , a inż. tc n M stó w  p rz e d  ro z g ry w k a m i o p u ln r
g ji w iełkae m a e e u n e . K onsul polski w  o trz y ,n a l  p ro c e n t. p .  M -oraczew ski R uszczew siki p rz e d s ta w ił prof. B artlo - l.»avis-a o s ta te c z n ie  się w y jaśn iła . Na
L ipsku  w ro ó sł w  tp j sp ra w ie  p ro te s t  4 h x cg 0  watkQt k tó ra  w  zn acz- w i sw oje  p la n y , le p sze  od  konkutiso- i 1 1 P ^ y b y ć  dr W a rsz a w y  l f
d °  tuiryngijsikiego mnrwstra sp ra w  w e -  u y m  s^()ptd tl z o s ta ła  w y g ra n a . U stało- w y ch . P la n y  te  b y ły  n iezm iern ie  k o sz -  (lŁ,y  nic zgłosd? z w ro ca
■ w netTzy ■ n0> ab y  a rch itek c i p o b ie ra li w y n a g ro - ło w n e . Inż. R u szczew sk i b y ł p rz e d s ta -  Ki’e N ajucha, p rz e b y w a jąc eg o  obce

u  j  1 _  * r dzen ie  w  s to sunku  od k u b a tu ry  bu- w io n y  prof. B a rtlo w i, jako odpow ie- nx> w  S zw ec ji z  w ez w a n ie m  do p rz y
M u n d u r y  n i t t ó r o w s k i e  d o w y , co  d a to  50 p roc . oszczędności. dz ia lny  k ie ro w n ik  ,ro b ó t. ‘f ckl do W a rs z a w y . Na juch odpow ie-

w  s z k o ł a c h  k a d e c k i c h .  p m .  b o m  w m u  s » «  m t o M t  < * " » » »

B erlin , 20 k w ie ta ia . (PA T) Z o k az ji tS S S S  $ £ £ * *  ' T
urodzin  H itle ra  rzakładom  kadeckm i w  p ubKczny c h  w  z a k re s ie  b u d o w y  w ła -   o ------  W o b e c  teg.d w  n ą b h a s z y m  czas.c
P io  en, K oszw ahnie  i P o czd am ie , nada ] ło czy n sk i i  H ebda w y ja d ą  dc Pa,i .
no  c h a ra k te r  p o lity cz n y  z a k ła d ó w  w y  ^ ża,  gdzie tre n o w a ć  be ’ą  pod  kierun
ch o w a w c zy c h . S zk o ły  te  z a m ie n ic ie  kiem  tre n e ró w  P la a  i R annllon.
z o s ta ły  na p a ń s tw o w e  in s ty tu ty  w y -  B * ■ ——

m ió w b ę d z fe  m u n X r° liid e ro w sk i. P ró c z  O f 0 3 H ! Z 9 C | 6  Z J / l S O W S k l G  P O O C J I T I U j Ę  i

w a i k e  o o s D O d a r c z a  z  N i e m c a m i  J a k a  p o g o d a  b ę d z i e  d z i s i a j  ?
m ło d z ieży  szkolnej 1 u n iw ersy teck i ej, y jU f  J | ł W U U !  ™  W a rsz a w a , 20 kw ie tn ia . (PA T ) P iz c
k tó ra  o ra ła  udział w  ru c h u  — rodow o- (Telefonem od naszego korespondenta.) w id y w a n y  p rze b ieg  pogody  w  dn iu  21
socjalistycznym i. bm .: Z achm urzen ie  p rze w a żn ie  duże.

W a rsz a w a , 20 k w ie tn ia , (Sz) W  n ad  staw iiciele loka lnych  kom T etów . istn ie  z  op a  dam i, z w ła sz c z a  n a  P odkarpaciu ,
*" * ru ch o d zącą  n iedzie lę  odbędzie się w  jący ch  w  p oszczegó lnych  m iasta,oh ciepłej, 9 łabe w ia try  z k ierunków
K SIĘŻNA  ILEANA W  B IA L O G R G D Z IE  W a r sza  w ie w a ln y  z jazd  Z jednoczone- P o lsk i, o ra z  delegaci gm in  żyidiow- zm iennych .

go  Ż y d o w sk ieg o  K om itetu dla v.a]ki skiich. •  * •
BiafOgród, 20 kw ietn ia . (P A T ) P r z y -  z  .prZ.eśliadowainiem Ż ydów  w  Niam - P ro g ra m  zjazidiu p rze w id u je  m . in. T e m p e ra tu ra  w e  L w o w ie  w  dniu 20 

b y ła  tu  d ro g ą  p o w ie trz n a  k siężn a  Ile- c z e ęb. usta len ie  w y ty c z n y c h  da lsze j akc ji poro b . m. w y n o s iła : o  godiz. 7 ra n c  Ciśnic-
an.a .rumuńska^ z m ałżonkiom  ks. A n to - z jeźd z ie  w ez m ą  udzia ł delegaci te s ta ey jn e j. a  p rz e d e w sz y s tk ie m  w ałk i n -ie b a ro m e try c a n e  727.83 te m p e ra tu ra
nrlm H absiburgiem . Ks. Het n a  poizost e ce n tra ln y c h  k o m ite tó w  ży d o w sk ich  gospodaircząi z  N iem cam i. P o z a te tn  + 2 2 ,  o  g o d z  1 w  oo l c iśn . barom ,
w  B ia ło g rcd z ie  ja k o  gość rodzimy^ k ro -  strom nictw  p o i tyczmj*ch. delegaci wiieil z jazd  za jm ie  się  zo rg a n izo w an iem  a k -  726.80 tem p . + 5 .6 .  o  godiz. 9 w ieczór
lew skiej. z a ś  m a łżo n e k  jej o d lec ia ł z  k x h  organiizacyj g csp cd a -c zy ch . p rzed  ‘ cji pom ocy  dia zb iegów  z  Nieandec. dśm  -om  726.4*1 te m p  + 4 0  s topn ‘
po w ro tem  d o  W ied n ia  sam olo tem , k tó ­
ry m  w łasn o rę cz n ie  p ilo tu je . »—mi m i mir—  .1* — —o r r —

% ' _ - ^ _ * N r .  z clnia 2 ?  k w i e t n i a  I 'J33 .



Problem ukraińskiego kierownictwa politycznego.
Zasadniczy artykuł prezesa „Unda“  posła dra Lewickiego.

K w estia  t. z \y , po litycznego  „p row o- 
<iu“ (k iero w n ic tw a , w zg lędn ie  rep re -  
zentac.ii.> o m aw ian a  b y ła  w  ciągu o s ta ­
tn ich  m iesięcy  w  p ras ie  ukraińsk iej 
w szechstronni'e . I c z o ło w y  oirgan „Un- 
d a “ „Dllio“ i prasa po zo sta jąca  w  
stosunku  do  tego  s tro n n ic tw a  w  opo­
zyc ji, o m a w ia ły  tę  za sad n iczą  dla n a ­
rodu  ukraińsk iego  k w estję  bardzo , sze ­
roko. p rzyczem  w y ło n iły  się w  rezu l­
tac ie  d w a  k ie runk i: ,.undow sk i“ i opo ­
zy c y jn y . P ie rw sz y  z nich w y ch o d z ił z 
tego  założenia , że w  d o ty ch czaso w y m  
u k ła d n e  stosunków  .,U ndo“ je s t g ru ­
p ą  po lityczną, rep rezen tu jącą  ca ło ­
k sz ta ł t  sp ra w y  ukraińsk iej, ż e  za tem  
je st ono z  n a tu ry  rzeczy  pow o łane  do 
W ystępow ania na z e w n ą trz  jako nad­
rzę d n y  czy n n ik  narodow y , k tórem u 
ca ły  n a ró d  w inien  się dla dobra  s p ra ­
w y  p o d p o rząd k o w ać. G łów ny  p rz y to n  
nac isk  k ła d ł ten  k ierunek  w  sw ojej a r­
gum entacji na okoliczność, że, podobnie 
ak n a ro d y  p ań s tw o w e , posiada ją  rzą - 

k ie ru jące  całem  życiem  narodo - 
Wem w e  w szy s tk ich  jego dziedzinach, 
tek  sam o i n a ió d  n iep ań stw o w y , jakim  
ł®st n a ró d  uk raiń sk i w inien m ieć sw o- 
lą rep rezen tac je  narodow ą, k tórej kom ­
petencje m aią siię p o k ry ć  poniekąd  z 
kom petencjam i rzą d ó w  p aństw .

£hugi k ie runek  —  o p o zycy jny , nie 
n eKUje w p ra w d z ie  s łu sznośc i rozum o- 

P rzedstaw ic ie li .„'Uncja'1, w y su w a  
tednak m ałe  za strzeżen ie , że w  skład 

'“P rezen tac ji n aro d o w ej w inni w ejść  
przedstaw ic ie le  w sz y s tk ic h  k ierunków  
Pplitj Cznych (oprócz kom unistów  —
, j d)> tak  ab y  t. zw . „p ro w o d  ‘ nie 

ek sp o zy tu rą  „U nda“, lecz w łaśc i-  
enianacią narodu  ukraińsk iego .

"W tej sp raw ie , k tó ra  o sta tn io  jest 
ukraiń sk iego  ży c ia  p o lity czn eg o ,' 

^m ieścił w  osta tn im  n u m erze  a r ty k u ł 
"? te P n y  p rez es  „U n d a“ pos. d r D y- 

ltr U -w ick i.

Le' ^  1? s â n̂ teh czasach  —  pisz® idr. D.
w.icki —  sp o ty k a m y  się co ra z  cz ę-  

n v e^ z a takam i różnych  g ruo  po litycz - 
, na istm ejącą n a ro d o w o  -p o lity cz­
n a ’ 1^p rezen tację . N aw et i w e  w łasn y m  

odow o -  d em o k ra ty cz n y m  obozie 
lł> c ^ n  tednosifcki (g rupa P alijew a — 
Wac k tó re  nie w a h a ją  się  w y stęp u - 
tacii " r  P las ie  P rzec iw ko  tej rep rez en - 
Zrz'ek ■ e- p ra so w e o rgany , k tó re  nie 
k iera 'S,ię s ' ve£ °  n a ro d o w eg o  ch a ra - 
P rz tc ' i aansa:z,owaiy  -S!>e w  kam panii 
p Syci , o rep rez en ta c ji narodow ej, 
thuiiac- ° ^ 'Czni'e tnożna sobie te a tak i 
WiewJt ' c ck5 b a  tern, że po dniach 
z n a l e ź l i  Wzl° tu  w  la tach  1917— 19 
f i c z n y m f ^ ^ te  w e  w szy s tk ich  e tn o g ra  
sPrzyja.i zierniach w n a jbardz ie j nie- 
S zjcli a ) w aru n k ac h , o  w iele g o r­
z a łk i ni7eI‘ P rzcd  1914 r> Z dziedziny
ba #y,jP Ila-'Wyższe p ra w o  narodu  trz-e- 
o now'e Prze^ d do w alk i codziennej n ‘e 
naidm u • zc1,obycze , ale o u trzy m an ie  
d z i,m e g n 'ejSZyoh d aw n y c h  do ro '  
>V... C 7- 'lęzyka, ziem i, ce rk w i, szk o ­

pa , a s° k re s  te j d robnej w alki1, p rze -
s '*ę dłużej, n iż tego  sp o d z iew ał

Cl‘vgą

sie nâ2 ° 2 ó l.
s,9 Poliłyczn

W  tej w a lce  n ie  m oże 
e f e k n , w‘3fia rep rez en ta c ja  w y k a z a ć
^ k to w n e m i  rezultatam i11.
oknb ^  ai!tor d°w odzi,  że w  p o d o b n y c h  

i'okipCZ11̂ C' acl1' P ow sta je  z a w sze  sze-  
-e do k a l a n i a  dla s łabszych  

żeni ^  '• d°k ' t ry n e ró w ,  k tó rzy  z a r a -  
Szu k a ' lfcNV' a i ą  Wc w ła s n e  siły narodu, 
wine m Y :!n° Wa;''c d w ’ zapominając, że 
aiiortna.i 1 w y p a d k u  ponosi ty lko  
k l i k ó w n ai 5'eg0, zdaniern> l’k }ad sto- 
utak  • ' r w  s tosunkach  każdy 
, ‘ a  ” U n d o  

na jedyny

ł.v' "nu- ń ̂ 11 p 1 c z o i r tu iąc ą fak ty c zn ie  ca- 
■ p rze w ó d z tw o  narodow e,

jest rów nocześn ie a ta -  
rea lną , w ed le  au to -

V i
naród

na ^ aIszyrn oiągu dr. L ew icki w sk azu je  
, s p ZElo tnow ość p rze ży w an y c h  p rzez  

" ,cz asów , a w  zw iązk u  z tern i od- 
P . vleclz’oIność uk raiń sk ie j re p re z e n ta -  

113rodow ej w obec p rzy sz ły ch  poko-
'Cl,.

, , ' , y  m ięd zy n a ro d o w y  konflikt 
uateuje; problem ukraiński —  tw ier  
Prezes Uintdo — . C zy  m oże w ie c  W oi

w ątp ić  —  pow iada —  że w  podobnie 
z łożonych  i p rze ło m o w y ch  w aru n k ach  
nieodzoYYiie jest istn ienie w ielk iej k ie­
row niczej partii z  m o ra ln y m  m a n d a­
tem  p rze d s taw ic ie ls tw a  w iększośc i zo r 
g an izow anego  n a ro d u ?  W  każdym  ra ­
zie p rzyznają  to  i jaw nie s tw ie rd z a ją  
cudzoziem cy . Jako  p rz y k ła d  au to r p rzy  
tacza  fak t p rzy jazd u  angielsk ich  po ­
słów , k tó rzy  p rzez  c a ły  czas u trz y ­
m yw ali k o n ta k t li ty lko  z „Un::lem“ . 
S tw ie rd za ć  ten fakt ma, zdaniem  a u to ­
r a  rów n ież  i rząd , o raz  p ra są  polska.

t k tó rej rzekom e atak i sk ie ro w an e  są 
I g łów nie w stronę ..U nda“.

W  zakończeńin  dr. D. L ew ick i zbija 
j dow odzenia n iek tó ry ch  publicystów , 
I k tó rzy  uw ażaj®  że ce low em  b y ło b y  

dla narodu  ukraińsk iego , gdyiby w  je­
go politycznem  życiu  n as tąp iła  dy te - 
rencjacja z podziałem  na p raw y cli, le­
w ych  i centrum . P . dr. L ew ick i u w a­
ża, że b y ło b y  to ró w noznaczne  z chao­
sem . a aa k ażdym  raz ie  z b rak iem  au ­
to ry ta ty w n e j rep rezen tac ji narodow ej, 
k tó rą  do tychczas jeet ,.U ndo“ .

M O T O P I R I N - M
w  t a b l e t k a c h  

DLA ARTRETYKÓW
I REUKATYKÓW

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p t. 
W  o p a k o w a n iu  p o  5 s z t . (a  60 g r . )  

i p o  20 s z t . (a  z ł .  1*30.)

Gen Górecki w drodze do Rzymu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy \v ciężkiej naszej 

stracie Najdroższego Męża i O.ic-a ś. p. inż. 
Stefana Wiktora nieśli muu slow a pocie­
chy i odprowadzili na miejsce wiecznego  
‘spoczynku Jego sz»za|«i. a w szczególno­

ści. Jego likscelencimn ks. Arcybiskupowi 
Twardowskiemu i TeotftiwwJoKowi. Prze- 
wfclebaemu' In id W icń stw u . panu w icem i­
nistrowi Czapskiemu, towarzyssęćtn pracy 
ś. p. Zinaricgo w okręgu kaiei iwynj jwo- 
wskmi i stnuksbiwowskim. wsz*r;.tRaii or- 
gajiizact)ni keócjowym, przodstawieielpiii 
armii, W ładz, urzędów i itisiytucy.i sklu- 
dają w yrazy serdecznej imdzięki 86?

Lwów. 20 kwietnia 193'ói
Żona 5 dzieci.

Jeśli chcesz naprawdę być dobrze obsłużony

w  R  A  D  i
z w ró ć  s ię  do  

C E N T R A L I  r a d j o w e j  

L E O N  I  H E N R Y K  A P P E L
L w ó w ,  L c g j o n ó w  1. 826

Z. 10 g r .  z n a c z k a m i  w y f y t a m y  c a n n l k  r o k u  1!>3].

i 3  m iesięcznie
«'■>

W arszaw a. 20 .kAAdicfenia. (Sz.) Na za 
pr.oszen:e AYlLfkfcj organizacji L1DAC 
gen. G órecki ud-ał się dziś do Kz.ymu 
celem  otiw ledzew ia o rgan izac ji av!o- 
skiali kom b atan tó w .

P o  dw udniow -fm  pobycie av R z y n rc  
gen. G órecki Avyjedz.ie do P a ry ż a  fta

posiedzenie r a d y  adim in istracy jneg  
n U A C -u . k tó rego  je s t p rezesem , a 2ń 
b. m. Yy.icdzie z C h e rb a u rg a  do Am e­
ryki iia zaprośzon te  L egjonu  a in e ry -  
kańsk  ego. W  czas ie  poby tu  w  S tanach  
Z jednoczcnycli gen. G órecki odw iedź: 
NAdększę ośrodki em igracji polskiej.

D O L A R Ó W K I po 
I P R E M J 6 1 V K I zł.
sprzedajemy z n a ty ch m ia s to w e m  p r a w e m
G łó w n e  w y g r a n e  i bolarów  4 0 . 0 0 0  

o r a z  Złotych 2 5 0 . 0 0 0
C Ą f  NiENIE 1. MAJA. P o  w p ła c e n iu  1 r a ty  w y d a ­

je m y  o r y g in a ln y  d o k u m e n i  s p rzed aż y .  ‘ 823

LW OW SKIE T -W O  '(REOYTOW E
L w A w ,  u l .  L a g l o n A w  U .  T a l .  80-81

Decydując się na podróż
rzuć okiem

na In fo rm acje
o kom unikac ji lotn icze] 

Sam oloty ku rsu ją  codziennie.

C& jest przyczyną spadku dolara ?
W Lonuynie uważają zniżkę dolara za celowe posunięcie Rooseveita.

W arszaw a, 20 kw ietn ia. (Sz) Na gie! 
dach  m ięcteynarodow ych spadek  w alu ­
ty  Stanów  Z jednoczonych  A. P . w dniu 
dzisie jszym  znaczn ie  pog łęb ił islię.

W ed ług  opinji kół finansow ych , spa 
dek  do la ra  nie posiada w  chw ili obe­
cnej określonego  ch a ra k te ru . W y w o ła ­
ny on zo s ta ł raczej n iepokojem  na 
mię,dzynarodoAvym rynku  finansow ym , 
m ającym  sw e  źród ło  w  pog ło skach  o 
rzekom em  dążeniu  S tan ó w  Z jednoczo­
nych  oto obniżenia ku rsu  w alu ty  am e­
ry k ań sk ie j p rze z  odstąp ien ie  od p a ry te  
lit z fa ta . P o za  te rn  w ko łach  im anso- 
w y c h  w y w o łu je  p ew n e zan iepokojen ie 
fak t ucieczk i k a p ita łó w  z A m eryk i i po 
gonsizenia się b ilansu  p ła tn iczego  S ia ­
n ó w  Z jednoczonych . S y tu ac ja  banko­
w a  w  A m eryce  nie jest je szcze  Avyia- 
śnm na i- Aviększość banków , k ló ry ch  
dzia ła lność  w zn o w io n a  zo s ta ła  o s ta ­
tnio, znajduje się nadal av tru d n ej sy tu ­
acji. W  chw ili obecnej trudno  jest p rze

(Telefonem od naszego .korespondenta.)

powicci/.ieć, jak  dalej u k sz ta łtu je  się 
sy tu a c ja  dla do lara . W  każdym , fazie  
n iem a pow ociiw  do zbytn iego  niepo­
koju.

W  W ARSZAW IE SPA D Ł DOLAR  
O 30 PUNKTÓW ,

P o d  w p ły w em  w iadom ości z gieł za 
g ran iczn y ch , obn iży ł się  rów n ież  zna­
czn ie k u rs  do la ra  w  WartszaAvle. B ank 
P o lsk i O bn iży ł d z iś  k u rs  do la ra  do 8 
zŁ, w  obro tach  p ry w a tn y c h  p tacono  
za d o la ra  p oczą tkow o  -8‘05. S p ad ek  w y 
nosił za tem  av dniu d zisie jszym  od 70 
do 80 punktów . Po zam knięciu  giełdy 
teucten-cja dla dolara b y ła  av dalszym  
ciągu słaba, p rzyczem  zazn aczy ł się 
b rak  odbiorców .

ZNIŻKOWA TENDENCJA  
W  LONDYNIE I P \R Y Ż U .

W a rsz a w a , 20 kw ietn ia . (PA T) 
ua tendenc ja  zn iżkow a dla do lara

Sil­
na

Rooseweli żąda pełnomocnictw
o charakterze dyktatorskim.

N a w y  Jork, 20 kw ietn ia . (PA T ) Jak  
donosi I o re sp o n d e iłt „H era ld  T rib u n e1’ 
r> czyd . R o o sev e 'r  p o d czas roz nów  wa 
szyng to iisk ich  będzie się s ta ra j  z w ró ­
c ę  g łów ną u w ag ę  na sp raw ę  s tab iliza­
cji m one tarne j. R o o sey e lt daje z ro ­
zum ienia, że pożądaną b y ła b y  stab ińza 
c ja  fun ta angielsk iego  na poziom ie 
d.75 do 4.50. Z am iary  R o o sev e lta  oży - 
Wiieiiia p rze m y słu  i handlu p rzez  cza- 
p w e  podniesien ie  ku rsu  papierÓAV w ar 
(ościow ych , w y w o łu ją  p o w a ż n e  w ą t­
p liw ośc i w  ko lach  p rz e m y sło w y c h  i 
i nd łow ych , usposob ionych  k o n se rw a- 

ty w n ie .
W a sz y n g to n , 20 kw ie tn ia . (PA T). 

Vv c iągu  p ią tk u  będzie  z ło żo n y  Kon- 
K resow i p ro jek t u s ta A y y ,  nada jące j 
K ooseyeltow ij w ła d z ę  d y k ta to rsk ą , p»- 
zw ailając m u  n a  p rze p ro w ad z en ie  za­

rząd zeń , b ęd ą cy c h  w  rzeczy w is to śc i 
za rząd zen iam i inflacyjnym i. P re z y d e n t 
l^ooseyelt nriat podobno  zgodzić się na 
em isję now ych  bankno tów , n a  zm ianę 
s to p y  p ro cen to w ej z ło tą  za w arteg o  w  
d o larze , a w reszc ie  na s tw orzen ie  spe 
cjalncgo urzędu, m ającego  z,a zadamw 
stab ilizację kursu  d o .ara . W edług infuu 
m acyj z kól, zb liżonych do  B iałego 
Domu, R o o sey e lt b y łb y  upo. a to io n y  
w  drod,ze u staw o d aw czej do orzĄ-uno- 
w an ia  w p ła t z ty tu łu  długów w  
n y ch  w  s re b rz e , zamiast^
z P ^ y n e m i jddnak  zastezeze ^

M S S u  W ooS  P rzyznak  że 
p o w ró t do za k az u  w w o z u  z jo la  ozna 
cza odstąp ien ie  S tanów  Zjedn 
te tu  złota.

g ie łdach curoiiejskich  u trzy m u je  sie w  
dalszym  ciągu,

W  L ondyn ie  p o d czas o tw a rc ia  gieł­
dy no tow ano  ku rs do lara 3‘90.

W  P ary żu  podczas o tw arc ia  giełdy 
notow ano ku rs do la ra  22‘59 (w czo ra j­
sze  zam km ęcie 24'60), w  Z urychu  4'(>5 
(w czo ra jsze  zam knięcie 5‘02.

Landyn, 20 kw ietn ia. (PA T) W icie 
dzienników  angielskich  s tw ie rd za , że 
zniżka do lara  je s t ce low em  posunię­
ciem  Roos>evelta, k tó ry  p rzy g o to w a ł 
ja w łaśn ie  na dzień p rzy b y c ia  M ac Do 

! n a lJa  do A m eryki i chce w  ten sposób 
! zm usić W ielką B ry ta n ię  do pow rotu  

do z ło teg o  p a ry te tu , O ile zniżka do­
la ra  będzie trw a ła , W ielka B ry tan ja  
‘s trac i w szy s tk ie  ko rzyśc i, jakie w  han 
diu zag ran iczn y m  d aw a ł jej niższy 
w  stosunku  cis do lara  ku rs funia sz ter- 
linga. P o n ad to  B ank  angielski n a ra ż a ­
ny  będzie na pow ażne  s tra ty , k tó rych  
is to tn a  w yso k o ść  obecnie w ynosi już 
30 miljunÓAV funtów , poniew aż chcąc 
u trzy m ać  ku rs funta na odpow iednim  
poziom ie B ank angielski w  ciągu  o sta­
tnich tygodni kupow ał n ie ty łko  złoto, 
ale ta k że  do lary , n iechcąc dopuścić da 
zw y ż k i fun ta w  Londynie. O becne z a ­
p asy  dularÓAV posiadane p rzez  Banie 
A ngielski narażają  go w  razie trw ania 
inflacji na pow ażne s tra ty .

W  L ondynie tw ie rd zą , źe  inflacja 
je s t ty lko czaso w a , że .jest to  typow a 
inflacja kon tro low ana i że o ile Roosc- 
v d t  dojdzie do porozum ienia z Mac 
D onaldem  co  d.o w sp ó łp rac y  w  sp ra ­
w ie z ło tego  p ary te tu  ttu  inflacja am e­
ry k ań sk a  zo s tan ie  cofnięta.

KOMUNIKAT SZWAJCARSKI

Bern, 20 kw ietn ia. (PAT) U rzędow a 
agencja szw a jcarsk a  donosi: O dstąp ie­
nie S tanów  Z jednoczonych o d  p a ry te ­
tu  z ło ta  nie będzie m iało  w p ły w u  na 
bank i szw ajcarsk ie . Zapas uewteoAvy 
do larów  jest w  S zw ajcarii b a r dzo m a ­
ły .



O d c ie n ie  w
angielsKo-sowieckich.

Izśeai urodzin dyktatora Niemiec.
L ondyn , 20 kw ietn ia. (PA T) A m ba­

sad o r so w ieck i o d b y ł w  środę d łuzszą 
ro zm o w ę  z  min. S im onem , no  k tó re j w  
ko lach  rz ą d o w y c h  za p an o w a ł op ty ­
m izm  oo do dalszego  p ło żen ia  się sto­
su n k ó w  sow i e ck o -b ry  ty j sk ich .

S p o d ziew an e  jest. ż e  p rezy d ju m  
CłCW ZSSJR u ła sk aw i obu  skazanych  
ma k a rę  w ięzi unia A nglików , zaw iesi 
w y k o n an ie  w y ro k u  * zam ieni go  na 
w y d alen ie  ich z g ran ic  Z SS R . W  ty m  
w y p ad k u  obaj A nglicy będą m ogli w y ­
jechać  z M o sk w y  w  n iedzie lę  lub w  PP 
P ę d z ia łe k .

W o b ec  teg o  d ek re t o zakaz ie  im ­
p o rtu  sow ieck iego  do ^nglji, k tó ry

P a ry ż ,  20 kw ietn ia. (PA T) A gencja 
H av a sa  donosi z W aszy n g to n u , że  za­
gadn ien ie  re fo rm y  pieniężnej w  S ta­
n ach  Z jednoczonych  s ta je  sie  tam  co ­
raz  bardz ie j ak tualne .

N ajw ybitn iejsi te o re ty c y  i k ie ro w n i­
c y  ży c ia  finansow ego  S tan ó w  Zj. w y ­
p o w iad a ją  się za  kon iecznością  jak naj 
sz y b sze j decyzji.

W a lte r  L ippm an. pow ołując się na 
p rz y k ła d  niem iecki z r .  193] i Anglji 
z  te g o  roku. naw oliiie  do w y d an ia  usta  
w y. k tó ra  albo o b n iży łab y  w arto ść  Pic 
n iądza . albo  c e n y  p ro d u k tó w : „T rze b a  
s .ę  z d e c j d ow ać a lbo  na inflację, albo 
n a  deflaicję“ . L ippm an prom  z asa  iy  u- 
trizyimania c e n  na ry n k u  w e w n ę trz ­
nym . u trzym ując , że  znaczenie racze j 
d ru g o rz ęd n e  m a k w estja  w arto śc i na 
ry n k a c h  ze w n ę trzn y c h .

N a te ren ie  k o n g resu  w alka o „za­
gadnien ie d o la ra '1 m iedzy  rep u b lik an a­
m i a  d em o k ra tam i n ab ie ra  ró w n ie ż  co­
ra z  siln iejszych JJłkcentów . W alka ta  
jednak , jak  o św iad cza ła  deniwkraoi. nie 
je s t sk ie ro w a n a  p rzec iw k o  o so b ie  R uo 
sevetlta i chodzi jedyn ie  o za sad n icze  
ro zw ią zan ie  pr obłemu.

J a k  da le i in form uje p ra sa  p a ry sk a , 
w cz o ra j o d b y ła  s e  w  B ia ły m  D om u 
tia*ada. w  k tó re j teziubacie R e o s e v d t  
zd e cy d o w a ł osobiście za jąć  s ię  k w e ­
s tią  rećotrmy pien iężnej. P r z y s t ę p i e  
On do  p rz y g o to w a n ia  odnośnego  planu. 
.Szczególne p o p arc ie  znajduje , naw  t 
w śró d  w ięk szo śc i d em u k ra tó w , d ecy ­
z ja  piezyderftia o g ran iczen ia  znaczen ia  
i  w p ły w u  w ielk ich  b an k ie ró w  arniery- 
kai' skich.

,.N. Y. T:iimeis“ . w y p o w iad a jąc  się 
p rze c iw k o  inflacji w  zw iązku  z  z a s a d - 
Ejen em  refo rm y  m one tarne j, rad z i, 
a b y  P rzed  Pb w zięciem  jak ichkolw iek 
decyzy.i w y słu c h ać  propozycji p ań stw  
eatrapejlk ich . k tó re  uaipcw nc p rze d ło ­
żone b e d ą  na konferencji ekonom icz­
nej.

W a sz y n g to n . ?  kw ietn ia . (RAT) 
.W ładze w y d a ły  zak az  w y w o z u  zło ta 
ze S ianów  Z jedncozt nych. Z a rzą d ze­
nie to  zm ierza  do .podniesienia cen a r­
ty k u łó w  komsumeji w ew n ę trz n e j, o raz  
m a  b y ć  p ie rw szy m  k ro k iem  w  k am ­
panii o s tw o rz e n ie  n o w eg o  poziom u 
cen  k o n tro lo w an y ch  o raz  k o n tro lo w a­
nych  k re d y tó w , celem  zapobieżenia 
d e fk c ji.

K oresp o n d en t R e u te ra  donos'., że 
p rz y w ró c e n ie  zak azu  w y w o z u  z ło ta  
w chodz i w  życie  n iezw łoczn ie . Z akaz 
ien. k tó reg o  n a s tę p s tw e m  bedz ie  po ­
zornie zezw o len ie  n a  zach w ian ie  s  ę 
k u rsu  do lana w  po rów nam  u do innych 
dew iz , p o s ta w i R o o sev e lta  w  silniej­
szej pozycji p rz y  w y su w an iu  w  czas ie  
zb liża jący ch  sie  ro k o w ań  g o sp o d a r­
czy ch  żąd an ia  ogólnej stabilizacji w a- 
lut.

P a ry ż , 20 kw ietn ia . (PA T) D zienniki 
^ d ą j ą .  ż e  G m aianty Trust'* iQfej&ymał

1 Mac D onald, skazany  na 2 la ta . sk lero - 
I w ali do p rezy d ju m  GKW  Z SSR  za po­

śred n ic tw em  sw y c h  obrońców  p rośbę  
o u ła sk aw ien ie . D yr. Momkhouse. inż 
N ordw ali i  inż. C ushney  w c z w ar tek  
opuszczają M oskw ę.

zezw olen ie  od F ed cra l R e serv e  B oard  ( 
n a  w y ek sp ed io w an ie  de P a ry ż a  z ’oita, i 
w a r to śc i 3 mńljonów do larów . W y s y l-  j 
k a  ta  m a n as tąp ić  w e czw artek . Jedno  j 
cześmie „C hase B an k “ o trzy m a ł ze ­
zw o len ie  n a  dokonanie analogicznej 
operacji. (Z ezw oleń  e to  zo s ta ło  o trz y ­
m ane jeszcze  p iz c d  w y d an iem  zakazu  
w w o z u  złota.)

P a ry ż , 20 k w ie tn ia . (PA T) ..L rberte4' 
i „T em p s“ o raz  inne p ism a p arysk ie  
stw  erd za ją  iednom yślnie. że na czo ło

K ról. H u ta , 20 kw ietn ia  (PA T) In­
sp e k to ra t ś ląsk ie j s tr a ż y  g ran iczne i w 
Król. H ucie w y k ry ł n ow ą afe rę  w  
p rze d sięb io rs tw a ch  k o ncernu  księcia  
P szc zy ń sk ieg o . K siąże P rz c z y ń sk i nie

w ład z  śled czy ch  w p ły n ę ło  d o u  esieatóe 
anonim ow e o w ielk ich  nadużyciach, 
sy s te m a ty c z n ie  popełn ianych  p rze z  u- 
« :iędin4ka N a jw y ż sze j Izby  Kontroli, 
W l. Ja s trzę b sk ieg o .

U azad ś le d cz y  za in te re so w a ł s e  tem  
i w  po rozum ien iu  z  w ład z am  N I. K. 
w sz c z ą ł doę^oidiae nia. U uchodzenia pe 
tw ie rd z iły  z a rzu ty , z a w a r te  w donie­
sieniu.

W ła d y s ła w  Ja s trzę b sk i, za trudniony  
w  W y d z ia le  ko in ro ii dochodów , 
w sze d ł w  porozum ien ie  z osobam i z 
p u za  N . I. K. i popełn iał nadużycia, u- 
w zg lędn ia jąc  n iesłu szn e  reklam acje. 
M iał on  cz te re ch  w spó ln ików . W szy s­
c y  ona sk ła d a li na ręce  Ja s trzęb sk ieg o  
rek lam ac je  p rze c iw  w arsz a w sk ie j D y­
rekcji kole jow ej o sum y. nadpłacone 
rzekom o p rz y  tra n sp o rto w a n iu  to w a ­
rów . D o .reklanrac.t do łączano  sfa łszo ­
w ane  lis ty  p rz e w o z o w e  i upow ażn ie­
nia ró żn y c h  firm . Ja s trz ę b sk i, w iedząc 
że tra n sp o r ty  te  są  fikcy jne a listy  i 
upow ażn ien ia  są  sfa łszo w an e  'oleca t 
m im oto kasie  z w ra c a ć  p ieniądze, rzc -

Podarek od Hindeniiitrga. —
B erlin , 20 kw ietn ia . (PA T) W y z n a ­

czone n a  śro d ę  posiedzenie gabinet#! 
zo s ta ło  o d w o łan e . Z w łoka ta  m otyw o 

. w ątła  je s t n iep rzy b y ciem  d o  Ben lina 
| H itlera, P a  pena i p rem iera  p rusk iego  
1 G oeriiiga.

W  śro d ę  pow róc ił ty lko  m in ister po

Z U. S. A.
konferencji w a sz y n g to ń sk ie j w y su n ie  
się k w es tja  u stab ilizow an ia  ku rsu  do­
la ra  do fun ta  s ite r lin g a . K oresponden t 
„ P a rls  Soiiir“ donosi, że  R oosevelt 
zwirócić s ie  m a do M ac D onalda z  p ro  
P ozycją u stab ilizow an ia  funta, a to  w  
celu u n ik u ę c ia  dew aluac ji do lara , K w e 
stja d ługów  m iędzy  p ań s tw o w y  cli w  

i czasie najb liższych  rezm ów  w asz y n g - 
1 w ń  skich o d su n ię ta  będzie p raw d o p o ­

dobnie na dalszy  plan.

uiścił od szeregu w ielkich tran zak cy j 
o p ła t stem p lo w y ch . Z pow odu  uchy­
lenia się od  u iszczen ia  ty c h  on la t  u rzę­
dy sk a rb o w e  w y m ie rz y ły  k a rę  w  kw o  
cie p rz e sz ło  6 m ilionów  z ło ty ch .

k o m : nad p łaco n e  p rz y  tra n sp o r ta c h
k .ó re  P igdj n ie  is tn ia ły .

W ten sposób k a sa  S k a rb u  P a ń s tw a  
w y p ła c iła  p rz se z ło  130.000 złorych .

S p ra w a  z o s ta ła  sk ie ro w a n a  do s ę ­
dziego  śledczego , k tó ry , po zbadaniu  
m ałei ;ału dow o d o w eg o , z a s to so w a ł 
b ezw zg lęd n y  a re s z t  w o b ec  J a s trz ę b ­
sk iego  ii jednego  z  je g o  w spóln ików , 
zaś  trze ch  w sp ó ln ik ó w  oddano pod 
n ad zó r pohej :ny.

Bójka koło odwaihu.
W czo ra j około godziny  22-giej prze/, 

p lac św . D ucha koło  o d w ach u  szło 
dw óch m łodych  m ężczyzn . N agle p rzy  
s tąpił do mich jak iś o sobn ik . W y w ią za ­
ła  się  k ró tk a  sp rzeczk a , w  rezu ltacie  
k tó re j jeden  z p rzechodn iów , Andrzej 
C hacliula p rz e b ity  zo s ta ł w ram ię. 
Z ra n y  buchnę ła  obficie  k re w . Ranie, my 
udał się na pogo tow ie ra tu n k o w e , zna 
cząc drogę sm ugą krwi.. Tu o p a trzo n o  
jego ranę. T ajem niczy  napastn ik  
zbiegł.

Hitler nie wrócił do Beriina A
łączonych  re so r tó w  g o sp o d a rczy ch  Hu 
genberg  i min. p ro p ag a n d y  G oebbels. 
Pozaie.ni o d ro czy ł sw ój p rz y ja z d  m ini­
s te r  sp ra w  zag r, N eurath , p rz e b y w a ­
ją cy  w  W irtem berg ii.

B erlin , 20 kw ietn ia . (PA T) B aw iący  
w  M onachium  k an c le rz  H itle r p o  spot 
kaniu  się z  G oetangiem , p o w ra ca ją ­
cym  z W łoch , u d a ł się do  B p rch tesg a r  
den . gdzie sp ę d z ić  m a  dzień sw ych  u rc  
dżin. p rzy p ad a jący  w  cz\V artek  20 bm.

Iliad  en bur g p rze s ia ł H itle row i za  
p o śred n ic tw em  s e k re ta rz a  stanu  
M eisn era  sw ó j w ize ru n ek  w  sre b rn e j 
ram ie  z od ręoznem  p ism ejn  g ra tu lacy j 
nem.

Cidańsk, 20 kw ietn ia . (PA T ) W  śro­
dę w ieczorem , jako  w  w igilję urodzin 
H itle ra , tutejsi h itle ro w cy  zam ierzali 
urządzić pochody z prk iestnam i. P o n ic  
w a ż  w  G d ań sk u  'Stnieje za k az  pocho­
d ó w , se n a t uprzedzi! p rzy w ó d c ó w  hi­
tle row sk ich , że pochód odb i ć się  nie 
m oże.

N a to  h itle ro w cy  odpow iedzie li o d e ­
z w ą , a tak u jącą  s e n a t z  pow odu  tego 
za rząd zen ia . O d ez w y  z o s ta ły  przez po 
licje z  m u ró w  p o zry w an e .

Hłracte obywatelstwo kisicie 
łatwo —  odzyskać trurfno.

Jed en  z u rzęd ó w  w o jew ó d zk ich  m a 
łopolsk ich  odm ów ił p ro śb ie  o nadan ie  
o b y w a te ls tw a  po lsk ieg o  osobie, k tó ra  
u tra c iła  to  o b y w a te ls tw o  w sk u te k  n a ­
b y c ia  o b y w a te ls tw a  P alestyńsk iego , a 
k tó ra  p o  pow rocie z  P a le s ty n y  do P o l­
sk i p ro s iła  o p rz y w ró c e n ie  o b y w a te l­
s tw a  po lsk iego .

M in is te r s tw o  S p ra w  W e w n ę t r z n y  ~ 
nie uwzględniło. od w o łan ie  p e ten ta .

N a to  o rzeczen ie  w n io s ła  s tro n a  s k a t  
gę do N ajw yższego  T ry b u n a łu  A dm i­
n is tracy jn eg o . k tó ry  sk a rg ę  oddalił, 
n ie u zn a ją c  z a rz u tu  w ad liw ośc i p o s tę ­
p o w an ia  i w y w o d u , że  w  zask a rżo n ej 
decyzji nie p rzy to czo n o  m o ty w ó w . u* 
trud iiiając obronę p raw n ą .

Z a rzu t te n  u zna ł N ajw yższy  T ry b u ­
n a ł ze  b ezsk u teczn y , w ład z a  m oże b o ­
w iem  a  w ięc  nie m usi nadr.j. o b y w a ­
te ls tw o . g d y ż  decyzja  co do tego je s j 
z a s trz e ż o n a  sw obodnem u uznaniu  y Jn  
d zy .

Na w y w o d y  skarżącego , że  n u d z i ł  
s ie  ma o b sz a rze , w ch o d zący m  obcuuiO 
w  sk ła d  P o lsk i, i ż e  z te g o  i.wułii n a ­
b y ł z  m o c y  sam ego  p ra w a  na z a sa d z ę ' 
T ra k ta tu  W ersa lsk ieg o  c b y w J c łs tw o  
polskie, s tw ie rd z ił N a jw y ż szy  T ry b u ­
nał A dm in is tracy jny , że sk a rż ą c y  w e ­
d ług  p o św iad czen ia  odnośnego s ta ro ­
s tw a  n a b y ł o b y w a te ls tw o  p a ie s ty ń -  
slće, u zy sk a ł decyzja  M in is tc rs iw a  
S p ra w  W o jsk o w y ch  zw olnienie od 
i tu ż h y  w o jskow ej, i u trac ił w sk iiif j; 
te g o  obyw a le ls tw o  polskie.

A.gc'ik*f „W schód4* dow iadu je  się, 
że  p ow yższe p rz y ję te  p rz e z  N ajw y ż­
szy T ry b u n a ł A dm inistracy jny  za sa d y  
p ra w n e  podano  oficjaln ie d o  w iad o m o ­
ści w szy s tk ich  za in te re so w an y c h  czy n  
n ików  celem  p rzes trzeg an ia  .cli p rz y  
sto sow an iu  w  pm kty ce u s ta w y  o o b y ­
w ate lstw ie .

„Zastrzelem noifczas 
próby ucieczki".

B erlin , 20 kw ie tn ia . (PA T ) D onoszą 
z  K ró lew ca o zastrze len iu  d w ó ch  a re ­
sz to w an y c h  o so b n ik ó w  p o d czas p ró b y  
ucieczki. Jed n eg o  z  nich nie zdołano  
z iden ty fikow ać. D rug im  je st robo tn ik  
Tolfcit, o sk a rż o n y  o  zab ic ie  sz tu rm ów  
p  R einkego.

A dw . Gąśigari, k tó ry  tiuał w iedzieć 
o  p rze s tęp s tw ie  T olfeita i roizgłaszać, 
że R d iuke zo s ta ł z a b ity  pnzez ko le­
g ó w  sz tm m ó w c ó w , usiłow ał p t  kon­
fron tacji z  ToT eitem  popełn ić sam obój 
s tw o  p rze z  p rzec ięc ie  so b ie  ż y ł.

•— - o —

Prasie sowieckiej >  z; wró- 
coro uebit w Niemczech.
M oskw a, : ?  kw ietn ia . iF A j ) Pras,a 

so w ieck a  donssi, że  na sku tek  p ro te ­
s tu  am b a sa d o ra  ZSR R  w  B edln ie , . 
p rzy w ró c ę  no deb it p o cz to w y  „Izw ie- ; 
Sitjom", „ P ra w d z -c 4' i „K om som olskiej 
P ra w d z ie 44, na te ren ie  R z esz y  niem iec

Konferencja gosp. w Rzymie.
R zym , k w ie tn ia . (PAT) w  śro d ę  

nastąp iło  tu , w  obecnośc i k ró la , koi> 
pusu d y p lom atycznego  i p rzed staw i­
cieli ■władz o tw a rc ie  18 m iędzyparla- 
lnentannej konferencji gosnodarcze j.

l
! D A J G R O SZ NA C ELE ? .  s .  L.

m iał w ejść  w  życie 26 b. in.. u leg łby  
odw ołan iu .

Inż. Thorntctn, k tó ry  w  M oskw ie ska

Oficerowie chińscy w Warszawie.

zany  zo s ta ł na 3 la ta  w ięz ien ia , i inż. ( Tomisku.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 20 kw ietn ia . (Sz) W  ś r e  [ 
d e  w ieczorean p rze jeżd ża li p rzez  W a r-  J 
s z a w e  o ficerow ie  chińscy, k tó ry ch  
rzą d  sow ieck i w  jesien i ub. ro k u  in te r­
n o w a ł w  obozie  k o n cen tracy jn y m  w

66 oficerów  chińskich, w  tem  4 g e ­
n era łów . p rz y b y ło  do W a rs z a w y  po­
ciągiem  M o sk w a—P a r y ż .  Z W a rs z a ­

w y  w y jech a li on i ty m  sam y m  pocią­
giem  do  B erlina, skąd  przez T rje s t lub 
M arsy lie  p o w ró cą  do Ghin.

Zakaz wywozu złota

Newa afera księcia na Pszczynie.

Aresztowanie urzędnika N. I. K.
za nadużycia na sztodg Skarbu Państwa.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 20 kw ietn ia. iS z) Do



Nr, z dii-ią 22 kw ietnia 1533.

Sąij? pirzysięglycii.
Nerrz.nrzygmąie zagadnienie prawne.

%  kap ita ln y ch  z&gb śn ie ń  p ra w n y ch , 
skupiających  dcikoła siebie o d d aw n a  
S p rze .zne gło-sy n a  j w yb itn ie jszych  p ra  
w ników , liazmic za b ie ra ją c y  eh udział 
f  dyskusji n a d  ich is to ta  i fo rm ą, małe 
ż y  obok  Kwestii Kary śm ierci w  u s ta ­
w o d aw stw ie  m aterjalnenn. s p ra w a  są- 
uów  p zysięgły-ch w  u s ta  w o d a  w stw  e 
ustrojow o- p rocesow em . .1 aczko lw iek  
ta d v  P rz y le g ły c h  s a  n a js ta rsz a  in s ty ­
tucją pTawną, d o  dziś dnia k w e s tia  ich 
is tn ien ia  lub  zmieszenia n ie  z o s ta ła  
p rzez  p ra w o d a w s tw a  defin ityw nie ro z  
strzy-gnięta.

W y w o d z ąc  isię w  Pflostej ilinji od  da- 
w nycn  g reck ich  s a d c w  heljas tów  o r a z  
rzyiuskich  „com itóa c e n tu r ia ta “ i  „que- 
stiome-s penpehme* z y sk u ją  so b ie  są c y  
Itazysieęiych  miczem n ieog ran iczone  
b ta w o  o b y w a te ls tw a  w  Anglii, sk ą d  do 
tó«ro p rzen ik a ją  d o  p ra w o d a w s tw  łn - 
hyich p ań stw .

N a js t a r s z e  f o r in t '  s ą d ó w , p r z y s i ę ­
g ły c h  w  A n g l i i  s ię g a u ą  1 1 6 4  r o k u ,  u l e -  
j Ia i ą c  z  b i e g i  e m  c z a s u  d r o b n y m  m o d y f i  

a c io m , z a c h o w a m y  je d n a k  d o t y c h c z a s  

z a s a d n i c z a  s t r ś k t u r ę .  T ó ż n ią -c ą  s ię  
'•ll i c z f l : e  c d  i o r i n  p r z y ję t y c h  d la  s ą d ó w  

J t tz y s ię g ly ic h  p r z e z  u s ta w io d a w is tw ia  

~ ^ r o P y  k o n t y n e n t a ln e j .  D a w n y  a n g i e l ­
s k i - s ą d  p r z y s i ę g ł y c h  p o s ia d a ł  d w o i­

s t o ś ć  f o r m y  d e c y d u j ą c  w  je d n y m  s k ł a  

,C'z,le  ® W ) s t a w ie n iu  p o d s ą d n e g o  w  s t a n  
s k a r ż e n ia ,  a  w  in n y m  k o m p l e c i e ,  o r z e  

k a ją c  d o p ię t o  o  j e g o  w i n i e .  P o w o ł a n i e  

Jla  p r z y s i ę g ł e g o  n i e  p o s i a d a ł o  c h a i a k -  

. “  s p e c ja ln e g o ,  z a s z c z y t n e g o  w y r ó ż -  
jP a n ća  i  u z a l e ż n i o n e  b y ł o  o d  c e n z u s u  

M a ją tk o w e g o . S ą d  p r z y s i ę g ł y c h  o b o -  
p y 2 a n y  b y ł  d o  w y d a n i a  w e r d y k t u ,  u  

j t a y b y  d e b a t a  p r z y s i ę g ł y c h  n ie  d a w a -  

a r e z u l t a t u .  t o  d l a  i c h  p o n a g le n ia  s ą d  

1 ,0 2 0  M c o k ą ;  s i c  d o  ś r o d k ó w  p r z y m u -  
ow y-clH  t a k  p o z b a w i e n i e  - p r z y s i i ę g ł y d i ,  

^ a n ik n ię t y e h  w  saH  o b r a d ,  p o k a r m u ,  
e a p o ju  i  o p a łu .

J \ a  k o n t y n e n c i e  s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h  
P io w a d z a  R e w o l u c j a  f r a n c u s k a ,  c z y -

reiai-to z Pobudek politycznych. tako  
‘ ta z a  sam ow olę  w ła d zy  m onar- 

oW , 3alco Gwarancie pełnej w oln ości 
^ j y a t e t k ie j .  \ y  krótkim  cza sie  sąd y  
C7J s^ ł y c h  2y Skują sob ie w  sp o łe-  

r̂aril'uskiem  ogrom na T»opu- 
llz . i  w yw ołu ją  przychyihie g ło sy , 
t W  a w . św iecie naukow ym . P rze-  
<vch ty&3 em  jednak sądy przysięrg- 
donV  ’ane sa JMkc pozytywny
ścio\vv u6 'VC2e’5;~ yc'łl tata-dów U10ll,n,c>'  
Co n -7 ' v ty tn  c h a ra k te rz e  wk-rót- 
strii ■ do B elg ii, N iem iec, Au-

' R ozw ój p ra w a  m ateria lnego . p rze ­
m iana fo rm  ży c ia  spo łecznego  i c o ra z  
cz ęs tsze  i  d ro b iazg o w e reg u lo w an ie  
i ego p rz e ja w ó w  p rz e z  n o rm y  p raw n e  
och łodziło  zn aczn ie  en tuzjazm  d la  -in­
sty tuc ji sąd ó w  p rzy sięg ły ch , u k azu jąc  
jej n ied o sk o n ało ść  i. żadnym  czy n n i­
kom  o b je k iy w rn  m n ie sk rę p o w an ą , d o - 
w o lo o ść  w y d a w a n y c h  w e rd y k tó w .

D o k o ła  zagadn ien ia  sąd ó w  p rz y s ię ­
g ły c h  p rze z  długie już la ta  skup ia ją  się 
Sprzeczne p o g lą d y  n a jw y b itn ie jszy ch  
p ra w n ik ó w  rośn ie  ilość d z ie ł i ro z ­
p ra w  jem u .pośw ięconych, z  ró w n ą  n a­
m iętnością o p o w tad a ią ry ch  s ę  za  lub 
p rz e c iw  te j form ie w y m ian a  sp ra w ie ­
d liw ości.

Z w olennicy sąd ów  p rzy sięg ły ch  
twiierdzą, iż 'sędziow ie zaw o d o w i, znu­
żeni m onotonją sw eg o  zaw odu , rutyni- 
zują S e  szybk o i sądzą m echanicznie, 
opierając się ty lk o  n a  I-tenze praw a, i 
rozumie, nie uw zg lędn ia jąc  ca łkow ic ie  
sfery  uczucia . T w ie rd z ą  oni, iż  sędzia 
jest sk ręp o w an y  p rzep isam i a rty k u łó w  
kodaksu, .podczas g d y  p rzysięg li m egą 
łagodzić  suro w cś 6 p ra  w a  w  odffle si en! u 
do k o n k re tn y c h  w y p a d k ó w  życiow ych . 
Z asad n iczy m  w re sz c ie  a rgum entem , 
w  p rzec iw ień stw ie  do w  m niej lub w ię 
k szy m  stopniu  w y stęp u jąceg o  fak tycz  
mego uza leżn ien ia  sędz iów  c d  adm ini­
s tra c ji państw ow ej.

P rz e c iw n ic y  z a ś  tw ie rd z ą , iż • rę k o ­
m a T łfrn iz a c ja  sęd z ió w  za w o d o w y ch  
je s t ty lk o  dośw iadczen iem , w y ro b ie ­
n iem  za w o d o w e m  i zna jom ością  p ra ­
w a , c z e g o  w  żadnej m ierze nie m oże 
za s tą p ić  'Zdanie p rz y p a d k o w o  z e b ra ­
nych  'udzi, nie posiada jących  w y k sz ta ł , 
cen ią  p raw n eg o . S ęd z ia  nic Jest ob ec - [ 
n i9 n iew oln iczo  sk rę p o w a n y  przepiiisa- t 
m i k odeksu , c o ra z  b ard z ie j ro z sz e rz a  , 
się  jego  w ład z a  dysk rec jo n aln a , a  a w ła  : 
s z c z a  w  dziadz in ie  w y m ia ru  k a ry . *

T rz eb a  w reszc ie  s tw ie rd z ić , iż  p rz y  
IX' w o! y wianiu p rzy s ię g ły c h  w ed łu g  
p rzep isów  polskich i francusk ich , d u żą  
b a rd z o  ro lę  p rz y  fo rm ow aniu  list k a n ­
d y d a tó w  o d g ry w a  czynn ik  adm it/ s tra -  
Oj jn y . a w ięc  c a łk o w ita  nizealeźno& ć 
p rzy sięg ły ch  m oże b y ć  z p unk tu  w i­
dzen ia  te o re ty cz n eg o  K w estionow ana.

P rzec iw n icy  są d ó w  przysięgłych!/ 
k tó ry c h  w śró d  k ry m in o lo g ó w  je s t co ­
raz  w ięcej, z a rzu ca ją  im  zg u b n y  d y łe -  
tau tyzm . k tó ry  je st szczególn ie szko ­
d liw y  w  dziedzinie ta k  skom plikow a­
nej, jak  w y ro k o w a n ie  w  sp ra w a c h  k a r ­
nych, gdziie prócz -znaom aści p ra w a  i 
jego in tencyj. w y m ig a  s ie  o d  w y ro k u ­
jącego znajom ości psychologii p sy c h o ­
patologii i w ielu  in n y ch  p o k rew n y ch  
dziedzin nauk i, cz eg o  n ie  sp o ty k am !' 
u sędziów  przysięg ły ,:h , ludzi pow oła­
n ych  a d  hoc i o d e rw an y c h  od sw y c h  
codzienn; ch i zupełn ie ró żn y c h  za ję ć  
zaw o d o w y ch  ck> osądzen ia  p rzestęp cy .

B rak  im  dośw iadczen ia  sądow ego , 
poddają s ‘e ła tw o  afek tacji. '•eagidmc 
silnie n a  ta len ty  k ra so m ó w ra ó  o b rońcy  
lub o sk arży cie la  i o k az u ją  d u żą  ła tw o ­
w ierność zeznaniom  1 r o d  sądnego  i 
św iadków , nie ro zp a tru jąc  k ry ty c z n ie  
ich w artośc i.

Nie są oni z n a tu ry  rz e c z y  oboiębii 
n a  g łos cą in ji puobcznej. w y p o w ia d a ­
ją cy  się w  danej sp raw ie , u legają  
w zg lędn ie ła tw o  sugestiom , te sp iro w a  
nyni p rze z  p rasę , w ch o d z ą  tu  fównietż 
w  g rę  w p ły w y  w ła s n y c h  p o g lądów  po 
litycznych , religijnych., spo łecznych , co 
czyni z  w e rd y k tu  pT-^m adkow o zeb ra  
nych p rz y s ię g ły c h  w  dużej m ie rze  lo­
te rię  (zdaniem  prof. M ogihrck iego). 
U ta rto  się  -też p rzekonan ie , i c  o sk a rżo  
n y  n iew innie z a w sz e  w o li sąd  „z.awo- 
d o w y “ . fak ty c zn y  zaś  .p rje s tę o ca  liczy 
ra w s z e  na możi-iwość k o rzy stn e g o  
dla sieb ie w e rd y k tu  rirzgsieg łych .

MBS GRODZKA B fZ P !i? V »  B U  i i  ! RIAOEM
WE LWOWIE

zawiadamia, że w piątek, dnia 21 kwietnia br. odbędzie się 
zebranie w Ratuszu na którem Poseł Dr STEFAN MĘKARSKI

wygłosi referat p. t t

„ m i i H ioit w m ii Oiiiir
Początek o godzinie 19-te).

Wstęp za zaproszeniami, które “%daie Sekretariat przy ulicy Sykstusami 43.

W spom ina już o rem  w  sw ej in te re ­
sującej i dzisiaj ro zp raw ie  z d iha 2. V. 
1819. p, t. „O  początku , h is to ry i. kofzj^ 
Sciach i  n iedogodnościach  in s ty tu cy i 
są d u  p rzy sięg ły ch  rzecz  k ró tk a" , n ad ­
z w y c z a jn y  ra d c a  stanu  i sęd z ia  N aj­
w y ższ e j Izby, K ró lestw a Pcl&iricg: 
K sa w e ry  Potocki, m ów iąc m iedzy  inne 
m i: „ ...W reszc ie  te  słow ne obw in io ­
n y ch  n a  au ć y en c y i sądu p rzy się g ły c h  
zeznan ia , ich ton . ich p o staw a, icn m i­
n a , dzia ta iąc  silnie n a  zm j^sły uw odzą 
bardiz c y  p rz j-sięg łych ; bo  p rzep isa- 
nych  zasad  w  p rzekonan iu  się  nie 
m a ią“ .

M im  0' w ielu  sw y ch  b rak ó w  sądy 
p rzy s ię g ły c h  istn ieją  d o  dziś w  w ielu 
u sta  w odaw  s tw a uh. W  w ielu  pan 
s tw a ch  u leg ły  p ew n y m  zm ianom , w y ­
k a z u ją c  dążność do  p rze k sz ta łc en ia  sie 
w  są d y  ław nicze.* jak n. p. w  Belgii, 
S zw ajc a rji i w e  W łoszech .

N iek tó re  p a ń s tw a , a zw ła sz c z a  pań ­
s tw a  m łode, p ow o jenne  n ie  w p ra w a  
dze ją już ich do- M sfaw ustro jow o-p i c- 
cesow ych . jak  n . P. Jugosław ita. K lasy­
czny  sw ó j ty p  z a c h o w a ły  ty lk o  sąd y  
p rzy s ię g ły c h  w e w taśc iw e t sw ej oj- 
czj-źnie —  A nsbi.

W. P o lsc e  w prow adzę ,n ie  sądów  pr,.7v 
sięgłych. p rzew id u je  za-iówno K onsty ­
tuc ja  m a rc o w a , jak  p ra w o  o ustro ju  są 
a ó w  p o w szech n y ch  i k o d ek s  p o s tę p o ­
w an ia  k arnego , ra -k n e z n ie  jedmak. 
istn ieją  c n e  ty lk o  n a  r b sz a rz e  b. zabo­
ru  au s triack ieg o , a  ro z p o rzą d zen ie  w y ­
k o n aw cze , pow ołu jące  je do ż y c ia  i na 
pozost-atym  o b sz a rz e  p ań s tw a , d o ty c h ­
c z a s  je szcze  się nic u k az a ło  i 7,ic  nie 
zd a je  sie  w rćży ć , ab y  w  najb liższej 
p rz y sz łc ś c i miał-o u jrzeć  św ia tło  <W m - 
iie. -

Że zagadn ien ie są d ó w  mzysfięgUych 
je s t w c iąż  ak tua lne  i m ów i s ię  c iąg le  o  
ich reform ie i w arto śc i, św ia d c z y  m a1'- 
iepiej fak t, ż e  z b ie ra ją cy  s ię  z a  k ilka 
dni P a le rm o  III. M tędizynairodowy 
K ongres P ra w a  K arnego  n a  ponządk-u 
sw y ch  o b rad , jak o  yeden z Siedm iu z a ­
sa d n icz y ch  te m a tó w , p o s t a c i  z a g a d ­
n ien ie  są d ó w  "przysięgłych, tn z y c re m  
-dotychczas już zg ło szo n o  w  te j sp raw ie  
8 re fe ra tó w  (w  tern d w a  Polsk ie '1. S ta -  
iiowi-siko, jak ie  zajm ie K ongres w obec 
zagadn ien ia  sąd ó w  przy j *ęgfych. w a łu  
d z a  d u ż e  za in te re so w an ie  i n iew ątp li­
w ie  n ie  b ęd z ie  b ez  w p ły w u  n a  dalsze 
losy  te j n a js ta rsz e j instytaicji sądow ej,

T . 2.

ZliCN SĘDZIWEGO rC ,7O N E w 0. 
Warszawa, 20 kwietnia. (O) W n ocy

z 19 nu 20 zm ari ś. p. Jó^ef Je rz y  
P ogm ok . n e s to r  chem ików  pofekucfr 
p ro fe so r  h o n o ro w y  P o-łtccbn ik i w a r ­
szaw sk ie j. P rz e d  klfikn la ty  ś. p. Prbf, 
B oguck: obchodził 50-lec 'e  sw e j dzita.* 
łatnośo-. * ___________ _

vc rest ^  sz cz y t ś w ia ta  M ount E - 
żadnew JutZ;d o b y ty  d o ty ch czas p rz e z  
'lików  m Z : 'o śr®tI ty łu  śm iały  d i  pod róż 
szy s ,v !  . ił nareszc ie  po  raz  p ie rw -
W yd *,a 1 aiem nicę p rzed  cz ło w iek iem . 
Sielska ^  ekspedyc-a  a-n-
tąm  ̂ H‘. K"tora  p rze lec ia ła  ponad  g rzb ie - 
I tl(iijnni ;nialaita w  ,p.omiędz3'  T y b e tem  a  
ue w  2  1 u c h w y ciła w  ty m  loeffc jed.y-  
ne d n t ! ?  irc'dzaJu zd jęcia  fo tograficz 
v*o-iivIi| r‘an e  w  Prom ieniach in fraczer 
lukę w  -  Ułające w y p ełn ić  p o w aż n ą  
uzuyin.

najwyższego szczytu śwista

n o w o c z e s n y m  a t l a s i e  g e o g r a f i -

d y n ie  , l v  ' e  t e i  e k s p e d y c j i  n i e  s ą  -je 
“o w a i n -  r r , y m ; s p o r t o w c a m i ,  p o w -o -  

P r a g n ie n ie m  z d o b y c i a  t r u d -

w y p r a w i e  s w e  ż y c i e ,  m ie i i  

to  t ê r2ede ' vszys,tk ie!n  cci ua-uko-

pow o-
n ego  r-kiT JJl£l^ nien;em  zdobyci; 
r y z y k o w ° r - i  l° tn iezego . N araża jąc  w
“ h o k u

n a  w y czy n  ich p o ró w n a ć  m oż-
ba -/ Tni .’p l'Szc p ra s a  angielska —  ch y - . 
„n p  , r ° 1C2hy m  lotem  B y rd a  do biegu
u-  1 c !uóniow ego.

(’.1nlou-gOt0'łVania Jo  tej ek sp ed y c j', fi- 
aw , -  ne .p rzez s ły n n ą  już w  htawnji
lv  ‘i -t - ang ie^ k ie j la d y  Houstmm, irw a -

,. : ^  łfliesięęy . P r ó c z  w y e k w ip o -  
'  CAnego kon ieczne  by ło  

BT®iSBo-SQhaenifl odaawiedm i& gp z a b ez ­

p i e c z e n i a  s i ę  p r z e d  r o z r z e d z o n e m  p o ­

w i e t r z e m  i  n i r o z e m .  U c z e s t n i c y  lo t u  
u z b r o i l i  s i ę  p r z e d  z im n e m  w  o g r z e w a n e  
e l e k t r y c z n i e  u b r a n ia  a ż  p o  o k u la ry  w ł ą  
c -z n ie , c o  o h r - o n i b  i c h  o d  o k r y c i a  s i ę  

s z r o n e m .  N i e b e z p i e c z e ń s t w a  b j l o  o 
- ty le  łr u d in ie js .z e ,  n iż  w  l o t a c h  r e k o r d o ­

w y c h ,  ż e  n ie  c b u d z i ł o  tu  je d y n i e  o  
w z l o t ,  a l e  o  d o k o n a n i e  d r o b ia z g o w y c h  
o b s e r w a c y j  n a  w y s o k o ś c i  3 1 . 0 0 0  s t ó p  

p r z y  t e m p e r a t u r z e  6 0  -s to p . p o n iż e j  z e ­
r a .  O c z y w i ś c i e  z a b r a n o  z  s o b ą  b a l o n y  
z t l e n e m .

I zc lo t nad  każdym  szczy tem  je s t 
!’ ' b pv,rny  z pow odu w ia tró w , k rz y ż u -  
jąd j ch się p o n ad  w ierzch o łk am i g ó r. 
l*eż tru d n o śc i i 'n iebezp ieczeństw  p rzed  
ś ta w ła ć  m usiał lo t .nad Mł-malajami, 

gdzie -na W ysokości M ount K v e re s t‘u 
s fy b k o ść  w iatiru  dosięga stu  m etrów  n a  
godzinę! A p ara t m oże k a ż d e j ciiw ili 
ro zb ić  się  o  s te rc z ą c e  igiice ska ł A żeby 
tego^ un iknąć, trze b a  trz y m a ć  sie w  od ­
p ow iedn iej w y so k o śc i, n a to m ia s t w y k o  
rianie zd jęć  fo tog ra ficznych  w y m ag a , 
b y  o d d alen ie  o d  sz c z y tó w  górskicu  
b y ło  m inim alne.

P r z e d  w j  p r a w ą  o s t a t e c z n ą  dokonano  
s-eregu  p . ó b n y c h  l o t ó w .  D n i a  3 kwŚe- 
'tflia w a tu o k j atm osferyczne b y ł y  szcze

gółnie k o rz y s tn e , c o  w p ły n ę ło  n a  decy­
zję lo tn ików . O godz. 8.15 ran o  w y lc - 
ciafy z  3otn‘sk a  w  P u rn e a  dw a a p a ra ty . 
Je d n y m  z  nich s te ro w a ł i ,:krt lu-rd C ly - 
desda-ie, m a jąc  ,za to w a rz y sz a  o b s e r ­
w a to ra  B lack era , w  drugim  zn a jd o w ali 
o ę  -pilot M c. In ty re  i sz e f  ekspedycji 
fo tograficznej B cnnett. W  c ią g u  p ó łto ­
re j godziny  o s ią g n ię to  w y so k o ść  11.00*0 
m etró w  i unos-z-ouo się p rz e sz ło  k w a­
d ra n s  p o n ad  sz c z y te m  M ount U vere- 
s t‘u, k rą ż ą c  pow oli w  celu dokonan ia  
se rji zdjęć. Z n iżając lo t p o n ad  lodow ­
cem  R ongbuk  i  doliną K harta , W Tlądo- 
w aiio  o  godz. 11.30 n a  m iejscu  s ta r tu .

N iez w y k ły  w idok , jak i p rz e d s ta w ia  
n a jw y ż sz y  sz c z y t św ia ta , w s trz ą sn ą ł 
do te g o  s to p n ia  u m y słam ; lo tn ików , ż e  
s ta n ą w sz y  na zierni, n ie  by li zm zu  w  
s ian ia  o p isa ć  sw y c h  w ra że ń . W ie rz ­
cho łek  M ount E v e re s tu  w y g ląd a , ja k  
p ir a m id a  c z e rw o n y ch  sk a ł, n*&iaczo«-a 
p ieczęcią śm ierci. L n ja  T chang-L a 
(w ąw ó z pó łnocny) p ic ed s taw la  a 2j w a '  
czną a rc h ite k tu rę  grzb ie tów  todow ^ 
ców . Na te j w y so k o śc i łó d ^ P ^ m e  _  
ta jan ia . 'Niema tu  już an i ^ aJdHji . 
uości, a  m a sy  nagich  s t o l i  ^ CM 
w iają  w ra że n ie  n iesłi'C tan ie f  w 1
ją ce  i  ja k b y  n ie z  d o  koń

'Jcz>słniary W f f i
ca s w e  zadan ie z sawHe<dale w y- 
Mem, a le  W
aa ed | z  m ęi —  .w n a ssw  m at

m usieli z ło ż y ć  okup  p o w ie trzu . P iło f  
M c in ty re  u cierp ia ł najw ięcej w sk u tek  
zim na f  w y lą d o w a ł liaw pó ł zam arzn ię ­
ty . O b se rw a to r  B ennet o m ało  nie udu 
sil się w sk u te k  rozbic ia się jego  bało-, 
mi z tlenem . Na szczęście b y ło  to  już v; 
d ro d ze  po w ro tn e j i  g ę s tsza  atm osfera 
p o w ie trza  p rzy w ró c iła  ntu p rzy to m ­
ność. . .

Z dobycie M ount E v e res tta  je s t od m  
prób  przen ikn ięcia zagadki H una-a- 

iow, k tó re  do ty ch czas zd a w a ło  sie nie­
osiągalne. B ilans ty c h  p rób  to  szereg  
irag ed y j. T rzy d z ies tu  ludzi padło- juz 
i T iarą n iedostępnej gó ry , strzegącej zuz 
drośn ie sw ej ta jem nicy. W id u  mnyc.i 
podróżn ików  za ś  m usiało  zawróCic z 
drogi, zw yc iężonych  p rzez  -niedostęp­
na g ó rę . . . , .

Jed n o cześr ie z ekspedycją  o tn ;m a 
w y ru szy ła  obecnie z  Przeciwnej strony 
M ount' E v e re s t‘u w yprasva R uttledge a 
k tó r j ' w y b ra ł  się w  d rogę k a ra w  uia. 
z łożona zc  s tu  ludzi i trzy s tu  zw ie­
rz ą t Jucznych.

CW onkowie jej sposobili taę d iug : 
do w y p rn w j; specja łnem i ćw iczeniam i 
oddechow em i, o r a z  zam ykaniem  się w 
Itakoju o  cotxz  bardziej -ra-z-rzedz-oiiem 
pow ietrzu , w  k tó rem  k a rtk a  pa.pierit 
sp ad ała  na ziem ię szybko  ,ak p ły ta 
talowa.

N ajs traszn ie jsza  N  dla alpinistów  
choroba, górska, erzod fctóra nikt ttie
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Zachód słońca !8'44

Fomoi p. Wojewody lwowskiego
dla ludności powiatów podgórskich.

TEATR WIELKI.
Pigtek 21 bm. sodz. 1.30 „F^aulein Dok­

tor".
Sobota 22 bm. godz. 7.30 „Fratilein Dok­

tor".
Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Śluby Pa- 

rńeńskie", ceay najniż. od 40 gr, do 3.50.— 
Godz 7.30 „Fraulein Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 21 bm. godz. 7.30, ostatni występ  

operetki warśz. „Reppina".
Sobota 22 bm. godz. 7.30 „Złota Ciocia".
Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Złota Cio­

cia", ceiny najniższe od 60 gr. do 3.50. —  
Qodz. 7.30 „Złota Ciocia".

SALA COLOSSEUM.
Film „SyKia Sidney i Fiedric March". — 
Rewja „Pękamy ze Sm1 echu".

Fretek, 21 bm. I. gość. w ystęp Wielkiej 
parady gwiazd o godz. 8'30 wiecz

KINO TEATRY.
A P O L L O : „C elny  s trze le c"  (V lasta 

B urian).
A TLA N TIC: „Kain i A rtem ".
C A SIN O : „U re ta  G arbo  jako  K u rty ­

za n a" .
C H IM ERA : „K ochaj m nie dziś".
GRAŻYNA: „10 proc. dla innie".
K O PE R N IK : „N agana".
M A RY SIEŃ K A: „N agana".
O AZA: n ieczynne.
P A Ł A C E : K. B odo i K. T om  „Jeg o  

E k sce len c ja  Subiek t" .
P A N : „P o d  fa łsz y w ą  flagą** i rew ja .
P A S A Ż : „ K rw aw y  w ą w ó z 1.
iRAJ: „K ażdem u w olno  k ochać" .
■STYLUWY: „B u ste r  K eaton  na ffoti 

cie" i rew ja .
Ś W IT : „T ak a  s ło d k a  dz iew czyna ,

jak ty " .
U C IE C H A : „K obieta z M onie G ar-

m
—— o-------

— Cotosseum. Jeszcze ty Iko kilka dni 
graną będzie arcyw esoła rewja cieszącą 
się niesfabnącern powodzeniem pt. „Pęka­
my ze śmiechu" w wykonania zespołu 
„■Wesołego Murzyna". Na ekranie film 
.,Sylvia Sidney i rredric March". Z po­
wodu imprezy „Wielkiej Parady Gwiazd", 
dziś początek o godz. 4 rewia, ostatnia re­
wja o godz. 7.

— Dziś. Wielka Parada Gwiazd w Te­
atrze „Colossfcum". A więc dziś. w piątek 
melomani teatralni zawitają do Teatru 
..CoJnsseum", by ujrzeć znanych asów sce  
uy i ekranu i w przemiłym nastroju przy 
akompaniamencie humoru, dowcipu, pieśni 
i tańca spędzić kilka godzin. Jak nas łn 
formują cala elita naszego miasta w yzna-

inoże się  uchronić . O ślepienie b ia łością 
m a s  śn ieżnych , co raz  do leg liw sze dusz­
ności, n ieznośne odm rożenia sp ra w ia ­
ją  że  tu ry s ta  ń  e je s t w k o ń cu  w  stan ic 
u czy n ić  k ro k u  a n i n ap rzód , an i w ste cz .

T u b y lcy  z  oko lic  H im alajów  p a trz ą  
na s z c z y t E v e re s t z  zab o b o n n ą  trw o g a
i snu ją  o  n im  legem dy, n ie  w ienząc, 
b y  m ożna się  doń zb liżyć . O pow iadają  
oni o  zam ieszku jącem  n a jw y ż sz e  r e ­
g io n y  dzikiem  p lem ieniu  o  s to p ach  w  
ty ł z w ró co n y c h  j c iałach  ob ro sły ch  
w ło sem ; is to ty  te  zab ijać m ają każdego  
śm iałka , k tó ry  próbuje w ta rg n ą ć  do 
ich k ró le s tw a . Inne podania m ów ią o 
dw óch  Iwa uh b ia ły ch , jak  śn ieg , k tó ­
ry ch  n ik t nigdy n ie  m oże zobacz j ć ,  a 
k tó ry ch  ry k  roz lega  się w  n o c y _ w  ca ­
łych  H im alajach  —  dalej o krć-lowej- 
bogini gór T chom o-L ungm a (tak  n a z y -  j 
'n a ją  M ount E v e res t)  i o z ło ty m  kog u 

ig le , k tó ry  jej strzeże .
Na w idok  śm ia łych  e k sp lo ra to ró w , j, 

zb liża jących  się do św ię te j g ó ry , szep­
tali tu b y lc y : „O to  jeszcze jedtni, co nie 
rozum ieją , że zło ty  kogut nic je s t dla 
Judzi. Ale zap łacą  oni życiem  za sw ą  
śm iałość". j

W  ich pojęciu złoty, kogut w y o b ra ż a  
abso lu tną  w iedzę, a p rzekonan ie  o p ró ż  
nośc] ludzkich  w y s iłk ó w  nad  je j zdo­
byciem  stanow ił l ia jw y ż s z a  m ą d ro ść  
filozofii W sch ó d ? . i —  x  — )

Ja k  już donosiliśm y, pow ia t tu rezań- 
ski n aw ie d zo n y  b y ł w  m arcu  sz e re ­
giem  p o ż a ró y . C z te ry  w ielk ie po żary  
zn iszc zy ły  m iiejsowości: Ja s io n k a  M a­
z iow a, Ł om na i M szan iec. W ojew oda 
lw ow sk i p. B e lin a -P raż in o w sk i na wia 
dom ość o w ielkich  s tra ta c h , uruchom ił 
sze reg  akcyj, ab y  p rzy jść  z pom ocą 
ludności zn iszczonych  m iejscow ości. 
W  Jas io n ce  M aziow ej i Łom nic spaliło  
się 84 g o sp o d a rs tw  m ało ro lnych  w raz  
z całym  in w en ta rzem . B ez dachu  nad 
g łu w ą  p ozosta ło  197 osób. W' M szań- 
cu spaliło  się 35 g o sp o d a rs tw .

P ie rw s z a  ak c ja  ra tu n k o w a rozpoczę 
ła  się o i  ro zd a w n ic tw a  w ięk sze j ilo­
ści ch leba , zboża, m ieszank i k aw o w ej 
i soli. S ta ro s ta  p u w e tu ,  z p o ie c e iia  p. 
W o jew o d y  p ilnow ał osobiście akc ji po 
m ocy . Na te re n  p rz y b y ł ró w n ież  spe­
c ja ln y  de lega t p. W o jew o d y  naczelnik  
W y d z ia łu  O p o k i S po łecznej p. Szko- 
dziński, k tó ry  rozdzielił p .u w s z e  do­
raźne  zapom ogi w, w y so k o ść  2 .U00 zł., 
o raz  p rze p ro w ad z ił ozdaw r. c iw o  dai 
szy ch  rac y j m ąki i zbożu. P . W ojew o- 
a a  Belina-Prażm owistki po zapoznaniu  
się  że  szczegó łam i ponio-io- ych  p rzez  
ludność s t r a t  i p o trzeb  p rze zn ac zy ł 
d a lszą  p o w ażn ą  sum ę tj. 6.355 zł. na 
zapom ogi dla ludności.

N astępn ie  p. W o jew o d a  lw ow sk i 
uznając konieczność szierokiej akcji na 
rze cz  ludności po ./.kodow ano;, zw rócił 
się osob iście  do do w ó d cy  K orpusu w  
P rz em y ślu , do C zerw onego  K rzy ża  w e 
L w ow ie  a  w reszc ie  do  w szy s tk ich

s ta ro s tó w  pow kntow ych W ojew ódz­
tw a  lw ow sk iego  —  o pom oc w  zb ió r­
ce  ubrań , bielizny, obuw ia, ży w n o śc i i 
go tów ki. Na apel p. W ojew ody  pobpie 
s /o n o  z b a rd z o  w y d a tn ą  pom ocą. C/d 
w yżej w ym ien ionych  czynn ików  nade 
s z ły  p o trze b n e  m a te ria ły . R ó w n ież  w iele  
cisób p ry w a tn . z ło ży ło  o fiary  P o z a  b ie­
lizną, ubran iam i i obuw iem  uzyskauo  
do tąd  2.000 zł. gotów ką, i znaczne ilo­
ści żyw ności. Wfkdz-ai pod ję ły  s ta ran ia , 
ab y  ludność m ogła o trzy m ać  w  tem ­
pie p rzy sp ie szo n em  p rem ie a sek u rac y j 
ne. R o zd aw n ic tw o  zeb ran y ch  m a te ria ­
łó w  zo s ta ło  już dokonane i trw a  w  
dalszy m  ciągu  w  m iarę  n o w y ch  p rze ­
sy łek .

N iezależnie c:d akcji pom ocy dla po­
g o rze lców , p c jw a d z o n a  jest akcja do­
ży w ian ia  ludności p ow ia tów  podgór­
skich . G łów nie chodzi o d o sta rczen ie  
m ąki razo w e j na chleb , a akcją tą  o b ­
ję te  z o s ta ły  p o w ia ty : T u rk a , J^esko, 
K rosno, S anok  i K olbuszow a. P rz y d z ie  
lono idla ty ch  p o w ia tó w  18 w agonów  
m ąki razo w e j. W ojew ódzki K om itet 
P ra c y  —  n ieza leżn ie  od innycn  akcyj 
—  opieku je się g o rąco  grupam i b ez ro ­
bo tn y ch  p rze m y sło w y c h  i d o s ta rc za  
z a ró w n o  pom ocy  w  n a tu rze , ak  też 
p rzezn acza  pew ne fundusze na ro b o ty  
publiczne. O sta tn io  w y że j w ym ien ione 
p o w ia ty  o trz y m a ły  do rozdan ia  dla 
ludności p o trzeb u jące j: 19 i pół w ag . 
w ęgla , 31 w ag . m ąki żyftniej i 72.000 zł. 
na dożyw ian ie  i za trudnien ie.

czyta sobie rcudcz-votis w Teatrze „Co- 
lossemn". Pozostałe bilety są leszcze do 
itiabyoia w kasie Kina Kopernik od 10—1 
i od 4—6. Od G‘30 przy kasie Teatru, Ce­
ny  miejsc od 60 gr. do 3‘50.

 o ------
— Z T owarzystwa Przyiaciól Sztuk Plę 

knych we Lwowie. (Gmach Muzeum Prze­
m iałow ego, a ejścic od ul. Dzieduszyc- 
kich 1. 1) Otwarta w  pierwszych dni a cli 
bm. w  salach T ow arzystw a w y s ta w a  ar­
tystów  krakowskich i lwowskich wzbudzi­
ła duże zainteresowanie wśród zwiedzają­
cych ię licznych rzesz miłośników sztuki. 
Na pierw szy plan z prac artystów krako­
wskich występują prace (liżyckiej-Berc- 

zowskiej, dodatnie wrażenie p-omosi soli­
dność rysunku, dobra plastyka i jasny ż y ­
w y koloryt tych obrazów, Małachowski 
ditł szereg bardzo miłych gw aszów , z lw o­
wskich prace Bartkowskiego, Klara i Mira" 
kego. Osobne sale zajęły prace Sóąlsfciej, 
oraz w ystaw a zbiorowa znanego lwowskie 
go grafika proi. Tyrowicza Ludwika — z 
solidnych kartonów tego artysty przema­
wia dusza nowoczesnej grafiki. W ystawa  
otwartą jest codziennie od troeK. 10-tei do 
15 le i pop..

— Staraniem Miejskiego Muzeum prze­
mysłu artystycznego, Hetmańska 20, odbę­
dzie się dwa 22 kwietnia br. sobota o go- 
ć z o ie  7‘30 wieczorem odczyt _ p. dr. Gizy 
Fracnklowej pt. „Wycinanka żydowska w 
Poi sec"

— Uroczyste zebranie ku uozczetPu 139 
rocznicy zw ycięstw a pod Racławicami
urządza Stow . „Gwiazda" w  niedzielę, dnia 
23 kwietnia br. Zbiórką pod pomnikiem 
Bartosza Głowackiego w  parku Łyczako­
wskim o godz. 10‘45 przed południem. Do 
w zięc!a udziału zaprasza wydział „Gwia­
zdy, w ładze w ojskow e i cywilne. Repre­
zentację miasta, Stowarzyszenia i  Koi pora­
cie ze sztandarami, Młodzież akademicką, 
technicką, rzemieślniczą i szkolną oraz P. 
T. Publiczność patriotyczną.

— Zwyczalny zjazd okręgowy T . S. L., 
odbędzie się dnia 23 kwietnia br. o godzi­
nie 9‘30 rano w  Domu Oświatowym przy 
ul. Czarnieckiego I. 1 II. p. z nastę.p-iuącyni 
porządkiem dziennym: Zagajenie. Odczyta­
nie protokołu z ostatniego zjazdu, Sprawo­
zdanie z działalności Związku Okręgowe­
go T. S. L. Reierat dra M. Gubrynowicza: 
Działalność Kó‘ T. S. L. w św ietle sprawo­
zdań. Dyskusja. Referat pana E. Płazy: 
Finanse Związku, W ybory do zarządu 
Związku Okręgowego T. S. L., Wnioski i 
interpelacje. Zamknięcie zjazdu.

— Legioniści, W piątek, dnia 21 kwietnia 
br. o godzinie 1S-tej w lokalu Związku ul.

' Zielona 12 w ygłosi pro;. Zygmunt Reis od­
czyt pt. „O niektórych problemach % dzie­
dziny fłlozofji życia".. O liczny udział człon 
ków uprasza się.

—  Ciekawy odczyt o zwyczajach wiel­
kopostnych i wielkanocnych w Rumunii 
w ygłosi w iceprezes Ligi Polsko-Rumuń­
skiej prof. Stanisław Przeźdz:ecki, w  pią­
tek dnia 21 bm. o godz. 19 w VIl. .sali Uni­
w ersytetu J. K. przy ul. Marszałkowskiej 
i, 1. W ykład będzie ilustrowany śpiewem  
kwartetu uczrctów pmf, Lubieniecklegp.

-O dczyty te maj£ na celu zaznajomić szer­

szą publiczność z róż-neiru zagadtfenia-nii 
kultnralnemi i politycznemi zaprzyjaźnio­
nego z Polską narodu. Wstęp wolny.

— Dyrekcja kliniki chorób skórnych 1 
wcnerycznycn Uniwersytetu J. K. we Lwo 
wie, ul. Piekarska 69 zawiadamia, że po­
cząw szy od dnia 21 kwietnia br. przycho­
dnia kliniki czynna będzie codziennie od 
godz. 7—9 rano z wyjątkiem niedziel i 
świąt.

— Przyjemny I św ieży oddech iest za ­
w sze pożądany: podczas gry. przy spor­
cie lub podczas zabawy. Pielęgnowanie zę­
bów Odąłem — oto najlepsza gwarancja 
przyjemnego zapachu ust. Odol pokrywa, 
błony śluzowe jamy ustnej cieniutką nie- 
wklncziną warstwą. Udoi działa jesze/e  
przez kilką godzin po stosowaniu. Odol 
jest oszczędny w użyciu, kilka kropel bo­
wiem w ystarcza. 496

—  Lwowskie T«w .Fotograficzne. W po­
niedziałek, dnia 24 kwietnia br. w lokalu 
L. T. F, przy pl. Marjacki-m 4 mówić bę­
dzie p. doc. dr. Stanisław' Progulski :in 
temot: Zdjęcia dzieci (z obrazami świetl- 
nenii). Początek o godzinie 18‘30 . Goście 
mile widffiąbr.

— Sodałlcja Marjanska Mężczyzn z In­
teligencji przypomina swym  człouJko-m, że 
w poniedziałek, dnia 24 bm. o godz. 7 
wieczorem, odbędzie się w  sali sodalicyj- 
nej przy ul. Rutowskiego 13. tradycyjne 
„Święcone".

—  Polskie T ow arzystw o Prawnicze we 
Lwow ie zawiadamia, że. doroczne zw y ­
czajne walne zgromadzenie odbędzie się w  
poniedziałek. 24 kwietnia br. o godz. 18‘3U 
w lo-kaki T owarzystwa przy ul. Mickiewi­
cza 5a, 1. p.

— Kolo Związku Obrony Kresów Za- i 
cfiodnich we Lwowie, zawiadamia żc do­
roczne walne zgromadzenie członków oa 
będzic się w  dniu 22 kwietnia b. r„ c go­
dzinie 17-e; w sali T. S. L., u l Czarneckie- 
g o l, II. p. W razie braku przepisanej ilości 
członków — yv pól godziny później odbę­
dzie się następne zebranie bez względu na 
ilość obecnych.

-——O------

—  Komitet honorow y zbiórki Daru 
N arodow ego 3-go m aja. P ro te k to ra t
nad teg o ro czn ą  zb ió rk ą  D aru  N arodo­
w ego  3-go m aja dla T S L  ob ją ł P an  
M arsza łek  P olsk i Józef P iłsudsk i. — 
P ró c z  tego g o d n o ść  cz łonków  K om ite­
tu ho n o ro w eg o  zbiórki p rzy ję li w sz y -  
se j pp. M in istrow ie w ra z  z P re z e se m  
R ady  M inistrów  p. A leksandrem  P ry -  
s to tem . — Z te re n u  M ałopolski w eszli 
w  sk ta d  tego  ko m ite tu : JE . książę
M etropolita K rak o w sk i ks. dir. Sapieha- 
P p . W o jew o d o w ie : k rak o w sk i dr. K w a 
śn iew ski, lw ow sk i B elm a P rażm o w sk :. 
ta rnopo lsk i M oszyński, s tan is ław o w sk i 
Jagodziń sk i, p rez es  S ądu  apelacyjne-, 
go w  K rak o w ie  dr. P a ry lew ic z , p rezes 
S ądu  ap e lacy jn eg o  w e  L w o w ie  dr. 
Z ieliński, Kurator O kr. S zk . k rak o w - i 
sWego dr. Nowicki, Kurator Okr. Szk. 1

Wybory r!o Rady miejskiej 
we Lwowie.

A gencja „W schód" dow iaduje s i l .  że 
już za k ilka dni będzie u rzęd o w o  ogło­
szona- tek st now ej u s ta w y  sam o rząd o ­
w ej. W  m yśl a r t. 115 w y b o ry  w e  L w o- 
wii!e cdboda s ie  najpóźniej za rok. -czy­
li -na w iosnę  1934. o ile rA inisterstw o 
S p raw  W e w n ętrzn y ch  nie z a rząd z i 
w cześn ie jszych  w-yborów. co — Ń k 
nas ńifor niuia — je st bardzo  p ra w d o ­
podobne. N ow a u s ta w a  dopuszcza w e  
J-w ow ie 72 radnych , p re z y d e n ta  i 3 
wóce 'rezydsemtów. A rt. 38 daje m oż­
ność  now o  w y b ra n e j R adzie  m iejskiej 
-rozszerzenia ilości -radnych do stu. 
ewent,, w ięcej w ice p rezy d en tó w , z a ­
leżn ie od decyzji P re z y d e n ta  R zplitej. 

  o------

Stanowiska dyrektorów 
w Magistracie lwowskim.

Na w czo ra isze in  posiedzeniu, Sekcji 
V -tej o rgan izacy jnej M ag istra tu  uchw a 
!ono Ba-mianować PP- M azu rk iew icza 
d y re k to re m  M ag istra tu . Szandirow skie 
g o  d y rek to rem  finansow ym . O lszew ­
skiego — -dyrektorem  technicznym . 
W szy stk ie  ite s tan o w isk a  posiadać bę­
dą jednakow e u p o sa ż e n a  i te  sam e 
rangi.

Spadek bezrobocia 
o 6.136 osób w ciągu 

tygodnia.
W ed łu g  o sta tn ich  danych państw-'; 

w y  cli u rzędów  p o śred n ic tw a p ra c y , li­
czba bezro b o tn y ch , za re je s tro w a n y ch  
na te ren ie  całej P o lsk i w  dniu 15 b. m ■ 
w y n o siła  ogółem  26-S.378 osób, t. j. n 
6.136 osób mniej, niż w  tygodn iu  pop rze  
dni,m.

L w o w sk ieg o  G adom ski, p rezes P o l­
skiej Akadem-j-i U m iejętności dr. Kost* 
neckn p rez y d en t m iasta  K rakow a dr. 
Kaplicki i p rez y d en t m iasta  L w ow a 
Dr-ojanuwski.

B iuro  p o śred n ic tw a  p rac y  Z\v. b, 
w o jskow ych . W  dniu 18 bm. odby to  
się w u kalii Zw iązku Legionistów  we 
L w ow ie  zebran ie  in fo rm acy jne z un­
cja ty  w y p rezesa  o k ręg u  Zw iązku Leg. 
Pol. w e  L w ow ie  posła  dr. W ojciechów  
sin ego w  sp raw ie  pow ołan ia  do ż y d a  
w spólnego  biura p o śred n ic tw a  p rac y  
Z w iązków  b. w o jsk o w y ch . Na ze b ra ­
niu obecn i byli: p rzed staw ic ie le  n asi. 
Z w iązk ó w : Z w iązku  Leg. P ol.. Zw ią­
zku Inw alidów  W oj. R. P., Z w iązku 
P odoficerów  R e ze rw y . Z w iązk u  Óficc 

-rów  w  .stanie spoczynku . Z w iązku  b. 
P ccw ćaków , Z w iązku  Ż ydow sk ich  Kom 
b ą ta n ió i i .  Z w iązku O ficerów  R e z e iw y , i 
Z w iązku  O brońców  L w o w a i Zw iązku 
L eg jon istek  o-ra-z F ed erac ji ZZOO. Na 
zebran iu  p o stanow iono  w  zasaóz-.c no 
w o łać  ta k ą  orgąiiizacj-ę i ob rano  Ko­
m isję o rg an izacy jn ą , w  -skład k tó re j 
w esz li; p re z e s  —  dr. W ojciechow ski, 
w icep rezes  —  m jr. K rynicki, s e k re ­
ta rz  —  kpt. B licharsk i. Zc w zg lędu  na 
n iezm iern ie pa lącą  k w es tię  bez-roiucm  
w śró d  b y ły c h  w o jskow ych , w szyscy  
u czes tn icy  zeb ran ia  podkreśla li nie­
zm ierną w a g ę  i tra fn o ść  lei inicjaty­
w y , so lid ary zu jąc  się z nią zupełnie 1 
w y ra ż a ją c  uznanie i-nicatorow i.

Pogrzeb z przeszkodami.
W c zo ra j ulicą Ja g  ellońską o g o d ­

nie 15-tej szed ł kondukt po srzeb cw '-. 
u rząd zo n y  p rzez  now o  za łożony  za­
k ład  p o g rze b o w y  „C h aris" . W  i’ .‘w- 
nym  momenoiie kon ie  oi/ą,gnące ka-n- 
w an  7. nleM ia-dcniego pow odu spieszy 
t.V ś t  i s ta n ę ły  dęba. K araw an  za­
chw iał s-ię uczestn icy  rozbiegli się. a 
iya u licy  p o w s ta ł nieop'sati:y popłoch. 
Ż adne u s iło w a r.a  ża łobn ików  nie rs> 
liaW y sk łon ić  korni do  uspe,kojenia 
S prow adzono  w ięc inne leonie i te do- 
lóero  o d w io z ły  zw ło k 1! na cm en te rs ,



Nr. z dnia ?2*K\vIcii"'a 1933.

Zmiana klimatu.
Gorąco czy zimno?

M ożeB adatóa geo log iczne sk o ru p y  z  rn i­
skiej dow odzą niezbicie , że w  k ażd ej 
szerokości geograficznej w  m niej lub 
w ięcej od leg łe j p rze sz ło śc i p an o w a ł 
k lim at całkiem! odm ienny  o d  tego. jak i 
je s t w  chwl.iiit obecnej. W y k o p a lisk a  i 
pozosta ło ści z w ie rzą t i roślin dow odzą, 
ż e  w ra z  ze  zm iana k lim atu  zm ien ia ła  
się ró w n ież  fauna i flora. W  strefie  u- 
m iark o w an ej panowiał k ie d y ś  k lim at 
'Podzw rotn ikow y, b y ł w sza k że  — i to  
n ie jeden  — okres lodow cow y .

M irm w oll n a s trę c z a  się py tan ie , czy  
oibecny n asz  Jciimat izimkmfa się, zm ie­
rza jąc  k u  znacznem u  jak iem uś ozięb ie- 
ińu, czy 'też. p rzeciw nie , zb liżam y  się  
zmów dO' jak ieg o ś o k resu  p o d zw ro tn i­
kow ego.

N ieste ty , n a  p y ta n ie  to  z ca łą  pewinn 
ścia odpow iedzieć  niepodobna. P rz e ­
c ię tn a  te m p era tu ra  ro cz n a  n. p. W a r ­
sz aw y  za  o k res  50-letni {od 1851 do  
19(10) w y n o s i 7,6 sttopni ciep ła . O d r. 
1900 zd a rz a ły  się  odchy len ia w  obie 
■strony, ta k  n. p. r. 1924 w sk a z y w a ł 
P rzeciętną te m p era tu rę  {dla W a rsz a ­
wy) — 7.0 st.. r. 1929. k tó ry  b y ł ro  ­
kiem n a d e r  su ro w ej zim y , n a w e t 6 ,6 . 
Ale m am y TÓwnież c a ły  sz e reg  ła t z 
w y ższem i c y fram i: r. 1928 —  7,8 st., 
r. 1930 — 8,7 st. itd.

linsiolacja (nasłoneczn ien ie {pi zeclę- 
roni d la  W 'a rszaw y  za okres 10-Iefmi 
(1908— 17 r.) w y n o s i 1-647 godzin ro - 
cz-ilic. dla H am burgu  1.465 i dla P a ry ż a  
7-  1.658 godzin. 1 tułaj 11. p. r. 1920 da­
je cy fry  w y ż sz e , rok 1921 rów nież, 
r. 1918 —  dla W a rsz a w y  w sk azu je  cy ­
frę w y ższ ą , d la  H am burga i P a ry ża  
niższą, r .  192.2 —  dla W a rsz a w y  i P a ry  
za —  w y ż sz ą , d la  H am burga — niższą, 

1930 d la W a rsz a w y  pod w zględem  
n asłoneczn ien ia  ie s t  „ k lę sk o w y 11 itd.

Jednem  sło w e m  o b se rw ac je  cz y n ic -  
n'e w  ciągu  kilkud iesięciu la t nie dają, 
w cale  p o d s ta w y  do w y c iąg an ia  jakich 
kohvi;ieię w n io sk ó w  w kw estii zm iany  
klim atu, je ż e li się  on a  n a w e t od b y w a, 
dizicje się  to  tak  pow oli, że  c a łe  poko- 
j^ińa niie są w  s ta n ie  teg o  zau w aży ć , 

.^ ie m a  roku  talk w y ją tk o w e g o , o k tó ­
rym,by n ie  m o ż n a  by ło  pow iedzieć, 
Zc takiego, jeszcze nie było .

N ajlepszym  tego  dow odem  fest zim a 
28 -9 . Irtóra jed n ak  p rz e d  stu  zg ó rą  

,;itv  już sijię z d a rz y ła . M iał słuszność 
nesto r o g ro d n ic tw a  naszego, prof. E. 
■ Pnkowski. m ó w iąc  n a  p a rę  la t p rze d  
su row a zbną  1929 r., że p o n e w a ż  0- 

^ £.i Zurny już daw no  nie b y ło . w łaśn ie  
'a teg o  cgiodtniicy pow inn i się  jej spo- 
, lBWać i zabezp ieczyć  w ra ż liw sz e  
‘■'ozewp i ro ś lin y  p rzed  mirażam i. Z ró w  
| j e!ri W ywodzeniem m ożem y  scę spo- 
1 9 ^ ^  za,rów no  łagodnej (jak w  r. 
, “ 25) imb  oisitrej z im y. jak  g o rąc eg o  
UD chłodnego la ta . Jak ie jś  tendencji 
‘C a łe g o  ociep len ia  sis fab  ozięb ian ia
:jm a tu  n asze g o  m e teo ro lo g ia  d o tą d  

stwij.
naszego- 

-ziić n ic  m og ła , 
ć  ja rz y ć  s ię  imoze n a to m ia s t jakiś k a  

, 'hzrn. w  rodza ju  po topu  lub g w a ł-  
0w nych w y b u ch ó w  w u lkanów , k tó re  

spow odow ać m ogą d a lek o  M ące zm ia- 
Uy. P o to p  bib lijny  je s t obecnie fak tem  
"au k o w o  stw ie rdzonym , a istn ienie 1 
Następnie zn ikn ięc ie A tla n ty d y  zmaidu 

w  hiistorji -i badan iach  geoloigicznyidi 
L'w a z  w ięcej fak tó w  p o tw ie rd za jący ch  
te h ipo tezę .

Gniew  zakochenenc 
„c zu w a ja ” .

, ^ - z o ra j  a re sz to w a n o  s trażn ik a  to - 
„C zu w aj1' S tan is ław a  

LKarza  z a  tp, że  w p ad ł do miesizka- 
"!a ^ a o r c z y n i  kam ienicy  Pozy ulicy 

M'Ulakowskiiej 4 i u rząd ził piekielną 
;'w an tu rę , ją sam p z a § ciężko  pobił.

■m sp raw y  b y ło  ta k ie : Nitecka r,z k c -  
cicał się dłuzszegdfcczasu w  Jabłotń- 

lfci Hak S,ię n az y w a  dozorcżymii), 
511,6 u zy sk a ł \fc je m n a ś c i. zem­

stę p rz e z  urząo,dżemie jej a w a n tu ry  
o ra z  pobdiciiio ukochaupi.

się  rów nież’ .zdarzyć to. co niż 
podobno było-, rn ia tio w # ie  z mianu po­
łożen ia  b iegunów  kuli z iem skiej. A lbo­
w iem  li to  się, już k ie d y ś  w y d a rz y ło , 
lak d o w odzą  zna jdow ane r o d  b ieguna 
mi w  dużej ilości roszitki roślinności 
p odzw ro tn ikow ej i zw ie rzą t, k tó re  ży ć  
m o g ły  jed y n ie  w  k lim acie go rącym . 
W y p a d ek  ten  za sz ed ł praw do,podobnie 
rap tow n ie , przewidizlieć go  w szakże  
n a u k a  w, jej stan ie  o b ec n y m  nic m oże.

P o n ie w a ż  o b serw ac ja  d ług ich  d z ie­
s ią tk ó w  la t n ie  d a je  p o d s ta w y  do, w n io  
skowam fa an i o  pow olnej zm ian ie k li­
m a tu  naszego,, ani tem bardzitej o  zb liża 
iacym  się jak im ś raptow nylm  k a ta k liz ­
m ie, w  ro d z a ju  po topu  lub o d w ró c en ia  
s ię  b iegunów , p rze to  m ożem y spokoj­
nie spać. Jeżeli n a w e t w y d a rz y  się  ta ­
ki k a tak lizm  niie zd ą ży m y  g o  zap ew n e  
stw ie rdz ić , g d y ż  n iszczące jego dz ia lu - 
mie, b ęd z ie  zb y t szybk ie . z .

„Dzień ofiary".
Niema P olaka, k tó rem u  nie leża łoby  

na se rcu  inmffciiieine n asze j p au s tw o - 
w ośąi na K resach  w schodn ich  Rzplitej. 
K ażdem u z nas. nw eszkauców  tej ziem i 
r.ależy n a  tern, b y  P a ń s tw o  n asze  by ło  
siliie^noralniiie i m a te ria ln ie  i k aż d y  
nieśw iadom ie do tego  dąży . O b o w iąz­
kiem w tedy  sta je  się czynne, p o p ie ra ­
nie ty ch  ludzi, cz y  oraam feacyj, k tó re  
do po tęg i p a ń s tw a  s ię  lirzyczyn iają . 
Jcdnom  /, w ielu  takich, s ą  S to w a rz y ­
szenia M łodzieży  P olsk ie j, skup ia jące  
s ie  w  Z w iązku  M Todzieży P o lsk im  w c 
L w ow ie. W y ch o w u ją  one m łodzież n a ­
szą  obu płc i, w  duchu ka to lick im  ii pol­
skim. zb iera jąc  ja  p rz y  w spólnej m odli 
lw ic , n a  w y k ład a ch  o św ia to w y ch , w y  
cieczkach k ra jo zn aw czy ch , „^pogadan­
kach i k u rsach  za w o d o w y c h : p r a w a - 1 
dzą dla niej w y ch o w an ie  fizyczne i 
p rzysposob ien ie  w o jskow e.

W  najb liższa n iedziele , w. dniu św . 
W ojciecha, 23 k w ie tn ia  b. r . organfjzu- 
jc Z w iązek  M łodzieży  P o lsk ie j „D zień

O fiary11, w  k tó rym  zwrafcfl się' do 
członków  S. M. P . i s ta rszeg o  sp o łe ­
czeń s tw a  o  najm niejsze dobrow olne 
datk i n a  rzecz Z w iązku  i apeluje o po­
parc ie  imp}-e,z na ten ce l w  dniu w y ­
m ienionym . u rząd zan y ch  p rzez  S. P . 
M. P o m y śln y  w ynik  „D nia o fiary11 po­
zw oli na pełn ie jsza  ponjofc ze strcny’: 
Z w iązku  MI. P olskie j poszczegó lnym  
S. M. P ., na zak ładan ie  n o w y ch  kół, a 
p rze d ew szy s tk iem  na u rządzan ie  z lo ­
tó w , b ęd ący ch  p rzeg ląd em  m łodych' 
sił. s tan o w iący ch  sw o ja  p o s ta w ą  du­
ch o w ą i fizyczną o sile n aszeg o  P a ń ­
stw a .

P am ię ta jm y  o „Dniu O fiary *1 w  naj­
b liższą  n iedzie lę  —  23 k w ie tn ia  b . r., 
n ie  dajm y  się w y p rz ed z ić  i z a w s ty ­
dzić! O fiary  przyjm uj:? w szy s tk ie  S. 
M L R . m ożna je  ró w n ież  sfcladać lia  
konto  P . K. O. N r. 404570 lub w  Z w iąz­
ku Mł. P olsk ie j, Lcvów, ul. h re d ry  3, 
lup 'też w  n asze j R edakcji. P ro s im y  o 
zaznaczen ie  „na Dzień O fiary11.

ECHA PONUREJ ZBRODNI.
26- ty dzień rezprawy przeciw Gorgonowej.

D zisiejsza

K raków , 20 kw ietn ia , 

ro zp raw a  ro zp o częła  się
o  godz. 9.45. Na w stęp ie  p rzew odn iczą 
cy  za;: ytujc obrońców  czy  p o d trzy m u ­
ją d aw n y  sw ói w niosek  co do zbadan ia 
stanu  um ysłow ego  oskarżonej. G dy 
obrońcy  poniowiili ten  w niosek, p rz e ­
w o dn iczący  polecił obecnym  na sali 
prof. dr, Ja n k o w sk iem u  i prof. -dr. 01- 
b ry c lito w i. k tó rzy  o sk arżo n ą  już b a d a ­
li. aby  w y d a li sw e p a re re . O brona 
s p rz e c iw ia  się  p rz e s łu c h a n a  prof. 01- 
b ry e h ta , jako, rze czo z n aw c y  psych ia­
trii, tw ie rd ząc , że nrof. O lb rych t jest 
rz e c z o z n a w c ą  dla m e d y c y n y  sądow ej, 
a nie p sy ch ia trii. W obec tego przewrod 
tuczący  z a p y tu je  prof. O łbryohta czy 
je s t rze czo z n aw c ą  d la  psych iatrii, na 
co prof. O lb ry ch t o d p o w ied z ia ł tw ie r­
dząco , podk reśla jąc , że  jako, iaiki w  sze 
regli p ro ce sac h  w y d a w a ł sw e pare re . 
W o b e c  sp rzeciw ił ob rońców . T ry b u n a ł 
udaje się n a  n a ra d y , k tó re  trw a ły  p rz e  
sz ło  Pół godziny , poczam  przew odm i- 
ozący  ogłosił u ch w ałę  T ry b u n a łu , do­
p u sz cz a ją cą  p ro f. O lb ry ch ta , jako  zn a w  
cę  psych ia trii.

P o  tej u ch w a le  p:rof. Ja n k o w sk i o d ­
c z y ta ł sw e p a re re .

P rz e d  zezn an iam i prof. Jan k o w sk ie ­
g o  na sa lę  w sze d ł d e leg a t M in ister­
s tw a  K lauhy i  począł p rzy s łu c h iw ać  
się ro zp raw ie .

Gorgonowa w świetle 
ekspertyzy psyciijatrdu.*.
B ieg ły  dr. Jan k o w sk i o d c z y ta ł p ro ­

to k ó ł b ad a n ia  p sy c h ia try c z n e g o  G orgo 
no w ej, k tó re g o  d o k o n a ł ra z e m  z pruł. 
01b ry ch ,em . W y k sz ta łce n ie  G argono- 
w oj je s t b a rd z o  og ran iczo n e , n ie  zna ta 
b liczki im nożenia, z h iś to rji zn a  ty lko

S obieskiego i Ja n a  O lbrach ta . Pod 
w zg lędem  psych icznym  jest z u p e łn e  
zd ro w a i podczas całe j sw ej sp ra w y  
m e o k aza ła  najm niejszych  n a w e t zabu 
rzeń psych icznych . W y k azu je  nato ­
m iast n iezw y k łą  w rę cz  o d p o rn o ść  psy  
chiczną. P o siad a  c h a ra k te r  n am ię tny  
w ręczl w y b u ch o w y . P am ięć  m a b a r­
dzo dobrą m irr o zn kornego w y k s z ta ł­
cenia posiada dużą in teligencje i b y ­
s tro ść  um ysłu .

H'esVisdomość epileptyka.
P o  p a re re  p,rof. Jan k o w sk ieg o  obroń 

cy zadali mu sz e reg  py tań , które- z:run 
rż a ły  do usta len ia w y p ad k u  n iepoczy­
ta lnośc i czynu, P ro f. Jan k o w sk i w y ja ­
śnia. że  c a łk o w ite  zam roczen ia  i u tra ­
ta  św iadom ości p rzy tra fia ją  się u tzw . 
lekkich ep ilep tyków . O b ro ń c a  Axei 
p rz y ta c z a  tu  z  li te ra tu ry  fachow ej 
tw ie rdzen ie , że ep ilep ty cy  ta c y  tknięci 
tz w . stanem  epileptycznym ; z a s tę p ­
czym , dokonują w  zam roczen iu  m or­
d e rs tw  n a w e t n a  o so b ach  drogich  so­
b ie . B ieg ły  p o tw ie rd z ił to, z a s trz e g ł 
jednak , ż e  n ie  je s t to reg u ła . P o  za­
kończen iu  py tań  z a b ra ł g ło s  prof. 01 - 
b ry c h t. zgadzając sie z w y jaśn ien iem  
pro f. Jankow sk iego . iNakoniiec prokir- 
•rstor zapy tu je  b ieg łego , cz y  m ożna 
P rzy jąć , p rz y  ro zp o z n aw an iu  m orfę ,r- 
s tw a , że  dokonał go epileptyk^ Dr. 
Ja n k o w sk i s tw ie rd za , że n ao g ó ł z b ro ­
d n ie  ep ilep tyków  s ą  ty p o w e ? d o  sie­
bie podobne, n a to m iast zb rodn ia  b rz u ­
ch, ow icka n ie  w y d a je  się b y ć  czynem  
ep ilep tyka, choc iaż  nie je s t w y k lu czo ­
ne, że m ógł jej dokonać epilep tyk .

Wnioski obrony.
Po- b a d a n ;u b ieg łeg o  prof. Ja n k o w ­

sk iego  ob rońca  A xer p o sta w ił szereg

w niosków . P o  1-szc: m im o o św iad ­
cz en ia  prof. O lb ry ch ta  o b ro n a  u w aża , 
że  m iędzy  o rzeczen iem  jego  a  prof. 
H irschfclda istn ieje  sp rzeczność  co do  
za k rw a w io n e j chusteczk i: o b ro n a  w n o  
si, by  zasięgnięto  opinii w y d z ia łó w  le ­
karsk ich  ug tw eirsy tetów . ,z w y łą c z e ­
n iem 'K rak ó w  a i W a rs z a w y . 2) O b ro n a  
wmosi o zażądan ie  o d  szpitala, lw o w ­
skiego pośw iadczen ia , że  żo n a  Z arem ­
b y  p rz e b y w a ła  ta m  c h o ra  n a  delirium  
Irem cm s; m oże to  b y ć  w aż n e  przy  u s ta  
laniu ep ilep tycznego  "ch arak te ru  zb ro d ­
ni. 3) O brona p rosi o w y jaśn ien ie  ze  
s tro n y  sądu lw ow skiego , c z y  podczas 
og lądania ś w ie c y  p rze z  p rzy sięg ły ch  
podczas p ierw szej ro z p ra w y  ś la d y  
k rw i się isto tn ie z a ta r ły . W  dalszym  
ciągu obrońcy  w nieśli o w ez w a n ie  biie 
g ly ch  B aleya i K orczaka, o raz  d a k ty ­
łoś kopi j.11 ego zbadania siad ó w  rą k  S ta ­
sia na ścianie.

Podatek od spadków i darowizn.
iW Nr. 21 D z. U. R . P . b ież. ro k u  pod 

Poz. 141 og ło szo n a  zo s ta ła  lu ta w a  14 
m a rc a  1933 r„  zm ien ia jąca  n iek tó re  
p iz e p isy  o  o p o d atk o w an h i spadków  i 
aa ro w izn . U staw a  ta  m a doniosłe zn a­
czeni e dla pod atn ik ó w , za lega jących  I  
podatk iem  sp ad k o w y m  i od  darow izn . 
D o cej u s ta w y  M in iste rs tw o  S karbu  
w o b e c  jei w y cz e rp u jąc y ch  p o sta n o ­
w ień niie za m ie rz a  w y d a ć  .rozporzą­
dzen ia  w y k o n a w c z e g o ; w  raz ie  nasu- 
wiających^ slię je d n ak ż e  podatn ikom  
w ątp liw o śc i n a leż y  zw y acać  się  do 
W łaśc iw ych  u rz ę d ó w  sk a rb o w y ch  
(urzędów ; o p ła t s tem p low ych), k tó re  
w yidanem i p rz e z  MinlLLeirisitwo S k a rb u  
okólnmcaimu (zostały diokłaidnie Pouczo­

ne o sposobie postęp o w an ia  prziy sto ­
so w an iu  przejMsów. w spom nianej u sta ­
w y.

N adm ienia się. że  p rze d  uiszczaniem  
ca łego  podatku  obliczonego w  my,s 
art, 5 . w zględnie 6 u staw y , p iz y zn a n e  
P rzedtem  już ra fy  m uszą być 
ne w  oznaczonych  pierv  101n1le s u ^  +R 
i w  w y zn aczo n y ch  term inach, 
b ę d ą  uw zględnione p rz y  
oblczeniiu. je ś li podlatawK 
ulg, za w arty ch  w  a r t - 
nej u s ta w y , t, zn>
s ty c zn ia  19.34 
n y  wredlug  w sp '

ra ty  te
osta tecznem  
skonzysłą  z 

6 wsponmiła-
1 ’ zap łaci do  dhia 1-ffo

r. c a ły  podatek , oblicz,0-
oitiniar.ych and. 5 i 6 .

7 SALI RADOWEJ.

Podpalenie.
P rz e d  sądem  p rzy sięg ły ch  s ta w a ł 

w cz o ra j Iw an  C aryk , 4S-.lct.ni zarobnik  
z Re.m enow a. !>o,wiatu lw ow skiego , o - 
sicarżony o podpalenie. O skarżony  cząf 
iąc złość do sw oje j żony , k tó ra  podej­
rz e w a ł o zd ra d ę  o ra z  iza to, że  nie 
chc ia ła  dać silę w ciągnąć  d o  se k ty  bab 
ty  stówy zaczął Ją m a ltre to w a ć  i dopro 
wsadził do tego , że żo n a  u c iek ła  d o  do­
m u sw e i s io s try . O sk arżo n y  postano­
w ił zem ścić się ,na niej i w  nocy z  - ' 
n a  19 s tyczn ia  b . r. podpalił zabudew a 
n ia  sw ej szwm gierki. puszczając s
m em  ca ły  jei doby tek . ,
■ Rozpraw -ę p row adził s. o . M edyński, 
o sk arża ł p ro L  d r. P ra c h te l M oraw ian-
ski

P o  p rzesłu ch an iu  św iad k ó w . C ary ł.a  
skazano  na 3 i u ó ł roku  w ięzienia.

Wybryk pijanego lekarza.
W czo ra j w ieczorem  na ulicy A kade­

m ickiej jedlen z le k a rzy  m iejscow ych 
w, s ten ie  zupełnegio zam roczen ia  a,lko- 
Jiculem p rz y s tę p o w a ł d o  koto'lef _ p rz e ­
chadzających  się tą. ulica, czyn iąc  iin 
n iep rzyzw o ite  pTopozycje. In te rw enc ja  
posterunkow ego  po ło ży ł aj, k re s  ty m  
gorszącym  w y b ry k o m .

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  

W BYTOMIU
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Trzydzieści powodów do rozwodu.
P o  k ilk ę le tn itm  pożyciu  m alżeńskiem  

p an i Irm a  d o sz ła  do w niosku , iż ta k  
d łużej t rw a ć  n ie  m o ż e  i p o s tan o w iła  
roze jść  się z m ężem . A m jafa  b iedaczka  
w iele  po tem u  p rzy czy n . N ajw ym ow ­
n ie jszym  dow odem  te g o  b y ła  z łożona 
p rze z  pow ódkę sk a rg a  w  celu u z y sk a ­
n ia ro zw o d u . S k arg a  za w ie ra ła  n* 
ifn ie j ni w ięcej, jak  ty lko  29 d o w odów  
ty ra n ji  m ęża. „P ew n eg o  razu  —  m ó­
w i pow ódka —  -przebudził dziecko, 
P o -zuciI dobra; posadę, zao fia ro w an a  
m u p r4ez ojca m ego  z w dzięczności co  
za  lepsze, niż d o ty ch czas  ze  m na obej­
ście, M atkę m a n az w a ł k analią . O śm ie­
lił się rze c  k ied y ś: „ Ja  tu jestem  pa« 
nem ” .. innym  za ś  raz em  zag ro z ił sk a n ­
dalem . W idziano  go  podobno  z jak ąś  
dam ą w  gabinecie. C h w y ta  mnie z w y ­
kle tak  silnie z a  ram ię, iż p o zo sta ją  s iń ­
ce, Pewniej nocy, gdym  odrzuciła  iego 
u ie k ty , g ro z ił mi policią".

T ak ie  i tem u podobne z a rz u ty  sy ­
p a ły  się ja k  z rogu  obfitości na. g łow ę 
oskarżonego  m ałżonka . W  cz as ie  p rz e ­
w o d u  sa d o w e g o  w yłom ! się  je d en  je sz ­
cze  dow ód —  'trz y d z ie s ty  ! W y su n ię ty  
b y ł jednak  nie p rzez  panią Irm ę. a 
p rz e z  s tro n ę  p rze c iw n ą  —  jej m ęża.

S k arg a  m ęża  b rzm ia ła : „Ż ona m o ja  
u chy la  się s ta n o w c z o  od w y p ełn ian ia

Dar tfussoliniego dla Rzymu.
^ re m je r  M ussolini zao fia ro w ał m ia­

s tu  posąg  Ju ljusza  C eza ra , k tóry  b ę ­
dzie w zn ie sio n y  ,na ko lum n 'e . o zn a cz a ­
jącej m iejsce, gdzie ..dożyw o tn i d y k ta ­
to r"  rz y m sk i p rze d  p rzek ro czen iem  
Rubikonu i rozpoczęc iem  m a rsz u  na 
R zy m  p rze m aw ia ł do  XIII L egjonu, 
w sk azu jąc  na kon ieczność sw ej akcń 
I ;rz e c n r  senatow i.

o b o w iąz k ó w  m ałżeńsk ich , a  w celu o- 
b rz y d z e m a  mi p o ży c ia  im a się  ta k ich  
rę k o c z y n ó w , jak  up. ciskanie w  g ło w ę  
żelazk iem  do p raso w an ia  lub m okrą  
śc ie rk ą" .

S ąd  p o  ro zp a trzen iu  sp ra w y , o d rz u ­
cił w sz y s tk ie  29 okoliczności p. In n y , 
jako  n ie d o s ta te c z n e : na m ocy zaś 3 0 -ej 
w y su n ię te j p rz e z  m ałżonka , uznał p. 
Irm ę za-winna, i w y d a ł w y ro k  uzna jący  
zw iązek  m a łżeń sk i za ro zw iązan y .

R z e c z  działa się w W iedniu.

Z Międzynarodowego Kongresu
Prawa Karnego.

W  P a le rm o  zak o ń czy ł się ILI. M ię­
d zy n a ro d o w y  K ongres P ra w a  K arn e­
go. k tó ry  zgrom adzi*  p rzeszło  750 dele  
galów  z k ilkunastu  pań stw , m iedzy  in­
nym i sz e reg  w y b itn y ch  p ro feso row  i 
u czonych  z sę d z iw y m  sen iorem  k a rn i­
ków  w łosk ich  G arofa ło  ua czele. D ele­
gacja uciska, choć jedna z mniej licz­
nych w zie lu  ż y w y  udzia ł w  ob radach

Moda a la Marlena Dietrich.
W jłak ię  (Zainteresow anie w zb u d z iła  

o s ta tn io  m o d a m ęsk ich  stro .ión , lanso­
w a n a  p rz e z  zimna ak to rk ę  firn o w a , 
M a rle n ę  D ietrich . N iedaw no. ,iak podo­
ją  p ism a  w egieirskie. C o rso  w  Bnda-pe 
szciie zo s ta ło  p o ru szo n e  po jaw ien iem  
s ię  kilku, m ło d y ch  diam. u b ranych  w  
stró j m ęsk  , w  w y so k ich  kapel u.sza. cli z 
sz-er ok iem  rondem  na g ło w ie . N ikt n ie  
o śm ieliłby  s ię  k w e s tio n o w a ć  w y  twoi*- 
n o śc i i  e legancji s tro ju  na p<=lne, w dzię­
k u  j sz y k u  p o s ta c i M arleny , lecz m o­
ż n a  s ię  o b a w ia ć  w rę c z  p rzec iw n eg o  
efek tu  u  jej p rz y sz ły c h  naś lad o w czy m  
A jakiie m ożliw ości przykryx.li p o w i­
k ła ń  s tw o rz y ć  m oże now o w p ro w a ­
d zo n a  m o d a ?  W yibbra-żm y sob ie  sa le  
b a lo w ą  z tau czącem i w takt. m uzyki 
p ię k n e m  jram am j w  sm okingach  i c z a r  
n y ch  k ra w a ta c h  w  ob jęciach  ta n c e rz y  
u b ra n y c h  o d ś w ię tn a  w e frak i lub sm o 
lCTtgi. C o p jaw d a  na .R iw ierze, dzięki 
w sz e c h w ła d n ie  pan u jące j pyjam śe. cze 
s to  tru d n o  odróżnić, sy lw e tk ę  A dam a 
o d  E w y...

S w o b o d a  s tro jó w  nie je s t jedynem

Program radjowy.
Matek, dl kwietnia.

Lwów, (381). GoJz. 11*40: Codzienny
PrsezTaj! Pi'4§V Polskiej. 11‘50: Kom.
Meteor. Gł. Wo.isk.. St. Meteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11‘5 7 : Sygnał czasu
z  Obserwatorium Astronomicz. w  W arsza- 
wie, hejnał z W ieży Mariackiej w  Krako­
wie. Odczytanie programu na dzień bieżą­
c y  12*10: Muzyka z płyt gramof. 13*20:
Kom. Państw. Instyt. Meteor. 1325— 15T0: 
Przerwa. 15T0: Kom. Państw. Instytutu 
Eksportowego. 15• 15: Komunikat gospodar­
czy. 15*25: Lwowska Giełda Zbożowa. 
15*30: Lwowska Chwilka Morska i Kolo­
nialna. 15*35: ,.Dwugłos polski o hteratu- 
Tze sowieckiej** — w ygi. p. Teodor Parni­
cki. 15*50: Muzyka z  płyt gramof. 1620: 
Trans, z W arszawy. Odczyt dla. maturzy­
stów  (Dział .. Historia") „Zjednoczenie 
Niemiec'- — wygł. prof. Janusz Iwaszkie­
wicz. 16*40: Trans, z W arszawy. Odczyt
(z cyKłu „Zagadnienia higieniczne"): „O 
przeziębieniach wiosennych" — w ygł. dr. 
Józef Stein. — 17: Trans, z W arszawy.
Koncert Reprezentacyjnej orkiestry Policji 
Państw , m ęt. W arszaw y pod dyr. Al. 
Salskiego. 17*55: Odczj Unie programu na 
dzień następny. TS: Trans, z W arszawy. 
Odczyt dla m aturzystów: „Odrodzenie
Państwa polskiego", odczyt Ill-ci w ygS  dr.
W acław Lipiński. 1S*20: „Sil' ' 3 Rerum"
i repertuar teatrów miejskich. 1S*25: Trans.
Z W arszawy. Odczytanie w ierszy zakwali­
fikowanych przez jury do konkursu port. 
10*05: „Kobieta ze spadochronem”, felie­
ton lotniczy w \g ł.  p. Heleno Wolska. 
19*20: Rozmaitość, i-p łyty . 19‘45: Prasowy  
Dziennik Radiowy. 20: Trans, z W arsza­
w y. Pogadanka muzyczna dr. Alicji Stino- 
nówny. 20*15: Koncert sym foniczny ■/. Fil- 
liarmoniii W arsz. w  v y k . orkiestry fiilharin. 
pod dyr. Osęara Erieda i Szymon Gold- 
berg (skrzypce). W  przerwie trans, z  War­
szaw , . Felieton literacki: „Pieśniarz po-
"■stacua styczniowego (M ieczysław Ro.na ■ 
nowski) — w ygł. p. Michał Nałęcz-Dobro- 
wolski. 22*40: Wiadomości sportowe. 22*45: ; 
Dod do Pras. Dziennika Radiowego. 22*50: 1 
Przerwa. 22*55: Komunikaty. 23—24: Trans. ! 
7, Krakowa. Muzyka taneczna w m  or­
kiestry H. Golda.

Sobota. 22 kwietnia.
Lwów. (551). Godz. 11*40: Codzienny 

Pizrglad Prasy Połsk lf.fO: Koni. Meteor. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. l l ‘5S: Sygnał czasu 
z Obsei watr.rjum ńsponom icz. w W arsza­
wie, hejnał z. w :ży, Mariackiej w Krato 
wie. 12*05: Odczytanie programu na dzień 
bież. 12*1 0 : Muzyka z płyt. 13*20: Urz. 
kom. Państw, lustyt. Meteor 1325— 15*10: 
Przerwa. 15*10: Urz. kom. Państw. Instyt. 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy. 15*5: Wiadomości wnfekoTO | strat-

ledkie omów,: i odpowiedzi udzieli z ramie- 
tra W ojskowego Instytutu Naukowo -W y­
dawniczego red. I, J. Targ z W arszawy. 
15*40: Trans, z W arszawy. „Żywy numer 
Pfo-myka *. audycja zorganizowana przez 
redakcię Płom yka” (tygodnika dla dzieci 
starszych i - m łodzieży). 16*0-5 • Muzyka 
7. płyt gramof. 16*20: Trans, z  W arszawy. 
Odczyt dla m aturzystów  ..Odrodzen> 
Państwa polskiego". Odczyt lV.ity. yysł, 
dr. W ada w  Lipiński. 16*40: Trans, z War­
szaw y. „W ychowanie u starożytnych Gre­
ków i Rzymian" w ygł. p. Ewa W khteł. 
17: Audycja dla chorych w* opr. k-s. kaip. 
Michała Rękasa j koncert orkiestry salo­
nowej pd dytr. Tadeusza SeredyńsfóejrńS 
17*30. D, e. koncertu orkiestry Tadeusza 
Seredyńuk eigo. 17*40: Odczyt aktualny
z  W arszawy 17*55: Odczytanie programu 
na dzień następny. 18: Trans, z. W arsza­
w y. Odczyt dis m aturzystów (Dział „Hi­
storia"). 18*20: „Silva Rerum*1 i repertuar 
teatrów mleiskich. 18*25: Trans- z Warsza- 
•wy. Muzyka lekka j tajięczm  z kawiarni 
..Italia’*. 18*55 i  „Legenda i prawda o por­
celanie" wygł, p Henryk Cieśla, ^ustosz 
Muzeum Przem ysłow ego we Lwowie. ł 9*10 
Rc zm Litości. 19*30: N i widnokręgu".
19*45: P rasow y Dziecm.ik Radiowy. 20: 
Trans, z  W arszaw y. Koncert. Wieczór 
Straussów, w  w yk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława NawTora. Maryla Karwow  
ska (sopran), Janusz Popławski (tenor). 
Akomp. L. Urst-ein. W przerwie: Wiado­
mości sportowe. 22: Przerwa. 22*05: Trans, 
z W arszawy. Utwory' Ćftbpma w  wyk. Pa- 
w ła Lewieckiego. 22*40: Traim z W arsza­
wy. „Nowoczesna magia", felieton Jainy.y 
Warnęckiej. 22*55: Komunikaty. 2.3—-24:
Koncert orkiestry mandolinistów „Sereaiu- 
da". W przerwie o 23*30—23*35: „W iidu- 
m o lS  z kraiu dla członków Ekspedycji 
Polarnej na W yspie Niedźwiedziej". Trans, 
u a w szystkie stącie P. R.

zw y c ię s tw em  te j I. z\v. te raźn ie jszej 
płci silnej. 1 w  innych  dziadzin le n  k o ­
b ie ty  -zdobyw ają n o w e pożycie , F ra n ­
cis d e  C ro isse t av „L c vo*l n u p tia r .  k o ­
m edii b a rd z o  ak tualnej, try sk a jąc e j hu 
m orom  i dow cipem , daje przydoład ż o ­
ny, zakochanej yv m ężu. k tó re j nie -prze 
szkadza je d n ak  yv pożyc iu  domowetm 
nabijan ie re k o rd ó w  i z d o b ic ie  ty tu łu  
bohaterk i p rz e s tw o rz y . Zanie r Jw dzie­
dzinie p rzy w ile jó w  płoi d o sz e d ł- ju ż  do 
p unk tu  kulminaicytmieigpt i d z iw ić  się 
ty lko  n a leży , że  k o b ie ia  ma jednak  
Profil ko-biecy. C.

Prćba stłumienia hałasu 
ulicznego.

O.d kilku  d l i  p rz e p ro w a d z a n y  Best 
yv. W iesb ad en ie  c iek a w y  ek sp ery m en t. 
P re z y d e n t roficji yv porozum ien iu  z 
k lubem  au to m o b ilo w y m  zatządzńł na. 
p ró b ę  t. z-w. „g e rau sch lo se  W o cń e" , 
(ty d z ień  bez  odg łosów ) C hodzi o  w y ­
p róbow an ie , c z y  ru ch  u liczny  w ie lk ieg o  
m ia s ta  je s t do P om yślen ia  b e z  odg ło ­
só w  sy re n  i w a rc z e n ia  m o to ró w  au to ­
m obilow ych  i m o to cy k lo w y ch . O k az a ­
ło się. z e  m im o ożyw ionego  ru c h u  au- 
to m o b  lo w e g o  1 n io to c y k lo w eg o  w  
dniach św ią tec zn y c h , p ra w ie  n igdzie 
nie zab rzm ia ła  s y re n a  i m e z a w a rc z a ł 
m oto r. P ra s a  jest pełna  uznania dla te j 
in ic ja ty w y .

k ongresu  tembarćLziei, że  ro zw ażan y ch  
b y ło  sz e reg  sp ra w , w  k tó ry c h  re fe ra ty  
p rzy g o to w y w ali p rze d staw ic ie le  gira* 
py  po lskiej.

W  prezydium  ko n g resu  zasiad a ł 
p rze w o d n iczą cy  g ru p y  polskiej p.vof. 
Emil S tan . k a p r a p o r t ,  wicetprtzewod. 
S to w a rz y sz e n ia  M ięd zy n aro d o w eg o  

Prnv\ u K arnego . K ongres b y ł św ie tn ie  
zo rgan izow any  p rz e z  g rupę w ło sk ą  
|n*£y .w spółudziale czy n n ik ó w  rz ą d o ­
wy ch. M in ister sp ray  iedliwmśoi osobi­
ście o tw o rz y ł k o n g re s  i a sy s to w a ł 
p rz y  jtg o  p racach , nićm ster ośw ia ty  
■zamknął K ongres św ie tn em  p rzem ó­
w ieniem .

K ongres p rzy ją ł sz e reg  c iek aw y ch  
iczo lucy j. z k tó ry ch  szczególne: zn-acze 
nie m a rezo lucja  p o tw ie rd z a ją ca  rez u l 
ta ty  K onferencji w a r s7a.w skiej z lÓ^S r. 
w kw estji śc ig an ia  t. z \v . przestępstw ', 
m ięd zy n a ro d o w y ch , p rzy jm u jąc  zasadę, 
kom petencji un iw ersa ln e j w  stosunku 
db tych  p rz e s tę p s tw  i d rugą, uzna jącą  
za kon ieczne  w p ro w a d ze n ie  sp ec ja ln e­
go k o d ek su  w y k o n aw cz eg o , d o ty c z ą c e  
go sam ego w y k o n an ia  k a ry . co  uzupef 
tliłoby lukę is tn ie jącą  o b ecn ie  w  sy s te ­
mie p ra w a  k a rn e g o  i s ta n o w iło b y  w id  
k i k re k  n ap rz ó d . Ob»e te  spraw  y  ro z ­
w a ż a n e  b y ły  w  zw iązku  z w y su n ię ta  
w  sw oim  czas ie  in ic ja ty w ą  polską. .W 
d yskusji i peiferatach c y to w a n y  b y t nie 
je d n o k ro tn ie  n a s z  n o w y  k o d ek s  k arn y . 
P o z a te m  k o n g res  p rz y ją ł sz e re g  razc łu  
cyj w  k w estiac h  sąd ó w  p rzy sięg ły ch  
■i specja lizac ji sę d z ió w  k arn y c h  — 
piisyczem  oiblc te  kw esfie  w y w o ła ły  
n iezw y k ie  oi:*w iona d y sk u sje  w  s p ra ­
w ie u tw o rz e n ia  spec ja lnych  h is ty tu cy j 
są d o w y ch  dla sp ra w  zw k zam y t h z  o- 
b ra z ą  honoru , w-reszciie w  sp raw ac h  
p rocedu ra lnych , jak  m .p. czy  o sk a rż o ­
n y  m oże b y ć  św iadk iem  w- siwej w ła ­
sne 1 sp raw ie ,

K o u g res  szczególnie. 70 w zg lęd u  na 
bam izo liczny  u d z ia ł w y b itn y c h  k ry m i 
nulogów  z ca łego  św ia ta  m a  duże zna • 
c re n ie  dla rozw oju  p ra w a  k arn eg o .

Handel kobietami na Dal. Wschodzie.
S pecja lna  kom isji Ligi N arodów  do 

w alk i z handlem  ż y w 3 iii to w arem  o- 
S ‘osJfca sp ra w o z d a n ie  o s ta n ie  handiu 
k o b ie tam i n a  D alekim  W schodzie . \5 ;y  
nikj b ad ań , dokonanych  p rze z  kom i­
sję. obejm u ją  aż  300 s tro n  d ru k u .

S zczeg ó ło w o  z a s ta n aw ia  się kom isja 
n ad  sz e ro k o  p ra k ty k o w a n y m  jeszcze  
d o ty c h cz as  w  C hinach zw y cza jem  od ­
d aw an ia  z a  z a p ła tą  d z iew cz ą t o b cy m  
ludziom  do rz e c z y w is te g o  lub' p o z o r­
nego  adoptowania.* . w  znacznej części 
zw y c za j ten stan ó w , 0 0 prostu  sp rze d aż  
d z ie w c z ą t .po cenach  od 100 do  kilku 
ty s ię c y  dolarów '.

M  ejscam i sp raw o zd a n ie  z a k ra w a  n a  
p ra w d z iw y  ro m an s  a w a n tu rn ic z y , bo 
opow iada  o dz iw nych  w y p ad k ach  ra ­
to w a n ia  d z iew cz ą t pnzez po lic ję , iub 
p ry w a tn e  o rg an izac je . M iędzy  iimemi 
p rz y ta c z a  i tak ie  zdarzen ie , ż© hand larz  
chnisk  i w rzucił w p ro s t ■ do m orza 10 
d z iew cz ą t anaiam ickich p o d cz as  doko­
n y w a n ia  n a  jeg o  o k ręc ie  rew iz ji p rz e z  
fran cu sk i o k rę t policyjny'.

W  ra p o rc ie  zw ró co n o  ta k ż e  speo ia1-

pą n w d se  mi sy tu ac ję  m ló tlych  RcSia- 
nek v  C harb in ie. D z iew czę lą  te . poz­
b aw io n e  śro d k ó w  do źkzystenc ii; zw a - 
bia.uą zw y k le  ob ie tn icą dużych  z a ro b ­
ków  sam i R osjanie, albo C h ińczycy ,’ 
angażu jąc  je iako  ta n ce rk i 1 a r ty s tk i, a 
następn ie  sp rzed ają  do w ielk ich  mia: t  
chińskich .

F p raw ozdan ić  s tw te rd z a , że Japm ii.i 
poczyniła  osfatn iem i c z a sy  znaczne 
postępy  w  dziedzinie w.alki 5 han- 

( dlem  ż y w y m  to w arem , i że liczba geisą 
i w  ty m  kraju  D ov 'ażnie się 1 o b e e d e  

zm n iejsza ła .

Rekordomanja.
„Rhein-M a inische VolkszeituM 2 " J u ­

h a s i ,1 ż e  in sp ek to r u rzędu  budow lanego  
w  P irm ase n s  nazw isk iem  M asscn, zdo ­
był; o ry g in a ln y  rek o rd : na k a r tc e  pa­
pieru w ielkości k a r ty  pocztow ej, zm ie­
ścił 011 p isząc ręcznie, ca łe  2-tom ow c 
dzieło  G oethego  „C ierp ien ia W e rth cr.D  
ra-zent około , 40.'T)0 s łó w . T ek s t je s t nu> 
ż liw y  d c  o d cz y ta n ia  jedyn ie  p rz y  po­
mocy

Pew  ien ry so w n ik  ze  S a lg o ta rjan u  za - 
o n a ro w a ł p rem ierow i G óm bószow i z a ­
p a łk ę , na k tó rej w y p isa n a  b y ła  ca ła  
m o w ą  p rem jera  o  n a ro d o w y m  pianiu 
p ra c y  z ło żo n a  z U 70 słó w . T e k s t by! 
p isany  zapom ocą specja lnej stalów ki. 
P o d o b n y  p re z e n t zao fia ro w ał tenże ry  
sow n ik  w  ro k u  ub . M usisoliniefau.

- o -

l  Cenir. diura himo^ego.
C en tra ln e  B iuro F ilm ow e p rz y  M in i­

s te rs tw ie  S p ra w  W ew n ętrznych  udzi?  
Ido zezw olenia w  ub. tygodniu na w y -  
św ietlao  c m . in. iastępując^clf idm ow : 
„D zika dziewczyna** (Wij-tWórnia 
Fo\-F,flm ). dla m łod zieży  wybronione. 
„Dem on wtieilkiego miasta" (PcTamouni) 
dla m łodzieży  w zbronione. „W alc złą­
c z y ł nas**. (A-rLia. W arszaw a), 
dla m łodzieży  d ‘ zwolon<: , „Próba ge­
neralna'1 (T eatry M iejskie. L w ów ) d la  
m łodzieży  d ozw olon e, „G łuche dmogi'‘ 
(RadulrF W arsziawa) dla m łodzieży  
dozw olone, „Ortatinia eskajpaia*' (Sera  
finow icz, W arszaw a) dla m łodzieży  
dozw olone. ..Nagana" (Univcrsail P.ictu 
re  Corp. Ame.ryka). dlc m łodzieży  
wzbrotiionr. „'M ęcSenstwo Chrześcijan1 
(Ciaes. R zym ), dla m ło d z ie ży  d ozw o­
lone, „T o. o  c z e n i m yślim y" (Ireneusz 
Zyberk-iPłater W arszaw a), dla m ło­
d z ieży  dtoawolone, „P m jczn ik  m ary- 
uarki * ^jBHisih amzi DomSnilcms) dl? m ir  
d p w y  d o r w ć c r e



A’,r. z anta kw ietn ia 1953.

Sprawy emigracyjne.
REJESTRAG-JA RODZIN USADNflCZYLil 
UDAJĄCYCH S ie  n a  k o l o n  j e  d o  c o r  

DOBY
Biura Syndykatu Enrgracyjnego przyj- 

*l1a'ą w  dalszym ciąęu zgłoszenia kaiuly- 
u^tow na osadników do Cordoby. Ód ro­
dzin nolmczyeh w ym acana jest suma p j-  
za oplata kosztów  przejazdu i opłata w izy  
Argentyńskiej — tlol. 130. Suma ta stanowi 
zadaink na 33-hektaTOwą dizialke ziemi, 
należność za inwentarz żyw y  oraz na po­
czątkowy pobyt na koloni. Kbmar na te­
renie kcloTiji jest naogół zdrowy, ziemia 
urodzajni-' częściow o . przygotowana do 
uprawy, reszta zaś pokryta.-lasem. .Opady 
deszczowe sa dość częste, w oda zdrowa. 
Kolonie oddalone-sa od najblizśzj stacji 
kolejowej o 8 kim. co daje gwarancje 
x oz woja kolonii 

Bhr—.ycti imormacyj oraz pomocy w 
wyimMetFu dokumentów wyjazd owy cli u- 
dzitlaią zuóełmie bezpłatnie Oddziały i 
Agentury Syndykatu Emigracyjnego na. 
Prowincji oraz Centrala Syndykatu w  

arsziw ie przy ul. Niecałej nr 7.

w a ż n e  d l a  t u r y s t ó w , u d a j ą c y c h
NA MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ 

DO ChiCAGO
W związku z inaiacem wkrótce nastąpić 

otwarciem międzynarodowej W ystaw y w  
Syndykat Emigracyjny zaleca 

O^bom, udającym się w  charakterze tury- 
“ww dla zwiedzenia W ystaw y, aby przed 
przystąjiierjęju do wyrobienia paszportu 
^agianieznego i liimyck dokumentów po- 
pX-zy’ zgłosili si? do Centrali Syndykatu 
, Jr ^acyjncigio w  W arszawie (Niecała 7) 
. . .  .do oddziałów i agentur na prowincji, 
« e Ptrzynidja wyczerpujące informacje 
..^'^ntuaJaee możnośćii uzyskania ajnery- 
bie ■ w tzy turystyczne,i oraz o  - sposo- 

® wyrobienia, dokumentów podróży. • 
raura Syndykatu . . Emigracyjnego posia- 

OW łceffiliid poszczególnych Towarzystw  
i, . . ‘e™WYcli> oir garażujących wycieczki o-; 

dokładne rozkłady "jazdy.

ó  MOŻE WYJECHAĆ DO KANADY?
emigracyjny, podaje dc wiado- 

; .ze >*n podstawie obowiązujących 
eJPiKtacyinych, do Kanady w y- 

swv- t Jdpgą jedymie żony, udaiące się do 
7_ „  . m?żów na podstawie imiennego We­
ra, '[“/ S 025"15 ,.permitu“ oraz dzieci w  w->e- 

y-t .jadjce do sw ych rodziców i 
v i Jącc .-Perailt". Niezależnie od lego  
n e ^ ^ j s k ą m r  
Prze

-- mogą otrzym ać narzeozo- 
. ̂ Posiadające „po-tnit". w ystaw iony  
5  ^ rzeczon ego  w  Kanadzie.

kńti ,«  '!at?-r powrócić-, bez, przesz-,
r nf« przebywali poza 

dirir Kanady dłużej -ponad 1 fiok od 
żeli E Portu kanadyjskiego i ję­
ci vt- tvi?5d  doi. ion na pokaiz. Reemigran 
niż 5 m ^ b yw ali w Kanadzie dłużej

100 na pokaiz. Reemigran
 „wali w  Kanadzie dłużej

Rer-muT s ' uwolnieni z kw oty pokazowej, 
w f a - r t k t ó r y m . dozwolony jest 
i "Kanady, mo£& zabrać sw e  źotiy.
się p * ? *  dzieci do lat 18, jeśli w ykażą  
każ. aflardeni odpowiedniej kw oty «a pr

w^Scha’- Y lż c t "wymienione, zamie "zające 
interesie Kanady, winny, w e własnym  
cić liż „pT2ed rozpoczęciem starań, zwró 
Ko n uiu <“0'-,tnrfi Syndykat-.’ Emigracyjne 
działów ; ; S2a'vie (Niecała 7) łub dio Od- 
b ifizy tn a n ® eui«r na prowincji w  oclu 
iacyóii „A. z“Pelnie bezpłatnie wyczerpu- 

dokiM ^iz?WclŁ J Pomc-ęy w -wyr-obie- 
■nentow podróży.

W o d l-  ° S1 'RzeZ en 1 e - 
w  A - r g e n L ^ f p y i*  ^ icdomcśri, istnieje 
rających w*1 ẑeres  małych banków, ope- 
‘i Irzymaiieńrpr2ew®fcnej mierze pieniędzmi, 
d‘i:ości K,wn;ł 0<̂  Wipr.antów, którzy oszczę  
jako denn J i  zl°żyli w  tych. bankach, ałoo 
wych, v  n „ albo na zakup kart -okręto- 
Pic-niędzv i.. eSŁCic dla p-zekazania. tych 

kiewnym w  Polsce. Jak stwier-

^0Wa książka Papiniego: 
tiŻywot Pantego* .

z o s ta ło  u k azan ie  sid 
Donl .s^ K i  J a n a  P ap:ifi‘ego P. t . :  

śniftń e Zy4vy". A uto r udzielił w y ja r
‘i i  c W ła książk i, o św iad cza jąc .
p ;c _ . 'on u k azać  sw y m  czy te ln ikom  
w  m etv  ^  ,,Boskie* K om edji“ o sn u teg o  
-odhror, gend,y. a ży w e g o  cz łow ieka; 
mi w ra z  z e  w szy s tk ie
m  bdzkiem d słabostkam i. 
. n n d z S 3 . ^ !ada się z 50 rozdziałów ' 
czv *  t.n '-y?  113 5 części. P ap in i p rz e -
i-> Ai ru ciekai,|róm uczonych  w łosk ich ,

iw , s e w T  "a;E a l * *  m m  « » « « :
°onpri- i STedniowieczneij, rodizaju m a 
M e m ił  n ^ 1 Czasów , ora-z dow odzi, że  

‘ P i t e g o  n a le ż y  u w aż ać , iako 
nośi X  C ak tu a ln y  ak t w ia ry  w  m oż- 
I-5 m ! » Zeni® y  rodzaju  ludzkiego  d^ię* 

t  in te rw en cji sił n a d lu d z i 
łi, azka  u k aż e  s ię  wspAłrzędmio 

*  liiin a ifia n m  u m * ł r t e t n .

dŁiliśińy, baiiki te Prowadzą, interesy klT-' 
jentów swoich niedość solidnie, a osoby 
właścicieli tych banków nie mogą budzić 
zaufania i pewności, że  wkłady i migran­
tów  nie przepadną w  razie bankructwa 
banków, które nie posiadają solidnego w ła ­
snego kap-tafu zakładowego, a tylko op^ru 
ją pioriądizmi swoich kliijentów. Pyza teni, 
jnk aam \viadom-o, banki te przetrzymują 
pieniąoize wpłacone na jta-kup kart okręto- 
'wydh lub na w ysy łk ę  ich rodzinom w  kra­
ju, c o  często  powoduje opóźnienie w  spro­
wadzeniu krewnych do Argentyny,

W  i-ntcTcsie własnym emigranci powinni 
w szelkie swoje depozyty w ycóiać z  ban­
ków  nic dających gwarancji pewności, 
lora®. suiidinOSoi w  za lat'wianiu spraw emi­
grantów i pnztnieść je do Bartku „Polska 
Kasa Opieki' w  Buenos Aires (Av. N. 
Aleiq 484-4!,d), który daje całkowitą pe­
w ność i gwarancję za złożone w  niej wkta 
dy. Polska Kasa Opieki jest pr-zyteni przed 
stawdmelką Syndykatu Emigracyjnego w 
W arszawie i oprócz czynności banlrowyc-h- 
załatw ia również be4 zwłoki yyszetkic for­
malności związane z  wyrobieniem doku­
mentów na przyjazd do lOdzin w  Polsce, 
zukufjfli k a it otu-rpłowych itp.

Podając wiadomości te dla przcstrc-gi 
emigrantów, Synaykat Emigracyjno w zy ­
w a losoby, posiadające krcwnycłi w  Ar-

RadJofGnJs pofska
na tla zsgrsnkmych broad^stingów.

Ciekawy materjał daje radiosłuchaczowi 
polskier.n!' porówmame działalności progra-’ 
mowej „Polskiego Radja-1 z działalnością 
wielkich broadrastingów zagranicznych.

Jako materjał porównawczy w eźm iem y  
radiofonię: niemiecką, angielską austria­
cką, duńską, czeską, w łoską i węgierską

Audycje muzyczne stanowią najważniej- 
■szy dział programowy każdego broaden- 
siinga. Audycie te Jako całokształt obej- 
thirlą mnzyka żyw ą łącznie z płytrtmi, 
przyc/cm  obydwie tc grupy kształtują, się  
w sfcos-unjS óo sićbfe w  poszczególnych  
kra.jąęh .dość niejednolicie. Tak więu kraje 
postadaiące łiardzo rozwinięte broadcastin- 
gi nadają stosunkowo większą Ilość audy- 
cyi 5nuzvki iżywej. Natomiast w  krnfbch o 
niniejszej ilości radjoaibonentów (należy do 
nich- również Polska) - ninieoszy ch docho­
dach, audycje muzyki źyu.rej maleją ko­
sztem wzrostu audycyj-z płyt gramoi o no­
wych.

Największy procent .muzyki łącznie z 
mytami posiada Anglia — 75 pre i 65 pre, 
w  tein po 4 pre. audycyj z płyt, dalej Idą 
w  kolejności malejące) Francja — 73 pre. 
(31 p ic. płyt). Jugosławia 65 pre. (20 pre. 

Austria — 65 pre. (10 PT" płyt))
p it y n ie , aby ostrzegły sw e rodzm  przed ; (9 !’p rc .' pJyłj. Czechy
korzystaniem z usług ijc łi banków i aby ; , - ^  y  
doradzały icrewnym tym korzystanie w yią  
cznie z Poiakiej Opieki.

Olbrzymia konsumtja piwa 
w fimeryce,

W e d łu g  oficjalnych, -danych, w yp iło  
w  siamy-nl ty lk o  N ew '-Y orku w  p ie rw ­
sz y m  vyfiodaiu  -po-znicsAniu prohibicji 
p rze sz ło  500.000 beczek  p iw a, p raedsiu  
w dających v rar,tość oko ło  10 -milj-onów 
do la rów . P-cm ew aż ludność N ew -Y orku  
-liczy o k o ło  7 milj., p rzc tc  na g łow ę 
m ieszk ań ca  p rz y p a d a  6 -litr-ńw: p iw a  w. 
c iągu  ty g o d n ia . M agis tra t  zysk,a i w^, 
tyfii o k re s ie  z konsum eji p iw a  p cd a lk ' 
w W ś'sokości 445.000 dolarów ..

p ły t) . Poldka — 64 p re .G5 pre. (11 pre. . . .
(15 pre. płyt), Niemcy 60 pre. (6 pre. 
Płyt) W łochy —  58 pic. 17 pre. p ljt). 
Dania,- — 56 pre. (2 PB’t).

Jak z pow yższego widzim y, Polska s t o i  
w  wynncniofliym szeregu państw na środ- 
kowem mi-ejscu, wykazując \  stosunku do 
daiych z  przed roku wzrost blisko 10 orc. 
Na poakreślcnic natomiast za s łu g u j fakt., 
żo procent audycyj muzycznycli jest w ię ­
k szy  w- Polsce niż .w  Niemczech, które 
zaw sze stawiane były -jako wzór organi­
zacji programowej

Jeśli Chodzi o porównanie jakościowe, 
to śmi-ulo twierdzić można, że programy 

, polskie, zarówno pod względem doboru 
i prog^raów, oraz jakości w ykonania sroją 
\ na poziomic równym v.‘.ie4tim b.roadcastin- 
1 gom aacrańteamym, co zgodr.ie podkreślają 

zaróWuó radiowa prasa, zagraniczna, jak - 
lićzjit abonenci w  całej Europie. Faktem  
jest. że w szyscy  prawic najwybitniejsi ar­
tyści o  sławie międzynarodowej przesu-

O.negdar komuftiltowaliśmy. Że w  czasie 
od 21 kwietnia do 21 czerw ca b. r. odbę­
dzie się  w e  Lw ow ie -doroczne przymusc-- 
w e szczepienie ochronne przeciw osprn. 
ł  podaliśmy lokale, w  których lazczeffEe i c 
będzie sl$ be^jJłątn ,e odbywało, W  uznpej- 
"feenin tych” in ioiin lcyj należy dlódać. że 
obow iązkow i szczepiema, wzgNdme ,rewa- 
kcynacji podlegają dzieci w  pierwszym  
rołóu ż y t  i a t. j. ii odzone w czasie od 15 
lutego 1932 uo 14 lutego 1933, 'następnie 
w szystk ie dzieci w  7-ym fioku ży  .la t. j. 
urdeteone w  czasie  od 1 stycznia 1926 do 
31 grudnia 192o dalej w szystkie dzieci o- 
bowiązane do szczepienia w zgl. rew ekcy- 
nacji w  r. 1932, którycli nie zas,zczepio:io 
i nie rew skcynowano w  r. 1932; następ­
nie w szystkie osoby, których wskutek ja­
kichkolwiek przyczyn dotychczas nie za- 
szczepiono i nie rewpikcynowano. W re- *

przeciw ospie.
szpic mogą się "szczepić I-ub rew.akcynować 
te dzieci i  osoby, które się dobrowolnie 
zgłoszą. .

Od przym usow ego. is/czepietóa są  zw 1- 
irone psobyą które wr ciągu ostatnich 5-ci.it 
lat byty szczepione e wynikiem dóaatnłm. 
lub przebyły jraturalną ospę, dalej osuby 
z  mieszkań., w  których panują cliordby za­
kaźne z  wyjątkiem ospy oraiz esoby obłoż­
nie chore lub te, dla' gtórych ś l e p i e n i e  
w danym term nie byłoby według opmjt 
lekarza ui zędo v c k o  szkodliwe dła zdrowia, 
w reszcie te osoby, które ma iswój koszt 
zaszczepiły się u. lekarza prywatnego. 
W szystkie te osoby są bbt w ,orane przed 
upływem terminu szczepienia t. J  przed 21 
czerw ca b. r. Przedstawić ■pjscrrrr.e dowody  
zwalniające je od przymusowego szczepie­
nia w zgl, śwf. idectwo lekarskie.

Sw:ąto lasu.
Z arząd  g łó w n y  Z w iązku  Z aw o d o w e­

go  L eśn ików  p o sta n o w ił o rg a n iz o w a ć  
co roęzn ie  w  o s ta tn ią  so b o tę  kw ie tn ia  
„Ś w ię to  La-su“ .na te re n ie  ca łe g o  k ra ju .
„Ś w ięto" b ęd z ie  niiak> n a  ce lu  m. in. 
u św iadom ien ie  w śró d  sze ro k ich  m as 
ludności w arto śc i la su  dla k u ltu ry  du ­
chow ej, fizycznej i m a te ria ln e j, p ro p a ­
gandę .szanow ania, ch ron ien ia i o p ie k o - I ta  sp o tk a ła  się  z żyozliw em  poparc iem

L asu "  o d p o w iad a  okresow i, w  k tó ry r., 
s z k o ły  organizują, z  p-olecenia M ini­
s te rs tw a  O św ia ty  „Ś w ię to  sadzen ia  
d rze w " , co  p o zw a la  n a  łączen ie obu ob­
chodów  w  poszczegó lnych  m i t :sco \vo- 
ściach.

W  ro k u  b ieżący m  obchód  „Ś w ię ta  La 
su "  p rz y p a d a  n a  dzień  29 b. m. A kcja

w an ia  się  d rzew am i i lasam i, o ra z  za ­
chęcania do  o b sa d za n ia  dróg, osiedli i 
za lesian ia n ieu ży tk ó w . T ernr.n  .Ś w ię tu

M in iste rs tw a  O św ia ty  i  nacze lne j dy­
rekcji la só w  p ań s tw o w y ch .

Wystawa wsoćłoracy słowiariskiei.
W  M lade B oles!avi, s ta re m  m ieście 

h is to ry c zn e m  (50 km . o d  P ra g i) , o d b y - 
sil9. "uroczyste o tw a rc ie  w y s ta w y  

„W sp ó łp rac y  S ło w iań sk ie j" , będące j 
w stęp em  „D ni sło w iań sk ich ", k tó re  
trw a ć  b ed ą  p rzez  d w a  ty g o d n ie  Im pre 
za  o rg an iz o w an a  je s t p rz e z  Z jednoczo- 
1,e S to w a rz y sz e n ia  S ło w iań sk ie  w  Mhi 
de B oleslav j, p o d  p ro te k to ra te m  In sty ­
tu tu  Słowiańskiego w P ra d z e . N a uro­
czystości otwarcia wystawy. P oseł 

Potakuj reny-ezentowa i C h a rg e

d‘Affai»es, rad c a  Z. I lla d k i i 
p ra so w y  K. W ierzb iańsk i. VYj y  > 
obejm uje szereg  działów , ja k ; 
k i, s ta ty s ty k i p a r p w n a w c z e i ^ 8̂ ^  
w iańsk ich , lf tc ra tu ry , w łaściw ej 
p rac y  p o szczeg ó ln y ch  l  WOJ-ą
! a .c ,n  k a id e  J g t S f i K
specja lną sekcie , a  obejm ująca
uic jszą je s t  s e k a a  d^ f y
turystyk® , p o r ty  ó M w
głów no, P °zatT ^ m  ^ t a W J .  szych w ramach oK&aei

wają się przed miłiroionąmi „Pdiskiego 
R aJja1.

O ile ciiodźH o audycie mówione, zajmu­
ją one przeciętnie ołd .25 do 5o pre. całości 
•audycyj. W Polsce audycje m ów iuie craiz 
•transmisje okolicznościowe i nanoiciisrua  
zah-nuią około 35 pre. audycyj. Audycje li­
terackie zajmują. >v Polsce około 30 pre. 
programu..
■ Stosunek procentowy odczytów idzie . 
zw ykle v? parze ze stosunkiem p.occnto- 
\tyrfi audyćyj muzycznych. Procent odczy-. 
■żów w ynosi: w jAusirii — 14 pre,.Danii — 
1,3 pre., Czechath. Niemczech i \Vęgrzcch 
po r0 pre, ,w Anglji — o pre., w e W łoszech  
— 7 pre., w  P o b e r ' odczyty wynoszą 
13 prócenid • f

Koimmikaty 'zajmują w  Anglii. Fiatłcji i 
N iem czech po .14 pre. całości audycyj. we 
W łośzęch .—  12 pre., sia Węgrzech, A ustrii 
i Damji ,po 11 pre,, w  Czechosłowacji —  
9 pic., w Polsce komunikaty za jm u ją  osta­
tnio 14 pre.. czyli mniej więcei tyief ile w  

^większości krajów zagrariicsnych.
O ile chodzi o  transmisje nabożeństw, 

zajmują one y  Polsce około 3 pre.. podczas 
gdy w  krajach angin - saskich dochodzą 
one d-o 6 ":c., przeciętnie zaś wahają się 
w  sranieaeh od 3—5 pre.

■Joik ® pow yższego krótkiego porównarra 
wynika, Polska pod względem działalności 
programowej zajmuj? środkowe mTejsct 
wśród wielkiej międzimaTOdowej rodztay 
b f o a den s tińgów.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Z  E K B 1 N U .

Jsge ekscelencja subiekt".
Realizator M ichał W aszy  ńskl. produ 

keja Lranja (kino P ałace).

Z w ielu  P unk tów  w id ze n ia  nowa. ko­
m edia  Wa-sayń-sfcjego P o ż o g a  p o ży ­
ty  w n e j.k la sy fik ac ji, P e w r ą  w a d ą  je j 
są  tc a tra la o -fa rso w e  p a r tie  seen arni­
sza  (pióra Ki 'J cm a). p rzy zn a  ć jednak  
trz e b a  ró w n o cześn ie , ż e  fars® ta  jest 
żjwva i do  w cipna i —  c o  n a jw ażn ie j-  

- &ze! b e z  ż a rg o n  tw ych  s-zmoncesów. 
S am a fabu ła , opiierająca s ię  n a  m o ty w ie  
m istyfikacji {subiekt, uw ażam y za  d y ­
g n ita rza). trą c i n ieco s ta rą  m an iera  
przepTOwadzF.nia konflik tów  } aapirzĄ- 
ta  w id za  k łopotam i w am tw  'postakłają- 
cych . Jak  uspokojenie d z ia ła  sc en a  
k o ń c o w a ,, g d y  p a ra  k o ch an k ó w  bez  
g ro szu  w  kieszen i opuszcza b o g a te  s a ­
lony i w y ch o d z i n a  ulicę. F a rso w y  
w p ra w d z ie , a le  m iły  dem okra tyztn .

P o d  w zg lędom  u jęc ia  „Jeg o  - k s c c  
lejicb! Sufcjelct" w  b ard zo  w ie lu  pun­
k t u d ; w y ra s ta ' n aw et ponad  p o p raw ­
ność . P rz e d e w sz y s tk ie m  zryw aj j? m a '  
n iern  poanm crow sko-clairow siką (k tó­
re j stcsunkovv:o n a jlepszym  doku-mfm- 
te jn  u nas  b y ło : „K ażdem u w-oihio k o ­
chać") i tra k tu je  kom izm  ek ran u  o d  in­
nej nieco s tro n y . Zarówno- w  zasadn  - 
c z y m  Pom yśle ' fabułyy jak w  wielit 
pociągnięciach  rea liza to rsk icb  zmic

' w p ływ . M anw uliaua „Kochaj _• mai-c 
dziś" , -Sw oją d ro g a  sam  W a&zyński od 
„ICO m etró w  m iłości" uczyn ił wielki 
k ro k  naprzód . D oorze  uży ty ' i- (różnora­
ki do tego m ontaż o b ra z u w y  i d źw ię­
ko w y . g ro te sk a  dźw iękow a. : obrazo­
w a  m c h h w y  ob iek tyw , penadilo dob,'- 
uch w y co n e  dialogi i m ełodyjm  piosen­
ki — . o t  > n iezaprzeczone w a lo ry  a-o* 
medijt -W aszjm skiego, kw alifikujące J4 
na ek ran y  zagran iczne .

W ażn y m  m om entem  filmu W aszyń- 
skiego je s t jego o bsada  ak to rska . Prz\ - 
dew szystłciom  B odo —  do sk o n a l'

■ a,Kto - charatotenrstytzny. nie w ych o­
dzący z  sw eg o  -typu naw et w  P*j}jac! 
rom ansowych. O bok niegb C w M iń sk J  
stw orzyła  bardzo dobrą kreacie. m a  
Benita —  mila i  naturalna.

„Jego Ekscelencja Sirbjekt" jest n ie­
w ątpliw ie szczęśltw em  zdarzeniem  
polskiej kinematografii. W ykazuje td -  
■jowiedzialna kłase ł 'brak typ ow ego  
Ala naszych film ów „sadzenia s ię  na  
znakom itość. Jest pnzedew z y sk ie m  do  
hrze zrobionym  nbnexr. i d latego zas łu  
guie n a  obejrzenie r^zez w szystkiett.

ł n k
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Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 20 kwietnia. 
Gwałtowna zniżka dolara. t

Dolar z początkowego kursu S‘70 stop- J  
uiowo do południa spadł do S zł., przy sła­
bej tendencji i zdenerwowanym nastroju.

W dewizach równiież kursy chaotyczne 
i nieustalone, przy dużej wstrzemięźliwo­
ści w zakupach.

Giełda akcyjna bez transakcji.
Usposobienie wyczekujące.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Obroty naogół liczne.
Mąka pszenna i otręby podrożały, w in­

nych artykułach sytuacja bez zmiany.
Usposobienie spokojne.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a, JO kw ietn ia . (G)

D ew izy  (tranzakcje):

Belgia 124.40. H olandia 359.50— 
359JO. L ondyn 3075, N, Jo rk  7.85,
N. Jo rk  kabel 7.95. P a r y ż  35.11, P ra g a  j 
26.55. S zw ajc a ria  172,40. G dańsk  174, j 
W łochy  45.89. I

O b ro ty  w ięcej niż średnie , temden- [ 
ci-a niejednolita, bardzo  s łab a  dla de- ■ 
W .zy na N ow y Jo rk . B ankno ty  dola- ■

ro w e  w  o b ro tac h  pozag ie łdow ych  8.05. 
Rjuoel z lo ty  4.92—4.90. D ew iza na Ber 
lin w  o b ro tach  m ięd zy b an k o w y ch  210. 
M arka nrem ieeka b an k n o ty  w  ob ro ­
tach  p ry w a tn y c h  30.80.

Papiery procentow e:

3 p rc . p o ży c zk a  bu d o w lan a  40.75— 
40— 40.25. 7 p rc. l>oż. s tab ilizacy jna
52—52.50—51.25, 4 prc. poz. ńnw esty- 
cyiima 100, 4 p rc . poż. inw est. scr.iowa 
106 25— rGó.50, 4 p rc . p as tw . poż. p re ­
m iow a d o la ro w a  53.75, 5 p rc . poż.
kouiw ersyjna 43, 6 prc. poż. do la ro w a 
54— 55.25--5a.50, 7 prc. lis ty  za s ta w n e  
B łłK  83.25, 7 p rc . obt gac je  BGK 83.25,
7 prc. lis ty  zast. B anku  R olnego 83.25,
8 p rc . Isdty za s t. m. W a rs z a w y  40.50— 
39.50—40. 8 p rc . lis ty  zast. BGK 94, 
8 prc. obligacje BGK 94, 8 p rc . b sty  
z a s ta w n e  B anku R olnego 94, B ank 
P a lśk i 75.

T en d en c ja  s ła b a  dla p o ży c ze k  pań­
s tw o w y ch  i lis tów  za s ta w n y ch . O bro ­
ty  akcjam i b ard zo  m ałe . W  o b ro tach  
p ry w a tn y c h  8 -p ro c en to w a  pożyczka 
D ffionow ska 60*50—60.75.

ttydeetka utznów Nowojorskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych do Polski.

T uana ze sw ej działa lności na (e re ­
mie P o lsk i „ In te rna tiona l School of A rt“ 
w. N ow ym  Jo rk u  organizu je r oclcbnie 
jak c o  roku, sw e kur fil w iosenne i le t­
nie z uw zględnien iem  w  szerok iem  zna 
czeniu sztuki polskiej. K ierow niczka 
sekcji polskim  te j szk o ły  je st znana 
polska a r ty s tk a  m alark a  p. M aria W er 
ten . U daje się ońa te ra z  do S tan ó w  Zje 
dnoczonych  dla p ro w a d ze n ia  ku rsó w  
w iosennych , po k tó ry ch  ukończen iu  
w ra c a  do P o lsk i, b y  oczek iw ać w y ja z ­
du uoapfetńilków ku rsu  lefcniago.

U czniow ie sekcji polskiej, b a rd zo  ur 
cznei ze wzg-lędu na za in te re so w an ie  
sz tuka polska, taksę k ierow niczka se ­
kcji um ia ła  ro z b u d z ę  na te ren ie  szko ­
ły. zw iedza n a jc iek aw sze  ośrodki r e ­
g ionalizm u polskie g ó j jak P odhale . H u­
cuł s i t  z  yjRne i Ł ow ick ie  w  okrew e od 1 
lip ca do 18 sierpnia.

W y c ieczce  ku rsu  to w a rz y sz y ć  bę­
dzie d y re k to rk a  szko ły , w y p ró b o w a ­
n a  p rzy jació łka  P o lsk i i wi-eUjtóclkli 
polskiej sz tuk i pani Praitt.

P O S A D  POSZUKUJĄ

ZE SPORTU.
LEGJA - CZARNI.

Niedzielny mecz ligowy Lcgia-Czarni. 
siauow iaav inaugurację sezonu mistrzo­
wskiego, wzbudził “ zrozumiała sensację- 
Każdy przyzna, że w tej chwlii Legja war­
szawska przedstawia się. jako jeden z naj­
lepszych zespołów Lig; wschodniej, i już 
dziś typowana jest na nrstrza tej lisi. Na­
zwiska Nawrota, Martyny. Cebulaka, &'c- 
miaua. Szailera, Wypijowskiego, Mauroia 
Przeżdzieckich mówią same za smbie 
są to bowiem gracze, którzy niejednokro­
tnie bronili, barw Polski. Ostatnie sukcesy  
tc zn  dała rękojmię, że w ar.-zawianie są 
już w  doskonalej formie i zademonstruj* 
jak zwykle wysokiej wartości kunszt pił­
karski. Czarni staja do zawodów z silna 
wól* zw ycięstw a — a wola ta sprawia 
cuda. Gospodarze w y stęp i a w pełnym skta 
cizie ligowym, bo przelewek obecnie w  li­
dze niema. Zawody odbędę się o goriz. 16 
na boisku Czarne eh — popvzedzi moc? o 
imr.iizŁstwfl kl. ..B 1 Czarni ib-T. S. L.

AMERYKAŃSKIE ELIMINACJE TENNI- 
SOWE.

Rozegra-uc zostały ro/gr\'.vkt eliminacyj­
ne w tenisie, mające zdecydować o usta­
wieniu reprezentacji Stenów Zjednoczonych 
do tegorocznych walk o puiiar Dav:-sa. 
Rozgrywki tlały wyniki następujące. 
Miields 'niespodziewanie przegrał do mło­
dego, nieznanego tenisisty, Bryaut Grant 
4:6, 4:6. 6:1. 7:5, 3:6. K a lifo rw jc z jk  S to f- 
ien, uległ nieznanemu w Europie tenisiście

Gilbert Hall — 6:1. 1:6. 6:4. 6:4. Clifford 
Sutter pokona} kanadyjskiego gracza Rain- 
\  i Ile 6:3, 6:3, 6:2. Ostatecznie do watki 
z  Meksykiem (4— 6 maja) Stany Zjedno­
czone w jstaw iają iskłacl następujący: w
grze pojedynczej Clifofrd i Al.lson. \Y dou- 
blu — paira Lott — van Ryn.

KORTY TENNISOWF, I. L. K. S. CZARNI
Zosialy już oddane do publicznego użyt 

ku. Osiem fflaców gier wspamiate przygo­
towanych w cudownęm wpror-t położeniu, 
a przy niskich cer.ach, cHą tenisiście peł- 
w ę zaduwolenia. Informacje Park sporto­
w y Czarnych, za placem Targów' W scho­
dnich przez cały dzień.

GDZIE NAJUCH’
Jak już podaliśmy Polaki Związek Lawn- 

Tenisowy podpisał umowę z Romanem 
Najuchem, na zasadzie której Najuch miał 
zestać trenerem polskiej drużyny teniso­
wej, mającej wziąć udzi.ał w zawodach o 
mihar Dav.iisa. Zgodnie z tą u.imwą Najuch 
imał obiąć kierownictwo specjakie zorga­
nizowanego kursu tenisowego, który mial 
się rtozopcząć we wtorek rano dnia 18 bm. 
w  Warszaw je. Tymczasem Na'uoli nie przy 
jechał, nie przysłał również Związkowi 
żadnych wyjaśnień. Sprawa o tyle jest 
przykra, że termin obozu był oddawn& u- 
slałony i do W arszaw y przyjechali wsku­
tek tego w szyscy  w yznaczeni zawodnicy.

MASZYNISTA - SZOFER
mechanik-momer do maszyn, młocarni pa­
rowych, motorów spalinowych, tartaków, 
sam ochodów prywatnych — poszukuje p o ­
sady. Lwów, Droga Wulecka 23 . 854

KRAWCZYN1 ,
szuka szycia prywatnie. 3 z ł.  dziennie. — 
Listy do Administracji „ladwiga". 8t0

M I E S Z K A N I A

MIESZKAMIE PIĘCIOPOKOJOWE
komiortowe, system  Korytarzowy, czynsz 
183 z ł za częściowym  zwrotem kosztów  
lem ontu (óOJ z ł )  do odstąpienia. — Ujej­
skiego 8  a, lewy parter. 86ó

R Ó Ż N E

FUTRZANE
pelerynki, krawatki, boa lisie, najgustowniej 
wykonuje Karol ćchiirer, Senatorska 11 . 
Również wyprawa, farbowanie lisów na 
wszystkie modne kolory. 837

Za 1 zł. 100
gramów znakomitej wody koloriskiej kwia 
towej o trwaiyun i przyjemnym zapachu. 
P E R FU M E R IA  C  C C n O A  L W 0 I V  
"  . J *  t  U t l \ H  SYKSTUSKA 7.
UWAGA: Przy kupnie z a  ten wycinek — 
763 piękny upominek.

Szkło-Zdrój
Sezon cd I maja do końca września 
1933 r. Kąpieie siarczane, oorowinowe 
i elektroterapja. Wskazania: Zapale­
nie stawów, reumatyzm, artreuzm , 
schorzenia skórne, przemiana matem  
f  td. Ceny w maju i wrześniu o 15% 
niższe. Ćenv zabiegów leczniczy cii 
i koszta utrzymania bardzo niskie. 
Tanie kuracie ryczałtowe Urzędnicy 
państwowi otrzymują 50% zniżki od 
cen na bilety kąpielowe. - Dojazd ze 
Lwowa autobusami z Placu Strzelec­
kiego. lub pociągiem do stacji Sta- 
rzyska - Szko. — Prospekty wysyła  
i informacji udziela Z a rz ą d  P a A s tw . 
Z a k n d u  Z d ro jo w e g o  w  S z k le . 655

N jtańsza wytwórnia siatek 
odrodzeniowych  

„ S I A T K O  O R U T '1 L w ó w ,  
u l. Z a m a r s ty n o w s k a  33.
Kompletny materjał ogro­
dzeń owy od 90 groszy. 796

T Y . K O  3 D N U  T Y L K O  3 D N I !
poświęcamy kilka tysięcy złotych, 
celem zapoznania szerokich sfer kul­
turalnych naszego miasta z naiwybit- 
niejszą pracownią nowoczesnej „ F o t .  
S ta r.*- L e g io n ó w  7 (dawny .okal 
„ Łjicjaęty") i dajemy od dnia 2 2 -g o  
k w ie tn ia  d o  2 4 -g o  w ł ą c z n i e  
Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  
p ią k n ą  a r t  fo t o g r a f ią  w y łą c z n ie  
Ur/cdmi;om (czkom) państw, i Kom., 
Oficerom, Lekarzom, Adwokatom, 
Inżynierom, Artystom teatralnym.

Uwaga: Zajęcia wykon. Jo 7-mej 
wlecz. Celem uniknięcia natłoi u pro­
simy o przybywanie możliwie w godr. 
przedpołudniowych. 854

DAJ GROSZ NA CELE T. S . L.

ANDRE MAUROIS. 87

KRĄG RODZINNY.
PO W IEŚĆ.

Z upoważnienia autora przełożyła  
H. H ellerówna.

CZEŚĆ TRZECIA.
—  T ak , —  rz e k ła  M airja-Laura —  ale  

n ie u p raw ia liśm y  ich w ca le  i są  pełne 
chw astó w .... M am usiu, c z y  n ie  za p o m ­
n ia łaś  o  m oim  to rc ie  im ieninow ym  i o 
m oich dziew ięciu  św ie cz k ach ?

D enisa pam ię ta ła  o  te in . P rz y w io z ła  
te ż  p o d aru n e k  d la M arii-L au ry . P ra g ­
nęła, b y  im ien iny  có rk i, n aw e t w  tych  
ciężk ich  czasach , p o zo s taw iły  dziecku 
mile w spom nienie. D zień b y ł piękny, 
N a łąk ach , sk ąp an y ch  w  słońcu , b ru ­
n a tne  i b ia łe  k ro w y  c h ro n iły  się w  c ie  
niu d rzew  n a  sk ra ju  lasu. D enisa z p rz y  
jem nością uisiadla na ta ra s ie , lecz roz­
m ow a z  dziećm i sz y b k o  ją  znuży ła 
Z az jro śo iła  tak im  kob ie tom , jak  H ele­

n a  de T h ianges, k tó re  m o g ły  calem i 
duiam i bavJfć się  w  p o r tre ty  lub żó łte ­
go  k a rz e łk a  i n ie  nudzić się p rzy te in . 
W y ch o w a w c zy n ie  m ó w iły  o H itu  »0 - 
r.a n ie  koch t sw y c h  dzieci**. N.e b y h  
to  p ra w d a ; b y ła b y  ucz^n .Ia  dla nich 
w sz y s tk o , lecz  w ich obecnośc i czu ła 
się  n iesw ojo  i n ie  w y s ta rc z a ło  jej cier­
p liw ości.

—  W iesz , M arjo -L au ro , dziś w ieczo ­
rem  p rzy jed z ie  pan  S c h m tt  i  pan L au

lw ie . B ędą  na tw o ich  im ieninach... 
C zy  za m ó w iła ś  s w e  ulubione p o tra ­
w y ?

W  dom u istn ia ł z w y c z a j, że w szy s t­
k ie dzieci m iały  p ra w o  w  dmu 
nin d y sp o n o w ać  ob iad .

P rz e z  o tw a r te  okno  s ły c h ać  by ło  na 
ta ra s ie  m ech an iczn y  g lo s :

—  G iełda nowojorska™ . N astró j o t ­
w a rc ia  ciężki.. W sk aźn ik  p ap ie ró w  w e­
d ług  ko m u n ik a tó w  bankow ych ...

—  T o  ta tu ś  n a s ta w ił iad jo , —  pow ie­
dział P a try k .

—  E dm undzie! —  z a w o ła ła  D enisa. 
  Nie! Nie p ozw ala j się p rześ lad o ­
w a ć  aż  tu ta j! P rz y n ie ś  m i.m o ją  k siąż ­
kę, d o b rze?

Edm und zam k n ą ł ra d  jo, p rzy n ió sł 
książkę, w zią ł g az e tę  i usiadł n ap rze ­
ciw  żo n y , K iedy b y ł sam  z D enisą ! 
dziećm i w  SaJmt-Arnoult, czuł się zu­
pełnie szczęśliw y . D enisa u siło w ała  
cz y ta ć :

— „ C zy n y  n ie k tó ry ch  ludzi m ają dla 
ty s ięc y  sk u tk i po d o b n e  do ko n sek w en - 
cy j, jak ie  w y n ik a ją  z p rz e w ro tó w  1 
zm ian  zach o d zący ch  w  środow iskach  
ludzkich ...“

P a tr y k  p rz y w o ły w a ł sw ą suczkę:
—  M iguette! ,. M iquette , nie w aż  się 

te g o  ru sz a ć !  M iguette, ty  w s trę tn e  
stw orzen ie!... Tu, M iquetie!

—  K ażda isto ta  ży jąca  m usi kogoś 
ty ran izo w ać , —  m y śla ła  D enisa — 
„ J a k  p rz y c z y n y , tk w ią ce  w  p rzy ro ­
dzie. w y w o łu ją  g rad , g w a łto w n e  o rk a ­
n y , tęczę , epidem ię, tak  te ż  p rzy c zy n y ,

tk w iące  w  rozum ie ludzkim , oddzia łu ją  
n.a m iljony  ludzi, k tó ry c h  o lb rzy m ia  
w ięk szo ść  zmosj je, jak  znosi k a p ry sy  
n ieba, m o rza  j sk o ru p y  ziem skiej. In ­
teligencja 1 w ola..."

W  sa lon ie  zab rzm ia ł dzw onek .
—  T elefon, —  po w ied z ia ła  D enisa 

riiechętnie.—  P a ry ż  nie chce pozosta­
w ić .mats w spokoju... Z obacz, o co cho­
dzi, Edm undzie....

H olm ann w sz e d ł do  w ilii i z a ra z  
w rócił.

—  T o  d o  ciebie , —  pow iedz ia ł ch łod ­
no. - -  Ja k iś  m ęski g łos,

— T o  pew n ie  L a u te r ie  a lbo  Schmidt 
odw o łu je  p rzy jazd .

W s ta ła  i p o d esz ła  do teiefomu. M arja - 
L au ra  o g lą d a ła  s ta re  p ism a ilu s tro w a ­
ne , leżące na d yw an ie  w  kącie sa lonu . 
D enisa u ję ła  s łu ch aw k ę . T elefonow ał 
Monteije. Zdziw  ią się, g d y ż1 p a rla m en t 
b y ł n ieczynny .

—  Ha Ho! T ak  rozum iem , —  rzek ła. 
—  M yślałam ,i że pan  je st w  P erig o rd .

—  Nie, p rzy je ch a łem  do P a ry ż a  na 
dw adzieścia c z te ry  godziny . M uszę się 
koniecznie z pan ią  zobaczyć . M am  wie! 
łd e  przykrości..*  W ieczó r, sp ę d zo n y  a  
p a n ią  ta k b y  mi d eb rz e  zro b ił...

—  B a rd z o  m i p rz y k ro , ale to  n iem oż­
liw e, —  o d p a r ła  D enisa. —  D zieci m ia­
ły b y  zb y t w ie lk ą  p rz y k ro ść .

S p o jrz a ła  n a  M arję-Laurę, k tó ra  w  
.milczeniu oglądała p ism a I nie podnio­
s ła  naw et głowy,

—  Niech pan tu  p rzy je d z ie , —  c iąg ­
n ę ła  dale;. —  T a k  będz ie  najlepiej. Za­

p rosiliśm y ty lko sam ych znajom ych p a ­
rni, —  SciiiTiitta i M arka L au terie .

—, Ach! Nie, — odpow iedzia ł. —  T c 
zupełn ie  co innego... Nic jestem  w  s ia ­
nie b rać  udziału  w  ogólnej rozm ow ie . 
P ra g n ę  ty lko  to w a rz y s tw a  pani... B ła ­
gam  panią, n iech pani p rzy jdz ie  choćby 
ty lko  na ten jeden w ieczór...,

—  Nie -mogę.
—  M yślałem , że  pani je s t lepsza. 

P rz e z  ca le  w akacje  m oże par.i b y ć  z 
dziećm i.

O pói D en isy  p o cz y n a ł już słabnąć .
—  T o  pana w ina, —  p o w ied z ia ła . — 

D laczego  w y b ra ł p an  w łaśn ie  ten 
d z ień ?  P rz ec ież  p an  w ie, że w  sobo ty  
je s te śm y  niem al za w sze  w  S ain t-A r 
uoult.

—  Nie... W  o sta tn im  liście p isa ła  pL  
ni: „Nie m o żem y  się zd ecy d o w ać  i r  
w y jaz d  z P aryża '* ... P rzy jech a łem  
g łęb i D ordogne, b y  s ię  z panią zol 
ezyć. P ro sz ę  sob ie w y o b ra z ić  m oje roz 
czaro w an ie , k ie d y  w a sz  s tró ż  pow ie­
dział fili, ż e  p a n i w y jechała ... B łagam  
panią... T y lk o  te n  jed en  w ieczór...

—7 A leż m ieszkan ie  m oje je st zam ­
knięte .

—  Z sjedzie  pan i do hotelu.
—  Nie, Monte.ix, nie m ogę teg o  z ro ­

bić.
S p o jrza ła  na ta ra s . E dm und pozorn is 

czyta*, a le  n iew ą tp liw ie  słucha! tel 
rozmowy. O w a d y  b rz ę c z a ły  w  pow ie­
trz u . N a tra w n ik u  usiadł jak iś p tak  z 
cz e rw o n ą  szy ją i szu k a ł pożyw ienia .

(C . d . n.)
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